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Anita Noskowska-Piąt-
kowska, szefowa służby 
cywilnej, szuka urzędni-
ków specjalistów do cza-
sowej realizacji zadań 
w innych urzędach. Ich 
wysokie kompetencje 
– jak dowiedział się DGP 
– miałyby być wykorzy-
stywane przy kluczowych 
inwestycjach państwa, 
takich jak budowa Portu 
Polskiego (dawnego CPK), 
a także Polskiego Atomu. 
Ma to umożliwić spraw-
ne prowadzenie postępo-
wań administracyjnych 
oraz przygotowywanie 

projektów decyzji admi-
nistracyjnych, w szcze-
gólności w sprawach lo-
kalizacji i  zatwierdza-
nia inwestycji.

Do tej pory na  po-
nad 123 tys. członków 
korpusu służby cywil-
nej zgłosiło się jednak 
tylko 9 pracowników 
i 30 urzędników miano-
wanych. Nikłe zainte-
resowanie pokazuje, że 
zatrudnieni w admini-
stracji nie lubią zmian, 
a tym bardziej wymogu 
bycia mobilnym. Zda-
niem ekspertów bra-
kuje etosu urzędnicze-
go – zatrudnieni przed-
kładają własny interes 
nad konieczność wspar-

cia kraju w celu realiza-
cji głównych przedsię-
wzięć, a także w związ-
ku z zagrożeniami klęską 
żywiołową lub nawet 
ewentualną wojną. Do-
strzegalny jest też brak 
specjalistów w  admi-
nistracji publicznej, bo 
trudno pozyskać osoby 
z wysokimi kwalifi kacja-
mi z rynku prywatnego 
(np. do poszczególnych 
ministerstw i urzędów 
wojewódzkich). ©℗ B7
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To tylko  niektóre założe-
nia projektu nowelizacji 
ustaw o podatku docho-
dowym przygotowywa-
nej przez resort fi nan-
sów. Ministerstwo chce 
nią przywrócić większość 
rozwiązań, które jesienią 
2025 r. uchwalił Sejm, ale 
zawetował prezydent Ka-
rol Nawrocki. Proponu-
je też inne, nowe rozwią-
zania.

Wszystko to jest na-
stępstwem przeglądu 
pierwszych trzech lat 
funkcjonowania funda-
cji rodzinnych. Przegląd 
(przeprowadzony przez 
dwa resorty: finansów 
oraz rozwoju i techno-
logii) potwierdził to, 
o czym mówiono od daw-
na – fundacje rodzinne są 
często wykorzystywane 
do optymalizacji podat-

kowych, a nie w celach 
sukcesji rodzinnego ma-
jątku.

Nowelizacja ma ogra-
niczyć te praktyki, ale 
– jak zauważa doradca 
podatkowy Paweł Tom-
czykowski – nie zdecydo-
wano się na przebudowę 
całego modelu opodatko-
wania fundacji rodzin-
nej. Wcześniej zapowie-
dzi szły znacznie dalej. 
Ekspertów to jednak nie 
zaskakuje. Zdaniem Na-
talii Kamińskiej-Kubiak 
z Grant � ornton rządo-
wi zależy na tym, aby no-
welizacja w ogóle weszła 
w życie, czyli żeby prezy-
dent nie skorzystał z pra-
wa weta po raz drugi. 
Dlatego resort fi nansów 
koncentruje się na tych 
zmianach, które uważa 
za najbardziej potrzebne.

Przede wszystkim fun-
dacje rodzinne mają pła-
cić CIT od najmu krót-
koterminowego nieru-
chomości. Nadal będą 
zwolnione z podatku od 
dochodów uzyskiwanych 
z dozwolonej działalności 
gospodarczej. Zapłacą go, 
tak jak do tej pory, dopie-
ro przy wypłacie pienię-
dzy beneficjentom lub 
przekazywaniu majątku 
w związku z likwidacją 
fundacji. Ale uiszczą go 
już według wyższej staw-
ki – 19 proc. CIT, a nie 
15 proc.

MF wraca też do po-
mysłu wprowadzenia 
trzyletniej karencji, czyli 
okresu, przez jaki funda-
cja będzie musiała utrzy-
mywać wniesiony do niej 
majątek, aby nie zapłacić 
podatku od dochodów 
z jego sprzedaży.

Resort zamierza rów-
nież objąć fundacje prze-
pisami o zagranicznych 
jednostkach kontrolowa-
nych (CFC) oraz uszczelnić 
zasady dotyczące prowa-
dzenia działalności za po-
średnictwem zagranicz-
nych podmiotów transpa-
rentnych podatkowo.

Będzie też zmiana 
na korzyść – mają zostać 
rozszerzone zwolnienia 
z PIT dla benefi cjentów 
fundacji. Preferencją 
mają zostać objęci także 
siostrzeńcy, siostrzeni-
ce, bratankowie i brata-
nice fundatora oraz ich 
dzieci. Obecnie płacą oni 
10-proc. podatek od 
otrzymywanych z fun-
dacji  wypłat  i   in-
nych świadczeń.

Zmiany szykują się też 
w przepisach o interpre-
tacjach indywidualnych, 
ale znajdą się w innej no-
welizacji, nad którą pra-
cuje MF. Przede wszyst-
kim interpretacje indy-
widualne będą ważne 
tylko przez pięć lat, a nie, 
jak obecnie, beztermino-
wo. W ustawie zostanie 
wprost wskazane, kiedy 
stracą ważność te, które 
już zostały wydane. Mi-
nister fi nansów będzie 
musiał wyjaśniać skutki 
wydania przez siebie in-
terpretacji ogólnej. Obec-
nie nie ma takiego obo-
wiązku. ©℗ B2 i B3

 podatki 

Ministerstwo 
Finansów zamierza 
zaostrzyć zasady 
opodatkowania 
fundacji 
rodzinnych. CIT 
od wypłat na rzecz 
benefi cjentów 
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 kredyty   Nowe przepisy miały przyspieszyć tysiące spraw i umożliwić sądom 
sprawniejsze zakończenie sporów między kredytobiorcami a bankami. Choć 
wprowadzają rozwiązania, które mogą usprawnić postępowania, prawnicy oce-
niają je z rezerwą. Podoba im się m.in. automatyczne zawieszenie spłaty rat po 
doręczeniu pozwu bankowi oraz uproszczenie procedur.

Zdaniem ekspertów ustawa pojawia się jednak za późno, bo obecnie sądy coraz 
lepiej radzą sobie ze sprawami frankowymi. Prawnicy ostrzegają też, że począt-
kowo nowe przepisy mogą wywołać zamieszanie i spowolnienie toku postępo-
wań, ponieważ sądy będą musiały nauczyć się ich stosowania.

Nowe regulacje dotyczą tylko kredytów frankowych. Nie obejmują spraw zwią-
zanych z kredytami w euro, dolarach czy jenach. Tymczasem także w tych przy-
padkach kredytobiorcy mierzą się z takimi problemami jak frankowicze.  ©℗ B4
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Między młotem 
(pneumatycznym) 
a kłamstwem

T
en konfl ikt interesów, który czasami 
przeradza się w dramat, znany jest jak 
Polska długa i szeroka: od Rzeszowa po 
Olsztyn, od Górnego Śląska po Pomorze 
Zachodnie. Podobnie jak w przypadku 

legend, obyczajów i przyśpiewek ludowych, miej-
scowe odmiany różnią się w szczegółach, inne 
są tytuły możnych i imiona bohaterów. Ale spór 
racji jest zwykle taki sam.

W mieście (wojewódzkim lub powiatowym) 
wzniesiono w złych czasach PRL pomnik. Zwykle 
– najtoporniej – „obelisk wdzięczności Armii Czer-
wonej”, czasem braterstwa broni albo bardziej 
metaforycznie: przyjaźni. A zaprojektował go ce-
niony rzeźbiarz: czasem znany na całym świecie, 
jak Xawery Dunikowski, a czasem tylko w Polsce, 
jak Augustyn Dyrda, ale na tyle utalentowany, że 
pomnik nie był tylko „monumentem ku czci”.

Za komuny pod pomnikiem odbywały się obo-
wiązkowe akademie, ale nie szanowano go: 
w latach 80. dorobił się pogardliwego przydomka, 
raz i drugi namalowano na nim nocą solidarno-
ściową kotwicę albo soczysty bluzg. A po 1989 r. za-
uważono, że wrósł w miejscowy krajobraz i asfalt 
– i nie chciano się go pozbyć, opierano się inicja-
tywom zarówno miejscowych aktywistów, jak 
i historyków z IPN, usiłujących egzekwować posta-
nowienia ustawy dekomunizacyjnej z 2016 r.

Miejscowi próbowali różnych rozwiązań: 
czasem zaskarżali po prostu decyzję IPN do sądu 
i wówczas brnęła ona przez kolejne instancje 
– wojewódzki, potem Naczelny Sąd Administra-
cyjny – nieraz tkwiąc w nich do dziś. Czasem 
jednak uciekano się do przebiegłości: przemia-
nowywano monument (w Dąbrowie Górniczej 
– na pomnik Jimiego Hendrixa!), skuwano kłują-
ce w oczy sierpy i młoty lub, co chyba najbardziej 
groteskowe, na stary cokół kładziono nowy, pod-
niosły napis w rodzaju „Bóg Honor Ojczyzna”.

Właśnie tego ostatniego wariantu próbowa-
no w Pyrzycach, gdzie najbardziej wyróżniającym 
się elementem wzniesionego w 1984 r. Pomnika 
Pamięci jest płaskorzeźba ze szczotkowanej stali, 
przedstawiająca głowę żołnierza w sowieckim 
hełmie. Wygląda to naprawdę dobrze, trochę jak 
w stylu włoskiego faszystowskiego monumentali-
zmu – i nic dziwnego, skoro projektował to uznany 
szczeciński rzeźbiarz Sławomir Lewiński. Jednak 
zarówno składnia, jak i wymowa dedykacji „Wiecz-
na sława poległym bohaterom 1941–1945” są jedno-
znaczne: to opowieść o zasługach Armii Czerwonej. 
W piątek, 31 lipca betonowy monument został 
skruszony młotem pneumatycznym.

Spór o losy pomnika podzielił miejscową spo-
łeczność, co podniosła w przemówieniu burmistrz 
Marzena Podzińska. Intelektualiści z „Muratora” 
piszą z wyższością o „igrzyskach niszczenia sztuki”, 
IPN grzmi o „obiekcie propagandowym gloryfi kują-
cym okupantów Polski”. Obie strony mają kęs racji.

Czy naprawdę tertium non datur? Czy nie 
można, wzorem Węgier czy Litwy, likwidując 
pomniki, stworzyć zarazem lapidarium, gdzie 
trafi łyby rzeźby Dunikowskiego, Wojtowicza 
(Pomnik Wdzięczności Armii Czerwonej z Rze-
szowa), Dyrdy (Dąbrowa Górnicza) i Lewińskiego? 
Niefortunne, będące pewnie świadectwem opor-
tunizmu czy obojętności na sprawy publiczne 
– ale też stanowiące niezłą sztukę i zapis czasu?

Można. Wymagałoby to jedynie polityka, który 
nie ulegałby szantażom mediów społecznościo-
wych i potrafi łby mówić o historii jako o splocie 
oportunizmu i odwagi, okupacji i niepodległości 
– splocie, z którego warto ocalić bazaltowe pła-
skorzeźby z Olsztyna i stalową ekspresję z Po-
morza.  ©℗

Wojciech 
Stanisławski
historyk, publicysta, 

krytyk literacki

K
oszt transformacji zmierzającej do ogra-
niczania emisji gazów cieplarnianych 
często jest wykorzystywany jako straszak. 
Jeśli senat zgodziłby się na przeprowadze-
nie referendum zaproponowanego przez 

prezydenta Karola Nawrockiego, na karcie do głoso-
wania znalazłaby się informacja o tym, że głosowa-
nie za realizacją polityki klimatycznej oznacza m.in. 
poniesienie przez Polskę łącznych kosztów tej polityki 
szacowanych na 3,5 bln zł do 2040 r.

Takie postawienie problemu jest jednak niepeł-
ne z co najmniej dwóch powodów. Po pierwsze, część 
tej kwoty i tak zostałaby zainwestowana w podobny 
sposób – ludzie nie przestaliby przecież remontować 
domów, infrastruktura energetyczna i tak wymagała-
by modernizacji, obywatele kupowaliby nowe samo-
chody, a państwo pociągi czy autobusy.

Po drugie, tak postawione pytanie nie pokazu-
je kosztu alternatywy, czyli braku działania. Spalanie 
paliw kopalnych ma decydujący wpływ na zachodzą-
cą zmianę klimatu, która często wydaje się abstrak-
cyjna. Warto więc przypomnieć o niej teraz – gdy, jak 
wskazują eksperci m.in. z World Weather Attribution, 
mamy do czynienia ze zjawiskami, które byłyby dużo 
mniej prawdopodobne w świecie z ery przedprzemy-
słowej. I które również kosztują.

Według agencji ratingowej Morningstar DBRS 
straty związane z ostatnimi pożarami mogą się-
gnąć 10–15 mld euro w samej Francji. Ogień dopro-
wadził do ewakuacji ponad 300 tys. osób we Francji 
i Hiszpanii, co było jedną z największych tego typu 
akcji w powojennej Europie. Tegoroczne fale upałów 
przyczyniły się do tysięcy przedwczesnych śmier-
ci. W samej Francji było ich ponad 5,7 tys. od połowy 

czerwca do początku lipca. Lipiec był najgorętszym 
odnotowanym miesiącem w historii tego kraju.

Wysokie temperatury wpływają też na niski 
poziom wody w rzekach, co przyczyniło się m.in. 
do ograniczenia pracy węgierskiej i rumuńskiej elek-
trowni jądrowych. Do akcji w Rumunii wkroczy-
ła marynarka wojenna, próbując skierować wodę 
z wysychającego Dunaju do ostatniego pracującego 
reaktora. W lipcu do ograniczenia pracy reaktorów 
atomowych doszło także we Francji. Z kolei Serbia 
zmniejszyła produkcję prądu z elektrowni wodnej.

– Dostępność wody nie tylko dla zwykłego obywa-
tela, lecz także dla energetyki staje się elementem 
krytycznym związanym z naszym bezpieczeń-
stwem – powiedział DGP Miłosz Motyka, minister 
energii. Dzień później Enea ograniczyła pracę elek-
trowni Kozienice i Połaniec, które również wykorzy-
stują wodę z rzeki.

Zmiany klimatu, upały i susza hydrologiczna wpły-
wają także na szereg innych sektorów. Jak wskazuje 
Dawid Sułkowski, ekonomista mBanku, istnieje zgoda 
co do tego, że globalne ocieplenie szkodzi gospodar-
ce, a straty rosną nieproporcjonalnie szybciej, niż 
postępuje samo ocieplenie, jednak konkretne próby 
szacowania efektów różnią się często o rząd wielko-
ści. Metaanalizy opublikowane przez znanych ekono-
mistów sugerują spadek PKB od 2 do nawet 13 proc. 
w przypadku ocieplenia średnich temperatur o 3 st. C.

Z kolei według analizy Instytutu Reform i Fun-
dacji ClientEarth z 2025 r. Polska może tracić nawet 
124 mld zł rocznie w wyniku zmian klimatu w 2050 r.

Wracając do prezydenta. W uzasadnieniu propo-
zycji referendum zwraca on uwagę na ważny aspekt 
– UE odpowiada za ok. 6 proc. globalnych emisji. A to 
oznacza, że bez działań globalnych będziemy nadal 
obserwować lokalne skutki na całym globie. Pyta-
niem pozostanie jednak, czy w takim razie należy 
budować globalną koalicję (którą opuściły chociaż-
by Stany Zjednoczone, wycofując się z porozumienia 
paryskiego) i ulepszać politykę klimatyczną, by była 
mniej kontrowersyjna, czy odpuścić temat i zająć się, 
nomen omen, gaszeniem pożarów na własnym po-
dwórku.  ©℗

Ile kosztuje brak polityki klimatycznej?
Aleksandra 
Hołownia
dziennikarka DGP

N
iedawna fala nielegalnych przekro-
czeń granicy w hiszpańskiej Ceucie silnie 
oddziałuje na debatę publiczną i poczu-
cie bezpieczeństwa obywateli UE. I chociaż 
wydarzenie można analizować w kate-

goriach zagranicznej ingerencji i manipulacji infor-
macyjnej, nie ma jednak obecnie podstaw, by całość 
uznać za centralnie sterowaną operację. Nawet jeśli 
mamy tu do czynienia z kilkoma powiązanymi zjawi-
skami: presją migracyjną, celowo zniekształconymi 
przekazami informacyjnymi, koordynowaniem dzia-
łań w mediach społecznościowych oraz możliwym 
wykorzystaniem sytuacji przez zewnętrzne państwo.

Jak to przebiegało? Napięcie rosło etapami. 
Od połowy czerwca liczba publikacji dotyczących 
Ceuty i dojazdu do Fnideq, przygranicznego miasta 
w Maroku, stopniowo się zwiększała. W lipcu zaczę-
ły krążyć dokładne terminy, mapy tras pływackich, 
a nawet wskazówki dotyczące wyposażenia.

Niewątpliwie ważnym katalizatorem było orzecze-
nie hiszpańskiego Sądu Najwyższego (nr 814/2026) 
z 29 czerwca. Sprawa dotyczyła człowieka przechwy-
conego na morzu podczas próby dopłynięcia do Ceuty, 
a następnie przekazanego Maroku bez formalnego 
postępowania. Sąd uznał, że tryb natychmiastowego 
zawrócenia na granicy bez przeprowadzenia pełnej 
procedury odnosi się do osób pokonujących zabezpie-
czenia fi zyczne, takie jak np. mury. Nie można go au-
tomatycznie stosować wobec osób przechwyconych 
na morzu, gdzie materialnej bariery nie ma.

Orzeczenie ani nie zalegalizowało takiego spo-
sobu wjazdu, ani też nikomu nie przyznawało 

prawa do pobytu w Hiszpanii. Osobę przechwyconą 
na morzu nadal można objąć procedurą zawrócenio-
wą. Ale w sieci sprowadzono wyrok do fałszywych 
sloganów, według których granica została otwarta, 
osób dopływających nie można odesłać, a dotarcie 
do Ceuty zapewnia pozostanie w Hiszpanii.

Sygnały ostrzegawcze były widoczne publicznie. 
Gdy w połowie lipca kilkaset osób próbowało dopły-
nąć do Ceuty, marokańska marynarka wysłała trzy 
jednostki i zatrzymała większość z nich. Tak działo 
się też przy innych okazjach. We wrześniu 2024 r., 
po zorganizowanej internetowej akcji, ok. 3 tys. osób 
skierowało się ku granicy – a jednak Maroko wówczas 
skutecznie powstrzymało wszystkie te próby i aresz-
towało 152 osoby.

W trakcie ostatnich wydarzeń z przełomu lipca 
i sierpnia, gdy w rejonie Ceuty zgromadziło się ok. 
72 tys. osób (szacuje się, że 70 tys. wróciło), trudno 
uznać, że sytuacja zaskoczyła marokańskie służby. 
Dostępne ustalenia wskazują, że władze w Raba-
cie wiedziały o mobilizacji. Co więcej, zapisy wideo 
wskazują, że w decydującym momencie siły po-
rządkowe rozluźniły kontrolę i tolerowały przej-
ście, a nawet je ułatwiały. Według pierwszych analiz 
hiszpańskiego wywiadu Rabat prawdopodobnie nie 
zaplanował całego napływu, ale pozwolił rozwinąć 
się istniejącemu zjawisku i wykorzystał jego efekty.

Dla nas najważniejsze jest porównanie z presją wy-
wieraną przez Białoruś na Polskę od 2021 r., w szcze-
gólności z zastosowanymi metodami. Wydarzenia 
w Ceucie potwierdzają, że ruch ludności może zostać 
świadomie umożliwiony (i wzmożony) za pomocą 
manipulacji i dezinformacji. Choćby po to, by wy-
wołać kryzys polityczno-społeczny i osłabić poczucie 
bezpieczeństwa wewnątrz Unii. Bo takie obrazy jak 
w hiszpańskiej enklawie zdecydowanie mogą mieć 
wpływ na zaufanie obywateli państw UE do ich in-
stytucji. To wyzwanie dla integralności państw euro-
pejskich i weryfi kacja ich siły. Granica państwowa to 
świętość. Obywatele mają prawo traktować to bardzo 
poważnie i nie ma tu miejsca na naiwność.  ©℗

Granica nie pęka przypadkiem

Łukasz Olejnik
badacz cyber-

bezpieczeństwa 

związany 

z Wydziałem Nauk 

o Wojnie King's 

College London

A2 Dziennik Gazeta Prawna, 6 sierpnia 2026 nr 151 (6820)    DGP.PL opinie

eprasa.pl b1aaf3fd88



A3Dziennik Gazeta Prawna, 6 sierpnia 2026 nr 151 (6820)    DGP.PL temat dnia

KO i PSL rozmawiają o wspólnych listach

Joanna Miziołek 

joanna.miziolek@infor.pl

Wicepremier i minister 
obrony narodowej Wła-
dysław Kosiniak-Kamysz 
może być twarzą kam-
panii koalicji rządzącej 
w  wyborach w  2027  r. 
– dowiedział się DGP. 
Między prezesem Pol-
skiego Stronnictwa Lu-
dowego a premierem Do-
naldem Tuskiem miało 
dojść do rozmowy, w któ-
rej uzgadniano start lu-
dowców na jednej liście 
z Koalicją Obywatelską. 
Rozmowa miała też doty-
czyć kandydata na szefa 
rządu w czasie kampanii.

– Doszło do  rozmo-
wy, w  której Tusk po-
wiedział, że jeśli sonda-
że do Wielkanocy 2027 r. 
nie drgną i ryzyko utra-
ty władzy będzie duże, 
trzeba będzie dokonać 
wizerunkowych zmian. 
Powiedział Kosiniako-
wi-Kamyszowi, że wio-
sną może zostać kandy-
datem na premiera. Wa-
runek jest jeden: wspólna 
lista Koalicji Obywatel-
skiej i PSL w wyborach 
– mówi polityk z otocze-

nia Kosiniaka-Kamysza. 
Nasz informator twier-
dzi, że szef Ministerstwa 
Obrony Narodowej uwie-
rzył w obietnicę premie-
ra. Nasz rozmówca jest 
nieco bardziej sceptycz-
ny. – Widziałem już lu-
dzi, którym Donald Tusk 
składał obietnice, a koń-
czyło się na tym, że ich 
nie dotrzymywał, szcze-
gólnie jeśli chodzi o sta-
nowiska – słyszymy.

Polityk z  otoczenia 
Tuska również nie wie-
rzy w scenariusz, w któ-
rym Kosiniak-Kamysz 
zastępuje obecnego sze-
fa rządu. – Donald tego 
nigdy nie odda. Szcze-
gólnie teraz, kiedy jest 
rozłam na prawicy i Ja-
rosław Kaczyński jest 
słaby. Wystarczy, że usią-
dzie i wyciągnie popcorn 
– przekonuje. Scenariusz 
z ogłoszeniem ministra 
obrony narodowej jako 
kandydata na premie-
ra w końcówce kadencji 
nie jest jednak całkowi-
cie pozbawiony sensu. 
Władysław Kosiniak-Ka-
mysz jest politykiem od-
powiedzialnym za bez-
pieczeństwo kraju, a ono 

może być jednym z głów-
nych tematów kampanii. 
– Nie wiadomo, jak poto-
czy się wojna w Ukrainie, 
ile rakiet spadnie do tego 
czasu w Polsce – mówi 
polityk z otoczenia pre-
miera.

Wcześniej media obie-
gła informacja, że odpo-
wiedzialna za program 
SAFE Magdalena Sobko-
wiak-Czarnecka, obec-
na wiceminister obro-
ny, może w czasie kam-
panii zostać kandydatką 
na premiera. Według na-
szych rozmówców infor-
macja o możliwej nomi-
nacji dla niej została wy-
puszczona do  mediów 
przez otoczenie premie-
ra. – Tusk to wypuścił, 

żeby postraszyć Kosi-
niaka-Kamysza. Realnie 
nie zakładał nominacji 
dla Sobkowiak. To nie 
jest format kandyda-
ta na premiera – mówi 
nasz rozmówca z otocze-
nia szefa rządu. Umowa, 
do jakiej miało w ostat-
nich tygodniach dojść 
między premierem a sze-
fem MON, miałaby też 
zakładać wspólne listy 
wyborcze Koalicji Oby-
watelskiej i PSL.

Na razie Władysław 
Kosiniak-Kamysz dekla-
ruje, że ludowcy pójdą 
sami do wyborów. – PSL 
jest w kłopocie. Jeśli pój-
dą sami, nie przekroczą 
progu. Jeśli pójdą z nami, 
dostaną się do  Sejmu. 

Możemy się po cichu 
umówić, że po wyborach 
stworzą sobie oddzielny 
klub – mówi znany poli-
tyk KO. Sygnały o tym, że 
może dojść do ułożenia 
wspólnej listy PSL i Ko-
alicji Obywatelskiej, po-
jawiły się już w czerwcu, 
kiedy Kosiniak-Kamysz 
i  Tusk ogłosili Moni-
kę Piątkowską wspól-
ną kandydatką na pre-
zydenta Krakowa. Teraz 
szefowie obu ugrupowań 
będą z uwagą przyglądać 
się kampanii pod Wawe-
lem nie tylko pod kątem 
wyborczego wyniku, lecz 
także współpracy swoich 
struktur partyjnych.

Plan Donalda Tuska 
na wspólną listę z PSL 

ma też zakładać oddziel-
ną listę Lewicy. – Wtedy 
zsumowanie naszego 
poparcia zapewniłoby 
nam rządy w drugiej ka-
dencji – mówi nasz roz-
mówca z Koalicji Oby-
watelskiej. Jego zdaniem 
PSL ma jeszcze dru-
gie, bardziej ryzykowne 
wyjście, czyli start ra-
zem z partią Mateusza 
Morawieckiego. – Zdo-
będą razem 10 proc., 
ale dla obu partii może 
to być kłopotliwa lista. 
Władysław Kosiniak-
-Kamysz jest w rządzie, 
a Mateusz Morawiecki 
krytykuje rząd. A te wy-
bory będą plebiscytem, 
czy jesteś za, czy przeciw 
władzy – słyszymy. Pre-
zes PSL ma jeszcze kilka 
miesięcy, by zdecydować, 
z kim zamierza zawrzeć 
przedwyborczy sojusz. 
Ostatnie sondaże nie 
dają nadziei na samo-
dzielne przekroczenie 
5-procentowego progu.

Według IBRiS ludo-
wcy mogą liczyć na po-
parcie sięgające 3 proc. 
PSL wprawdzie zazwy-
czaj dołował w sonda-
żach, by w wyborach fi-
nalnie przekroczyć próg, 
ale w ostatnich latach 
zawęziła się lista sojusz-
ników, z  którymi mo-
głoby wejść w koalicję. 
Trzy lata temu ludowcy 
przekroczyli próg dzię-
ki Polsce 2050 Szymona 
Hołowni, a cztery lata 
wcześniej dzięki Kuki-
zowi’15.  ©℗

 polityka  Między prezesem PSL 
a premierem miało dojść do rozmowy, 
w której uzgadniano start ludowców 
na jednej liście z Koalicją Obywatelską. 
Rozmowa miała też dotyczyć kandydata 
na szefa rządu w kolejnej kadencji Sejmu. 
Mógłby nim zostać Kosiniak-Kamysz

Daria Al Shehabi 

daria.alshehabi@infor.pl

Po dwóch latach sta-
tystycznych spadków 
w  2025  r. liczba prze-
stępstw motywowanych 
uprzedzeniami wzrosła 
do 1010, czyli o jedną trze-
cią rok do roku. W 2022 r. 
policja stwierdziła ich 924, 
w 2023 r. – 768, a w 2024 r. 
– 757.

Odpowiedzią na wcze-
śniejszą nieskuteczność 
ma być uruchomiony 
w lutym system wyspe-
cjalizowanych prokuratur. 
To 49 jednostek rejono-
wych i Prokuratura Okrę-
gowa w Warszawie, spra-
wy prowadzi tam ponad 
100 przeszkolonych pro-
kuratorów.

Minister Żurek pod-
kreśla, że przed wprowa-
dzeniem systemu na ok. 
1700 zawiadomień zaled-
wie 18 spraw kończyło się 
skierowaniem aktu oskar-
żenia do sądu, a większość 
postępowań umarzano. 
– Moim zdaniem bra-
kowało odczytania zna-
mion albo był taki stosu-
nek: „A co to za sprawa, 
jak ktoś kogoś popchnie, 
opluje, zwyzywa. Praw-

dziwym przestępstwem 
jest kradzież czy pobicie” 
– mówi. 

Po zmianach proporcje 
mają wyglądać zupełnie 
inaczej. Od lutego do koń-
ca czerwca do sądów tra-
fiło 258 spraw, w tym 222 
akty oskarżenia. Pozostałe 
zakończyły się m.in. wnio-
skami o skazanie bez roz-
prawy, warunkowe umo-
rzenie postępowania albo 
zastosowanie środków za-
bezpieczających.

O losie postępowania 
często decydują pierwsze 
godziny po zdarzeniu. 
– Jeżeli policja źle zbie-
rze dowody, zlekceważy 
ich szybkie zabezpiecze-
nie, nie ściągnie na czas 
monitoringu, nie wysłu-
cha tych ludzi, tylko ode-
śle ich z kwitkiem, póź-

niej trudno będzie sku-
tecznie prowadzić sprawę 
– mówi Żurek.

Dlatego też specjal-
ne szkolenia objęły też 
policję i  inne służby. 
Przeszło je już prawie 
400  prokuratorów, sę-
dziów i asystentów, po-
nad 600 policjantów 
oraz ok. 300 funkcjona-
riuszy Straży Granicznej. 
Szkolenia mają docelo-
wo objąć znacznie więk-
szą grupę policjantów 
i strażników granicznych. 
Do działań włączono tak-
że organizacje pozarzą-
dowe. To właśnie do nich 
pokrzywdzeni często 
zgłaszają się w pierwszej 
kolejności, zanim zdecy-
dują się zawiadomić po-
licję. Pracowników NGO 
przeszkolono z przygo-

towywania zawiadomień 
i przekazano im listę pro-
kuratur zajmujących się 
takimi postępowaniami. 
– Organizacje pozarzą-
dowe odbierają bardzo 
dużo takich telefonów, 
ale teraz dysponują li-
stą wyspecjalizowanych 
prokuratur i są w stanie 
przekierowywać ludzi 
do konkretnych miejsc 
– tłumaczy Żurek.

O  skuteczności no-
wych rozwiązań minister 
mówi, przywołując kon-
kretne sprawy – od gróźb 
i znieważania po brutalne 
napaści. Jednym z przy-
kładów jest brutalne po-
bicie Ukraińca na Dworcu 
Centralnym w Warszawie. 
Napastnik zwrócił uwa-
gę na wschodni akcent 
podróżnego i  kolorową 

kurtkę, która – jak sam 
stwierdził – była „pedal-
ska”. Pobił mężczyznę, 
wybił mu ząb, a gdy ten 
upadł, nadal go kopał. 
Następnie wyjął telefon, 
zaczął nagrywać pobite-
go, zmusił go do klęknię-
cia i przepraszania za to, 
że przebywa w Polsce, za-
miast walczyć na froncie 
w Ukrainie. – Sprawca nie 
zdążył się oddalić z miej-
sca zdarzenia. Został na-
tychmiast zatrzymany, 
tymczasowo aresztowa-
ny, a w ciągu miesiąca od 
zdarzenia oskarżony – re-
lacjonuje Żurek.

Minister przywołuje 
też sprawy z Trójmiasta. 
W Gdańsku nietrzeźwy 
klient sklepu miał znie-
ważać ukraińską kasjerkę 
i grozić jej z powodu na-
rodowości. Policja zatrzy-
mała go w ciągu 17 godzin. 
W Gdyni mężczyzna miał 
grozić ukraińskiej eks-
pedientce, znieważać ją 
i wykonywać gest faszy-
stowskiego pozdrowienia. 
Został zatrzymany przed 
upływem doby, a sprawa 
trafiła do sądu. W Często-
chowie napastnicy napa-
dli na obywateli Ukrainy. 
Jeden z pokrzywdzonych 

został ugodzony nożem. 
W sprawie zapadł już wy-
rok. Główny oskarżony zo-
stał nieprawomocnie ska-
zany na 12 lat więzienia.

– Musimy działać 
sprawnie i efektywnie. To 
nie jest tak, że człowiek 
czeka pół roku na  akt 
oskarżenia. Te sprawy da 
się kończyć szybko – pod-
kreśla.

System ma jednak sła-
by punkt. Wyznaczeni 
prokuratorzy nadal pro-
wadzą także inne postę-
powania, w części jedno-
stek sprawy motywowane 
uprzedzeniami po prostu 
dołożono im do dotych-
czasowej pracy. – Dosta-
łem sygnał, że są przepra-
cowani – przyznaje Żu-
rek. Jak dodaje, zwrócił 
się do prokuratorów re-
gionalnych, by ponownie 
sprawdzili podział spraw 
i zapewnili wsparcie asy-
stentów.  ©℗

Żurek: koniec z bezkarnością 
za przestępstwa z nienawiści
 prokuratura  Minister Waldemar Żurek przekonuje, że po serii 
ataków na Ukraińców przestępstwa motywowane uprzedzeniami 
nie są już traktowane jak incydenty. – Te sprawy da się prowadzić 
skutecznie i kończyć szybko – mówi DGP. W jaki sposób?

Więcej niż gazeta! 
Tylko na DGP.pl
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– Składamy wniosek 
do TK o stwierdzenie nie-
konstytucyjności prze-
pisów wprowadzających 
zarówno obowiązko-
wość edukacji zdrowot-
nej, jak i sposób trakto-
wania tego komponentu 

edukacji dotyczącej zdro-
wia seksualnego – oznaj-
mił we wtorek Przemy-
sław Czarnek, b. minister 
edukacji i wiceprezes PiS.

Dodał, że posłowie 
będą domagać się wyda-
nia przez trybunał za-
bezpieczenia wstrzymu-
jącego stosowanie za-
skarżonych rozporządzeń 

jeszcze przed 1 września. 
– Liczymy na szybką reak-
cję trybunału – oznajmił.

Edukacja zdrowot-
na zastąpiła wychowa-
nie do życia w rodzinie 
w  2025  r. Od września 
stanie się przedmiotem 
obowiązkowym. Nie do-
tyczy to jednak kom-
ponentu poświęconego 

zdrowiu seksualnemu 
– udział w tych zajęciach 
będzie zależał od decyzji 
rodziców lub pełnolet-
nich uczniów.

Politycy PiS argumen-
tują, że regulacje wpro-
wadzające przedmiot 
do  szkół są niezgodne 
z konstytucją. Dlaczego? 
Ich zdaniem mają na-
ruszać prawo rodziców 
do  wychowania dzie-
ci zgodnie z własnymi 
przekonaniami, osłabiać 
konstytucyjną ochronę 
małżeństwa i  rodziny, 
a ponadto zostały wpro-
wadzone w niewłaściwej 
formie – w drodze rozpo-
rządzenia, a nie ustawy.

– Ten wniosek ma 
przede wszystkim cha-
rakter polityczny, ale też 
światopoglądowy – ko-
mentuje Robert Górniak, 
nauczyciel i  założyciel 
serwisu Dealerzy Wie-
dzy. Edukacja zdrowot-
na obejmuje różne za-
gadnienia, m.in. kwestie 
związane ze zdrowym 
odżywianiem, profi lak-
tyką uzależnień czy cy-
berbezpieczeństwem.

Z  perspektywy szkół 
zapowiedź wniosku 
do TK nie ma wielkiego 
znaczenia, bo dyrekto-
rzy działają na podsta-
wie obowiązującego pra-
wa. – Nie wiadomo, czy 
trybunał w ogóle zdąży 
wypowiedzieć się w tej 
sprawie przed 1 września. 
Poza tym rząd nadal nie 
publikuje wszystkich wy-
roków TK, więc sytuacja 
znów pozostanie w pew-
nym zawieszeniu – wska-
zuje nauczyciel.

Z argumentacją poli-
tyków PiS nie zgadza się 
również MEN. Rzecznicz-
ka resortu zapewnia, że 
przedmiot został wpro-
wadzony zgodnie z obo-
wiązującymi przepisami 

prawa. – Nie jest to żaden 
wyjątkowy tryb działania. 
Od lat podstawy progra-
mowe oraz ramowe plany 
nauczania są określane 
przez ministra edukacji 
w drodze rozporządzeń. 
Tak w polskim systemie 
oświaty wprowadzane są 
zmiany dotyczące tego, 
czego i w jaki sposób uczą 
się uczniowie – zaznacza 
Ewelina Gorczyca.

– Na dziś obowiązują 
przyjęte przepisy i zgod-
nie z nimi przygotowuje-
my szkoły do rozpoczęcia 
nowego roku szkolnego 
– kwituje.

A jak na sprawę patrzą 
eksperci? Profesor Mate-
usz Pilich, adwokat i eks-
pert prawa oświatowego: 
– Z mojego punktu wi-
dzenia sam wniosek jest 
całkowicie nieuzasad-
niony. Szkoła z defi nicji 
przekazuje przecież wie-
dzę, z którą nie wszyscy 
rodzice muszą się zga-
dzać – mówi DGP.

Jak podkreśla adwo-
kat, obowiązujące prze-
pisy korzystają z domnie-
mania konstytucyjności, 
dlatego do czasu ewentu-
alnego orzeczenia pozo-
stają elementem porząd-
ku prawnego. – Arkusze 
organizacyjne zosta-

ły już sporządzone, dla-
tego nie widzę podstaw 
do udzielenia zabezpie-
czenia przed rozpozna-
niem sprawy. Nie można 
w trakcie przygotowań 
do  roku szkolnego de-
stabilizować funkcjono-
wania szkół – wskazuje.

Dodaje, że gdyby osta-
tecznie zapadło orzecze-
nie stwierdzające niekon-
stytucyjność przepisów, 
jego skutki powinny obo-
wiązywać dopiero w przy-
szłości, by szkoły miały 
czas na przygotowanie. 
Pilich uważa jednocze-
śnie, że dyskusja o for-
mie prawnej nie jest bez 
znaczenia. – Co do zasady 
kwestie dotyczące tego, 
czego i w jaki sposób uczy 
się w szkołach, są regulo-
wane rozporządzeniami. 
Uważam jednak, że usta-
wodawca powinien wpro-
wadzić przynajmniej ra-
mowe regulacje usta-
wowe określające zakres 
nauczania. Zapewniłoby 
to większą stabilność sys-
temu – wyjaśnia.

Zaznacza jednak, że 
trudno uznać obecny za-
rzut PiS za konsekwent-
ny. – Ten sam mecha-
nizm nie budził zastrze-
żeń ministra Czarnka, 
kiedy sam kierował re-
sortem edukacji i szero-
ko posługiwał się rozpo-
rządzeniami. Dlatego nie 
do końca rozumiem, dla-
czego akurat teraz forma 
wprowadzenia zmian 
stała się jednym z głów-
nych zarzutów – konklu-
duje. ©℗

PiS nadal zamierza 
blokować edukację 
zdrowotną
 polityka  Posłowie PiS chcą zatrzymać edukację zdrowotną 
w Trybunale Konstytucyjnym. Tymczasem szkoły już 
przygotowały się do uruchomienia nowego przedmiotu
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Były minister edukacji zamierza walczyć z nowym przedmiotem w TK

 TEKST PROMOCYJNY

gazetaprawna.pl/wideo
Daria Al Shehabi 
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Oglądaj  

Kto naprawdę wywołał 
kryzys migracyjny 
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w polską 
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kryzys migracyjny 
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Kto naprawdę wywołał 
kryzys migracyjny 

Ten sam 
mechanizm 
wprowadzania 
nowych 
przedmiotów nie 
budził zastrzeżeń 
ministra Czarnka, 
kiedy sam 
kierował resortem 
edukacji

Rynek nieruchomości przeszedł 
w ostatnich latach ogromną zmianę. 
Dostęp do informacji jest dziś po-
wszechny, dlatego przewagę budują 
już nie same oferty, lecz kompeten-
cje i umiejętność właściwej inter-
pretacji danych. Jak podkreśla Rafał 
Dębosz, rola pośrednika coraz bardziej 
przypomina pracę doradcy strategiczne-
go. Klienci nie potrzebują kolejnego ogłoszenia. 
Potrzebują osoby, która potrafi ocenić ryzyko, 
przewidzieć konsekwencje decyzji i przeprowadzić 
ich przez proces, który dla wielu jest jedną z najważ-
niejszych decyzji finansowych w życiu – mówi.

Zdaniem przedsiębiorcy największą wartością 
nie jest dziś dostęp do informacji, ale odpowie-
dzialność za rekomendacje oraz zdolność pa-
trzenia na nieruchomość w szerszym kontekście 
prawnym, finansowym i inwestycyjnym. To wła-
śnie dlatego DĘBOSZ Nieruchomości od począt-
ku rozwija się jako firma doradcza, łącząca wie-
dzę prawniczą z doświadczeniem biznesowym 
i nowoczesnym marketingiem.

Rafał Dębosz zwraca uwagę, że zmieniają się 
również oczekiwania klientów. Coraz częściej 
szukają partnera, który pomoże ograniczyć ry-
zyko i podejmować świadome decyzje, a nie 
jedynie przeprowadzi transakcję. Nie sprzeda-
jemy ofert. Proponujemy rozwiązania. W świecie 
nadmiaru informacji największą wartością staje się 
jakość osądu i doświadczenie – zaznacza.

W ocenie eksperta sztuczna inteligencja 

będzie miała ogromny wpływ na funk-
cjonowanie rynku, jednak nie zastąpi 

kompetencji opartych na relacjach 
i odpowiedzialności. Automatyzacja 
przejmie wiele powtarzalnych zadań, 
ale decyzje wymagające empatii, ne-

gocjacji i zaufania pozostaną domeną 
człowieka. AI nie zastąpi dobrych pośred-

ników. Zastąpi jedynie tych, którzy wykonują 
wyłącznie czynności techniczne – podkreśla.

Budując firmę, Rafał Dębosz od począt-
ku stawiał na kulturę organizacyjną, rozwój 
zespołu oraz długoterminowe myślenie. Jak 
podkreśla, reputacji nie można kupić, ponie-
waż powstaje ona dzięki konsekwencji i jakości 
codziennej pracy. Marka firmy nie jest tym, co 
przedsiębiorca mówi o sobie. Marka jest tym, co 
klienci mówią o przedsiębiorcy wtedy, gdy nie ma 
go w pokoju – mówi.

Zapytany o definicję sukcesu odpowiada, że 
nie wyznaczają go liczby ani rankingi, lecz zdol-
ność budowania organizacji, która rozwija się od-
powiedzialnie i pozytywnie wpływa na klientów, 
pracowników oraz partnerów biznesowych.

  TEKST PROMOCYJNY

PANORAMA GOSPODARCZA

Martyna Muszczak

https://panorama-gospodarcza.gazetaprawna.pl/

Rynek nieruchomości dojrzewa.  
Klienci oczekują dziś czegoś więcej niż oferty
Rynek nieruchomości przestaje być rynkiem prostego pośrednictwa, a staje 

się przestrzenią profesjonalnego doradztwa. Klienci oczekują nie tylko ofert, 

ale przede wszystkim bezpieczeństwa i wsparcia w podejmowaniu ważnych 

decyzji finansowych. O zmianach w branży, roli technologii i budowaniu 

nowoczesnej firmy mówi Rafał Dębosz, prawnik, przedsiębiorca, ekspert 

rynku nieruchomości i współtwórca DĘBOSZ Nieruchomości.

Więcej niż gazeta!
Tylko na DGP.pl

eprasa.pl b1aaf3fd88
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Firmy walczą o kontrakty w Ukrainie

Krzysztof Śmietana 
krzysztof.smietana@infor.pl

Polskich wykonawców 
odstraszają zazwyczaj nie 
tylko działania wojenne, 
lecz także wszechobecna 
korupcja i zupełnie od-
mienny system przetar-
gów. Mimo to niektóre 
firmy próbują zdobywać 
kontrakty w  Ukrainie. 
Zdeterminowany wyda-
je się zwłaszcza Mirbud, 
który od 2018 r. ma tam 
zarejestrowany oddział.

Choć firma składała 
oferty w przetargach już 
od jakiegoś czasu, dopie-
ro teraz jest bliska zdoby-
cia pierwszego kontraktu. 
Chodzi o budowę wielo-
poziomowego węzła dro-
gowego niedaleko Rów-
nego. Krzyżują się tam 
ważne trasy – M06, która 
biegnie z Kijowa w stro-
nę Lwowa i dalej rozwi-
dla się w stronę Polski 
i Węgier, oraz M19 pro-
wadząca z Brześcia przez 
Kowel w stronę Czernio-
wiec i granicy z Rumunią. 
– Złożyliśmy najkorzyst-
niejszą ofertę, przetarg 
jest finansowany przez 
Europejski Bank Inwe-
stycyjny, a zamawiającym 
jest Państwowa Agencja 
ds. Odbudowy i Rozwoju 
Infrastruktury Ukrainy 
– mówi Paweł Bruger, 
rzecznik Mirbudu. Fir-
ma zakłada, że w razie 
wygranej roboty zacznie 
jeszcze w tym roku, po-

mimo trwających dzia-
łań wojennych. Spółka 
chce się wspierać ukra-
ińskimi podwykonawca-
mi, z Polski ma być dele-
gowana głównie kadra in-
żynierska.

Jednocześnie firma 
przygotowuje dwie ofer-
ty w innych przetargach 
drogowych. Oba finan-
suje Europejski Bank Bu-
dowy i  Rozwoju, a  za-
mawiającym, tak jak 
w poprzednim przypad-
ku, jest państwo. Pierw-
sze postępowanie doty-
czy kapitalnego remon-
tu 32-kilometrowego 
odcinka wspomnianej 
drogi M06 Kijów–Lwów 
na wschód od Równego. 
Drugiego dotyczy 7-kilo-
metrowego fragmentu tej 
samej trasy.

Na zlecenia w Ukrainie 
liczy też Budimex. Firma 
zakłada jednak, że kon-
trakty zacznie realizo-
wać po zakończeniu dzia-
łań wojennych. Budimex 
też ma biuro w Ukrainie 
i szuka tam partnerów, 
z którymi będzie mógł 
wspólnie realizować in-
westycje. Artur Popko, 
prezes spółki, przyzna-
je w  rozmowie z  DGP, 
że firma przygotowu-
je się przede wszystkim 
do zapowiadanych przez 
ukraiński rząd przetar-
gów w formule partner-
stwa publiczno-prywat-
nego. – Ukraina startuje 
już w tym trybie z realiza-
cją autostrady M15 z Ode-
ssy w kierunku Rumunii. 
Zlecono przygotowanie 
studium wykonalno-
ści. Z kolei po konferen-
cji w  Gdańsku wiemy, 
że rząd Ukrainy do koń-
ca roku planuje ogłosić 
15  postępowań w  for-
mule PPP. Te kontrak-
ty bardzo nas interesują 
– mówi Artur Popko. Za-
powiadane postępowania 
dotyczą inwestycji w por-
tach morskich, przebudo-
wy węzłów kolejowych 

czy rozbudowy korytarzy 
drogowych w stronę gra-
nicy UE.

Wiceminister odbu-
dowy, infrastruktury 
i transportu Ukrainy Ser-
hij Derkacz w połowie lip-
ca przyznał, że w formule 
PPP są szykowane choć-
by przetargi na rozbudo-
wę dróg prowadzących ze 
Lwowa do przejść z Polską 
w Medyce czy w Hreben-
nem. Wartość tych in-
westycji może sięgnąć 

730 mln dol. Planowana 
jest też rozbudowa drogi 
z Łucka do granicy z Pol-
ską w Dorohusku. Wska-
zał, że w tych przedsię-
wzięciach mogłyby wziąć 
udział m.in. firmy z Czech 
czy Polski.

Artur Popko przyzna-
je, że proces wyboru firm 
w przetargach PPP zwy-
kle trwa długo. Przykła-
dowo w przypadku Czech, 
gdzie Budimex wspólnie 
z partnerami został oce-
niony najwyżej w postę-
powaniu na  realizację 
autostrady D35, przygo-
towanie oferty trwało 
dwa lata. – Jeżeli dziś za-
czniemy przygotowywać 
wszystkie dokumen-
ty i zdobywać finanso-
wanie pod projekty PPP 
w Ukrainie, to wierzę, że 
do czasu przejścia do fazy 
realizacji działania wo-
jenne już się zakończą 
– mówi Popko.

Wiele innych firm 
na  razie przygląda się 
rozwojowi sytuacji. – Dla 
generalnych wykonaw-

ców wciąż jest dużo ba-
rier – choćby to, że nie 
respektuje się polskich 
i unijnych certyfikatów 
dotyczących projektan-
tów czy inżynierów. Cały 
czas brakuje też realne-
go wsparcia polskiego 
rządu – mówi Marcin 
Lewandowski, wicepre-
zes NDI.

Damian Kaźmier-
czak, wiceprezes Pol-
skiego Związku Praco-
dawców Budownictwa, 
przyznaje, że rodzime 
spółki budowlane przy-
glądają się Ukrainie, ale 
na razie można je poli-
czyć na palcach jednej 
ręki. I na dodatek robią 
to z dużą ostrożnością. 
– Rynek ukraiński son-
dują przede wszystkim 
na  własną rękę, z  peł-
ną świadomością ryzyk, 
z jakimi zetkną się, gdy 
zaczną realizować inwe-
stycje na miejscu, czyli 
wszechobecnej korupcji 
i niesprzyjającego klima-
tu biznesowego. Intere-
sują je przede wszystkim 

projekty współfinanso-
wane przez instytucje 
międzynarodowe, ta-
kie jak: EBOiR, EBI czy 
ONZ, a więc realizowane 
zgodnie z ich procedu-
rami i standardami. Po-
zwala to ominąć mętny 
system zamówień pu-
blicznych w  Ukrainie 
– mówi Kaźmierczak.

Dodaje, że polskiemu 
biznesowi brakuje syste-
mowego wsparcia pań-
stwa. – Dziś jest ono bar-
dzo wybiórcze i selektyw-
ne, a polskie instytucje 
działają bez koordynacji, 
silnych narzędzi, planu 
i determinacji – zupeł-
nie wbrew zapewnieniom 
polityków, którzy próbu-
ją przekonywać nas, że 
wszystko działa tak, jak 
należy – zaznacza.   ©℗

 budownictwo  Mimo 
wojny wykonawcy 
z Polski zaczynają 
walczyć o kontrakty 
za wschodnią 
granicą. Mirbud 
jest bliski zdobycia 
pierwszego 
zlecenia, Budimex 
zapowiada start 
w przetargach PPP

U nas odpowiedzi 
czekają na Ciebie!
W INFORLEX aktualności i wszystko 
o zmianach w prawie i podatkach

Testuj bezpłatnie inforlex.pl
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Mirbud chce się wspierać podwykonawcami z Ukrainy

Więcej  
niż gazeta!
Skanuj 
kod! 
DGP.pl

Rynek ukraiński 
firmy sondują 
na własną 
rękę, z pełną 
świadomością 
ryzyk w postaci 
wszechobecnej 
korupcji 
i niesprzyjającego 
klimatu 
biznesowego 
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Marceli Sommer

marceli.spommer@infor.pl

Projekt zakłada m.in. 
wstrzymanie od 2027 r. 
stałego wsparcia dla 
przydomowej fotowol-
taiki, ograniczenie roz-
rostu odnawialnych źró-
deł na obszarach, gdzie 
nie są one pożądane 
z punktu widzenia sys-
temu, oraz korektę do-
tychczasowych zasad 
rekompensat dla wy-
twórców OZE za reduk-
cję ich pracy zarządzane 
przez operatorów. – Do 
tej pory funkcjonowała 
tu zasada, która nie ist-
nieje na żadnym innym 
rynku (…). Za odłączo-
ną energię elektryczną 
przysługuje to samo wy-
nagrodzenie, co za fak-
tycznie zużytą. Będzie-
my teraz, krok po kroku, 
odchodzić od tego mode-
lu – zapowiedział rząd. 
Szerzej stosowane w roli 
instrumentu wsparcia 
dla OZE mają być nato-
miast kontrakty różni-
cowe (publiczna gwaran-
cja ceny energii z dwu-
stronnymi rozliczeniami 
różnicy w  stosunku 
do uzgodnionej stawki), 
co – jak sygnalizuje Ka-
therina Reiche, minister 
energii – ma ograniczyć 
osiągane przez wytwór-
ców w tym sektorze po-
nadnormatywne zyski, 
w tym zwłaszcza przy-
padki równoczesnego 
korzystania ze środków 
publicznych i wysokich 
cen na rynku.

Podtrzymano jedno-
cześnie kluczowe usta-
wowe cele, w tym osią-
gnięcie przez źródła 
odnawialne 80-proc. 
udziału w  wytwarza-
niu energii elektrycznej 
w kraju do 2030 r. Powo-

dem zmian ma być opty-
malizacja kosztów, po-
prawa konkurencyjności, 
a w konsekwencji także 
zabezpieczenie długo-
falowej akceptacji spo-
łecznej. Według rządu 
instalacje prosumenckie 
zwracają się już w kilka 
lat. Zamiast biernie od-
bierać wynagrodzenie 
wyliczane na podstawie 
gwarantowanych ta-
ryf, przyszli prosumen-
ci mają w związku z tym 
oferować swoje nad-
wyżki na giełdach ener-
gii. Nadal honorowane 
będą jednak zobowiąza-
nia wobec instalacji wy-
budowanych na starych 
zasadach. W konsekwen-
cji pozytywnych efektów 
cenowych zmian – jak 
przyznała Reiche – moż-
na się spodziewać dopie-
ro „w średnim terminie”. 
Polityczka mówi jednak 
o „zmianie paradygma-
tu” i wygaszeniu „pakie-
tu all-inclusive” dla OZE.

W zamian za okrojenie 
subsydiów dla prosumen-
tów więcej wsparcia po-
płynąć ma do większych, 
wolnostojących farm sło-
necznych, a także do elek-
trowni wiatrowych, któ-
re mają być realizowane 
zwłaszcza w południo-
wej części kraju. Na nie-
co powiększone wsparcie 
– jako elastyczne uzupeł-
nienie źródeł zależnych 
od pogody – będzie mogło 
też liczyć w ramach no-
wych przepisów wytwa-
rzanie energii z biomasy 
i biogazu.

Mimo ustępstw już po-
czynionych wobec przy-
wiązanych do Energie-
wende socjaldemokra-
tów – w tym w ramach 
negocjacji z kolegą z rzą-
du, ministrem środowi-
ska Carstenem Schne-

iderem – wyzwaniem dla 
Reiche może się okazać 
zabezpieczenie większo-
ści głosów w Bundestagu, 
gdzie projekt trafi  po wa-
kacjach. Atutem negocja-
cyjnym chadeków będzie 
fakt, że z końcem roku 
ważność utraci zgoda KE 
na stary system wspar-
cia OZE, co – w przypad-
ku braku zgody na nowe-
lizację – może zagrozić 
fi nansowaniu dla nowo 
uruchamianych po tym 
terminie elektrowni. 
A Schneider przekonuje, 
że zawarte w łonie koali-
cji porozumienie pozwo-
liło zabezpieczyć stabil-
ne warunki inwestycyj-
ne, koordynując zarazem 
rozwój OZE i sieci.

Część deputowanych 
SPD, podobnie jak opo-
zycyjni Zieloni, uważa 
jednak, że propozycje 
Reiche grożą spowol-

nieniem transformacji. 
Nina Scheer, która od-
powiada w klubie socjal-
demokratów za polity-
kę energetyczną, zaraz 
po akceptacji projektu 
przez rząd sporządziła 
długą listę rozbieżności, 
które według niej tkwią 
między oboma projekta-
mi a umową koalicyjną. 
„W porozumieniu koali-
cyjnym zgodziliśmy się 
co do potrzeby pełnego 
wykorzystania potencja-
łu energii odnawialnej, 
a więc raczej zwiększania 
niż ograniczania jej wy-
korzystania” – podkreśli-
ła. Odmawianie przyłą-
czenia do sieci, zobowią-
zywanie prosumentów 
do bezpośredniego ofe-
rowania swojej energii 
na rynku czy wycofywa-
nie taryfy gwarantowa-
nej, która w wielu obsza-
rach stanowi decydują-

cą zachętę do inwestycji 
w OZE, zdaniem socjal-
demokratki, nie osiągają 
tego celu, lecz przeciw-
nie: podważają niezbęd-
ne inwestycje i grożą ty-
siącom miejsc pracy. „De 
facto obalenie głównych 
fi larów ustawy OZE nie 
jest ani uzgodnione, ani 
usprawiedliwione” – do-
dała. Deputowana zarzu-
ciła jednocześnie partne-
rom koalicyjnym próbę 
„siłowego przeforsowa-
nia” reformy, przyznając, 
że ze względu na wyga-
śnięcie obecnych sys-
temów wsparcia poro-
zumienie musi zostać 
osiągnięte, a ostatecznie 
każda formuła wsparcia 
dla OZE będzie z punk-
tu widzenia SPD lep-
sza niż całkowity jego 
brak. Podobne stanowi-
sko zajmują stowarzy-
szenia reprezentujące 

branżę OZE. Skupiają-
ca energetykę słonecz-
ną BSW mówi o ryzyku 
dla inwestycji wartych 
wiele miliardów euro. 
Całkowitego usunię-
cia z niemieckiego po-
rządku prawnego ustaw 
o OZE i o ochronie kli-
matu – zamiast ich ko-
rygowania – chciałaby 
z kolei Alternatywa dla 
Niemiec (AfD).

Kierunek reformy po-
doba się natomiast naj-
większym organizacjom 
przemysłu. Związek Nie-
mieckiego Przemysłu 
(BDI) ocenił w  swoim 
stanowisku, że propono-
wane zmiany stanowią 
ważny i długo oczekiwa-
ny impuls na rzecz efek-
tywności i konkurencyj-
ności systemu energe-
tycznego. BDI chwali też 
względne wzmocnienie 
pozycji większych wy-
twórców OZE w porów-
naniu z instalacjami 
przydomowymi. O przy-
jęciu realistycznego po-
dejścia do transformacji 
mówi też związek bran-
ży chemicznej VCI. – Zde-
cydowanie zbyt długo 
wszystko kręciło się wo-
kół (umożliwiania – red.) 
nieograniczonej ekspan-
sji OZE. Rezultatem są 
wysokie koszty syste-
mowe i znaczące potrze-
by inwestycyjne w sfe-
rze sieci i infrastruktu-
ry – podkreślił Wolfgang 
Große Entrup, dyrektor 
generalny stowarzysze-
nia. – „Niemiecka ścież-
ka” (transformacji – red.) 
dała Niemcom jedne 
z  najwyższych kosz-
tów energii elektrycznej 
wśród krajów uprzemy-
słowionych – gigantycz-
ne obciążenie w między-
narodowej konkurencji 
– dodał.  ©℗

Niemcy zwiną wsparcie dla OZE?
 energetyka  Technologie odnawialne osiągnęły dojrzałość. Czas, żeby przełożyło się to na większą fi nansową 
niezależność od wsparcia państwa – to główne założenie pakietu legislacyjnego rządu Friedricha Merza. 
Kontrowersyjna reforma będzie testem lojalności parlamentarzystów z koalicyjnej SPD
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Część deputowanych SPD, podobnie jak opozycyjni Zieloni, uważa, że proponowane 
zmiany grożą spowolnieniem transformacji

Jawność wynagrodzeń w praktyce  
– przygotuj organizację na zmiany
Jawność wynagrodzeń, raportowanie luki płacowej i zupełnie nowe zasady 

rekrutacji to wyzwania, z którymi już niedługo zmierzy się każda organizacja. 

Czy Twoja firma jest na to gotowa? Odpowiedzi znajdziesz w najnowszej 

publikacji Dziennika Gazety Prawnej
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sklep.infor.pl

 AUTOPROMOCJA

Więcej niż gazeta!
Tylko na DGP.pl

eprasa.pl b1aaf3fd88



A7Dziennik Gazeta Prawna, 6 sierpnia 2026 nr 151 (6820)    DGP.PL świat

Bój o MiG-i. Ukraina zmienia zdanie

Wojciech Kubik

wojciech.kubik@infor.pl

W najbliższych miesią-
cach Polska zamierza po-
żegnać się z resztką post-
sowieckiej fl oty myśliw-
skiej, czyli z  ostatnimi 
14 samolotami MiG-29. 
Ich miejsce mają zająć no-
woczesne, amerykańskie 
F-35, których łącznie nad 
Wisłą ma się pojawić 32, 
z czego 14 do końca roku.

Gdy jesienią 2025 r. ja-
sne stało się, że polskie 
MiG-i  pójdą na  złom, 
chęć ich przejęcia wy-
raziła Ukraina, która 
w  walce z  Rosją nadal 
z powodzeniem używa 
postsowieckich maszyn. 
Nasze samoloty dołączy-
łyby do  14 MiG-ów-29, 
które już w 2023 r. prze-
kazaliśmy Kijowowi. Do 
Polski przybyła wówczas 
delegacja ukraińskich 
wojskowych, by ocenić 
stan techniczny radziec-
kich samolotów. Ukraiń-
cy uznali go za niezado-
walający, ale stwierdzili, 
że mogą je przyjąć, lecz 
pod warunkiem, iż stro-
na polska dokona nie-
zbędnych napraw i za nie 
zapłaci. Warszawa nie 
wyraziła zgody na taką 
operację, choć nadal pod-
trzymywała, że skłon-
na jest wysłać samoloty 
do Kijowa.

Jak informował w grud-
niu 2025 r. Sztab General-
ny WP, w zamian za sa-
moloty strona polska jest 
zainteresowana „udo-
stępnieniem Polsce wy-
branych technologii dro-
nowych i rakietowych”. 
Impas trwał przez pół 
roku. W połowie czerw-
ca wiceszef resortu obro-
ny Paweł Zalewski poin-
formował, że Ukraina nie 

jest już zainteresowana 
polskimi samolotami. 
– Mam takie przekona-
nie, że Ukraińcy chcie-
liby, aby te MiG-i  były 
dopasowane do bardziej 
nowoczesnych warun-
ków bojowych. Nato-
miast po naszej stronie 
w tym momencie nie ma 
zainteresowania i zgo-
dy na to, abyśmy pono-
sili tego koszty – mówił 
17 czerwca na  antenie 
RMF FM minister Za-
lewski.

Gdy wydawało się, że 
polskie MiG-i trafi ą po 
prostu na  złom, wice-
premier Władysław Ko-
siniak-Kamysz wyjawił 
11 lipca, że Ukraina po-
wróciła do rozmów. Fakt 
ten potwierdziło ukraiń-
skie ministerstwo obro-
ny. W odpowiedzi na za-

pytanie serwisu „Militar-
nyj” doprecyzowało, że 
wraz z samolotami Kijów 
chce otrzymać „dodat-
kowy sprzęt i urządze-
nia do obsługi technicz-
nej samolotów”. Wtedy 
do gry włączyła się Buł-
garia, kierując do Polski 
i Węgier zapytanie, czy 
kraje te nie byłyby w sta-
nie sprzedać swych post-
sowieckich maszyn. Skąd 
nagle taka prośba?

Będąca członkiem 
NATO Bułgaria rozpo-
częła proces przezbra-
jania swojego lotnictwa 
i w 2022 r. zamówiła naj-
nowszą wersję myśliw-
ców F-16 Block 70. Do-
stawy ostatnich ośmiu 
egzemplarzy miały się 
zakończyć w 2027 r., ale 
ze Stanów Zjednoczo-
nych przyszedł sygnał, 

że termin przełożono 
o dwa lata. W tej sytuacji 
Sofi a została zmuszona 
do dalszego użytkowania 
MiG-ów-29, jednak za-
brakło do nich części za-
miennych. – Opcją jest 
zakup samolotów, które 
posłużą jako części za-
mienne – przyznał Di-
mityr Stojanow, buł-
garski minister obrony. 
I  choć pomysł ten wy-
wołał w Bułgarii burzę, 
a tamtejszy resort obrony 
oskarżono o chęć wyda-
wania pieniędzy na sta-
rocie, to pojawił się do-
kładnie w  momencie, 
gdy Polska prowadziła 
z Ukrainą negocjacje do-
tyczące przyszłości na-
szych maszyn. I wtedy 
zmieniło się też podejście 
strony ukraińskiej.

– Dzisiaj rozmawiamy 
już o wymianie. My wysy-
łamy MiG-i, strona ukra-
ińska przekazuje drony. 
Dzisiaj taka oferta jest 
na stole. Oczywiście jeżeli 

będą chcieli je remonto-
wać, to my też jesteśmy 
w gotowości – przyznała 
w rozmowie z Radiem Zet 
Magdalena Sobkowiak-
-Czarnecka, wiceminister 
obrony. Zastrzegła przy 
tym, że nie ma już mowy 
o tym, aby Polska płaciła 
za ewentualne remonty. 
Widoczna zmiana w kli-
macie rozmów nie dziwi 
byłego wiceszefa MSZ, 
posła Pawła Jabłońskiego 
z klubu Rozwój Plus. Po-
jawienie się w grze Buł-
garii uznał za możliwy 
„element negocjacyjny”, 
przyznając jednocześnie, 
że obecnie to Ukraina 
jest w „większej potrze-
bie operacyjnej”.

– Nawet jeśli byśmy 
uznali, że poprzednie 
oświadczenia Ukraińców 
nie były do końca szcze-
re, to jakoś z tym musi-
my żyć, bo w stosunkach 
dwustronnych nie za-
wsze wszyscy są do koń-
ca szczerzy. Kluczowe 

jest to, co możemy uzy-
skać i co jest dla nas waż-
niejsze – mówi DGP poseł 
Jabłoński. Dodaje też, że 
uzyskanie za poradziec-
kie samoloty ukraińskich 
technologii dronowych 
i poznanie umiejętno-
ści pola walki są dla Pol-
ski „nie do przecenienia”. 
Wątpliwości co do  ko-
nieczności przekazania 
Kijowowi polskich samo-
lotów nie ma gen. Stani-
sław Koziej, były szef Biu-
ra Bezpieczeństwa Na-
rodowego. Jego zdaniem 
sojusznik z NATO, jakim 
jest Bułgaria, jakoś sobie 
poradzi ze swymi lotni-
czymi problemami.

– W ramach wielkie-
go sojuszu łatwiej jest 
uzupełniać ewentualne 
braki innymi środkami, 
natomiast dla nas kieru-
nek ukraiński jest waż-
niejszy – mówi generał. 
Podobnie na sprawę pa-
trzy poseł Michał Jach 
z  Prawa i  Sprawiedli-
wości, członek sejmowej 
komisji obrony. Mimo 
że ma wiele zastrzeżeń 
do polityki prezydenta 
Wołodymyra Zełenskie-
go względem Polski, na-
mawia do przekazania 
samolotów, gdyż każ-
da maszyna nad Kijo-
wem „osłabia potencjał 
rosyjskiego agresora”. 
W rządzącej koalicji są 
jednak posłowie o mniej 
jednoznacznym podej-
ściu. – Uważam, że po-
winniśmy podzielić na-
szą ofertę. Ja bym poło-
wę przekazał Ukrainie, 
a  połowę przeznaczył 
na części, aby wesprzeć 
Bułgarię. Trzeba jed-
nak wynegocjować coś 
dla nas. W  przypadku 
Ukrainy jest jasne: cho-
dzi nam o technologie 
dronowe – mówi poseł 
Radosław Lubczyk z Pol-
skiego Stronnictwa Lu-
dowego.   ©℗

 wojsko  Wymagania Kijowa uległy redukcji, odkąd w grze 
pojawił się nowy chętny – sojusznicza Bułgaria. Polscy politycy 
są skłonni pomóc sąsiadowi ze Wschodu
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Maria Wiśniewska 

maria.wisniewska@infor.pl

Todd Blanche, były praw-
nik Donalda Trumpa, 
a teraz p.o. prokurator 
generalny USA, wyco-
fał w niedzielę decyzję 
o  stworzeniu kontro-
wersyjnego funduszu 
o wartości 1,8 mld dol. 
W zamierzeniu amery-
kańskiego przywódcy 
pieniądze te miały zre-
kompensować jego so-
jusznikom, w  tym po-
tencjalnie uczestni-
kom szturmu na Kapitol 
z 6 stycznia 2021 r., „po-
tworną krzywdę”, jakiej 
zaznali ze strony depar-
tamentu sprawiedliwo-
ści za prezydentury Jo-
ego Bidena.

Decyzja wynika z po-
rozumienia zawartego 
przez Blanche’a z repu-
blikańskimi senatorami 
Johnem Cornynem i �o-
mem Tillisem, którzy 
wcześniej zapowiadali, 
że zablokują jego nomi-
nację na szefa Departa-
mentu Sprawiedliwości, 
jeśli nie skasuje fundu-
szu, w ich mniemaniu 
służącego nagradzaniu 
politycznych przestęp-
ców i podważaniu auto-
rytetu prawa. – Uważa-
łem to za zniewagę dla 
funkcjonariuszy policji 
oraz ludzi, którzy bro-
nili nas 6  stycznia. To 
koniec, został uchylony 
i jestem usatysfakcjono-
wany – powiedział Tillis.

Bez ich głosów Blan-
che nie miałby więk-
szości w komisji sądow-
niczej (gdzie we wtorek 
ostatecznie przeszedł 
stosunkiem głosów 
12 do 10) ani w całym Se-
nacie USA, gdzie Republi-
kanie mają kruchą więk-
szość 53 do 47 mandatów. 
Drugim warunkiem se-
natorów – również speł-
nionym przez prawnika 
– było doprecyzowanie, 
że immunitet podat-
kowy, będący efektem 
ugody sądowej Trumpa 
z jego własnym rządem 
w sprawie wycieku jego 
zeznań podatkowych, do-
tyczy tylko spraw z prze-
szłości i jest ograniczony 
wyłącznie do amerykań-
skiego przywódcy, jego 
dwóch synów i ich firm. 
Wcześniej wątpliwości 
budził fakt, że pierwot-
na ugoda gwarantowała 
parasol ochronny przed 

kontrolami urzędu skar-
bowego również dla nie-
sprecyzowanej, szerokiej 
grupy biznesowych i po-
litycznych współpracow-
ników Trumpa.

– Establishment w Se-
nacie po raz kolejny wolał 
rzucić kłody pod nogi ad-
ministracji Trumpa, za-
miast pomóc ludziom, 
których życie i kariery 
zostały zniszczone przez 
polityczną machinę Jo-
ego Bidena – powiedział 
po decyzji Blanche’a Ted 
Cruz, teksański senator 
i jeden z najbardziej za-
twardziałych zwolenni-
ków Trumpa w Kongre-
sie, krytykując kolegów 
partyjnych za „zdradę”, 
a  Blanche’a  za „zgniły 
kompromis z establish-
mentem”.

Jednak oprócz pojedyn-
czych głosów oburzenia 
wśród republikanów nie 
widać większego zmar-
twienia. Sam Trump już 
po decyzji swojego byłe-
go prawnika chwalił go, 
twierdząc, że „wykonu-
je świetną robotę”, choć 
przyznając jednocze-
śnie, że nie czytał jeszcze 
ustaleń ugody. Politycy 
z dwóch stron politycznej 
sceny i eksperci uważają 
bowiem, że decyzja Blan-
che’a to jedynie taktyczny 
ruch, by uzyskać nomina-
cję, i istnieje wiele sposo-
bów, na które trumpiści 
mogą obejść nowe zapisy.

– Te zapewnienia 
nie są warte papieru, 
na którym zostały spi-
sane – ocenił w oświad-
czeniu Brandon DeBot, 
dyrektor ds. polityki 
w Centrum Prawa Podat-
kowego na Uniwersytecie 
Nowojorskim. – W żaden 
sposób nie powstrzymu-
ją one trwających prób 
przyznania prezydento-
wi, jego rodzinie i powią-
zanym osobom nieauto-
ryzowanego immunitetu 
przed kontrolami skar-
bowymi. Nie robią też 
nic nowego, co mogłoby 
powstrzymać prezyden-

ta przed próbą przywró-
cenia funduszu, czym 
przecież groził już w ten 
weekend – dodał badacz.

Jak wynika ze słów p.o. 
prokuratora generalne-
go podczas wtorkowego 
przesłuchania przed se-
nacką komisją sądowni-
czą, Trump i jego synowie 
mogą teoretycznie pójść 
do sądu i walczyć o eg-
zekucję ugody z rządem, 
bo nowe rozporządzenie 
wycofało jedynie nakaz 
stworzenia funduszu, ale 
nie treść ugody. Jeśli to 
się nie uda, administra-
cja mogłaby też przywró-
cić program, zmieniając 
jego nazwę lub wypłaca-
jąc pieniądze w ramach 
innych ugód odszkodo-
wawczych Departamen-
tu Sprawiedliwości, któ-
re nie wymagają zgody 
Kongresu. „To wszystko 
można odkręcić po wtor-
ku. Fundusz antyweapo-
nizacyjny jest świetny” 
– napisał na platformie X 
Mike Howell, dyrektor 
Oversight Project, pra-
wicowego thinktanku 
mającego tropić korup-
cję, oszustwa i nadużycia 
władzy w amerykańskich 
agencjach rządowych.

Chociaż przed zablo-
kowaniem funduszu 
nie wypłacono z  nie-
go ani dolara, admini-
stracja realizuje już rzą-
dowe rekompensaty za 
procesy z czasów Bide-
na, które Trump uważa 
za „narzędzie walki po-
przez prawo”. Przykła-
dem jest działacz anty-
aborcyjny Paul Vaughn, 
który w 2024 r. został ska-
zany za blokowanie wej-
ścia do kliniki aborcyjnej 
w Tennessee. Po powro-
cie Trumpa do  Białe-
go Domu aktywista zo-
stał ułaskawiony, a jego 
prawnicy wywalczyli od 
Departamentu Sprawie-
dliwości ponad 1 mln 
dol. zadośćuczynienia za 
prześladowania. Podob-
nie stało się w przypad-
ku Michaela Flynna, by-
łego doradcy ds. bezpie-
czeństwa narodowego, 
który najpierw przyznał 
się do kłamstw wobec Fe-
deralnego Biura Śledcze-
go (FBI) w sprawie swo-
ich kontaktów z Rosją, 
a po ułaskawieniu przez 
Trumpa otrzymał od rzą-
du 1,25 mln dol. odszko-
dowania za „upolitycz-
nione śledztwo”.  ©℗

Republikanie 
zablokowali 
plan Trumpa
 waszyngton  Pełniący obowiązki prokurator generalny  
skasował decyzję o utworzeniu funduszu wartego 1,8 mld dol., 
który miał wypłacać odszkodowania „ofiarom Bidena”

Jutro w wydaniu
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Wspólnota do pierwszego bilansu
Wspólnota nie powstanie tam, gdzie pierwszym pytaniem jest 

„Co mi to da?” – ostrzegają Wojciech Bednaruk i Izabela Lipińska

Brudna gra  
o piłkarski tron

Są i dobre wiadomości. 

Nawet w przegniłym  

do szpiku kości światku 

działaczy FIFA są 

czerwone linie, których 

przekroczenie wywołuje 

bunt – opinia Michała 

Potockiego

Lekcje z Ceuty

Na plażach Ceuty 

prawdopodobnie 

rozegrała się jedna 

z bitew cichej 

amerykańsko-chińskiej 

wojny o wpływy w Europie  

– analiza Witolda Sokały

W obronie trzeba być 
agresywnym

Dziś identyfikacja  

i strzelanie możliwe są 

dopiero wtedy,  

gdy obiekt już znajdzie się 

nad Polską, a nie wtedy, 

gdy leci w naszą stronę  

– mówi Mariusz Cielma

fot. Hannah Peters - FIFA/FIFA via Getty Images

A
U

T
O

P
R

O
M

O
C

JA

Na pieniądze 
z funduszu mogli 
liczyć m.in. 
uczestnicy próby 
zamachu stanu 
z 2021 r.
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Pomoc czy przywilej dla artystów

Edyta Roś 

edyta.ros@infor.pl

Skuteczniejsza kontrola 
dochodów i maksymal-
ny czas korzystania ze 
wsparcia – to przykłado-
we rozwiązania wska-
zane przez specjalistów, 
które powinny się zna-
leźć w projekcie. Od mo-
mentu opublikowania 
podzielił on opinię pu-
bliczną i stał się kolej-
nym tematem sporu po-
litycznego.

Zwolennicy 
i przeciwnicy

Zdaniem zwolenników 
projektowane zmiany są 
ważne i potrzebne, we-
dług przeciwników – do-
prowadzą do powstania 
elity, którą będą musie-
li fi nansować pozostali 
obywatele. Ministerstwo 
Kultury, które przygoto-
wało projekt, argumen-
tuje, że specyfika pra-
cy artystycznej często 
uniemożliwia regular-
ne opłacanie składek na 
ubezpieczenia społeczne 
i zdrowotne. Wielu twór-
ców pracuje na podsta-
wie krótkoterminowych 
umów lub nieregular-
nych zleceń.

Najważniejszym roz-
wiązaniem projektu, od-
powiadającym na te bo-
lączki, jest mechanizm 
dopłat do składek skiero-
wany do artystów o do-
chodach poniżej okre-
ślonego progu. Mają one 
objąć tych, których śred-
nie miesięczne przy-
chody w ciągu ostatnich 
trzech lat nie były wyższe 
niż 125 proc. minimalne-
go wynagrodzenia, tj. ok. 
68 tys. zł brutto rocznie. 
Artysta z niewielkim do-
chodem dostanie więc 

od państwa dopłatę do 
składek do poziomu mi-
nimalnego wynagrodze-
nia. Środki będą ewiden-
cjonowane na kontach 
w Zakładzie Ubezpieczeń 
Społecznych i przekazy-
wane automatycznie.

Projekt wprowadza też 
status artysty zawodowe-
go. Będzie on przyznawa-
ny na wniosek osobom, 
które zawodowo zajmu-
ją się działalnością ar-
tystyczną i mają udo-
kumentowany dorobek 
twórczy. Status będzie 
przyznawany na pięć lat, 
z możliwością przedłuże-
nia do ośmiu lat.

Jak te pomysły ocenia-
ją eksperci i jakie mody-
fi kacje proponują?

Szczególne 
uzasadnienie

Sporo zastrzeżeń ma dr 
Marcin Krajewski, ad-
iunkt w Katedrze Pra-
wa Pracy, Ubezpieczeń 
Społecznych i Polityki 
Społecznej na Wydzia-
le Prawa i Administracji 
Uniwersytetu Łódzkie-
go. Według niego idea 
współfi nansowania skła-
dek artystów ze środków 
budżetowych jest nie-
kompatybilna z założe-
niami systemu ubezpie-
czeń społecznych.

– Finansowanie części 
składki z budżetu pań-
stwa ma charakter wyjąt-
kowy i co do zasady wy-
maga szczególnego uza-
sadnienia, wynikającego 
z sytuacji ekonomicznej 
ubezpieczonego, najczę-
ściej mającej charakter 
przejściowy – podkre-
ślił ekspert.

Jego zdaniem analiza 
uzasadnienia rządowego 
projektu nie pozwala do-
strzec w tym przypadku 

takiej szczególnej, uza-
sadnionej potrzeby.

– Proponowane roz-
wiązanie stanowi kolej-
ny przykład nieupraw-
nionego zróżnicowania 
sytuacji osób aktywnych 
zarobkowo, obok emery-
tur górniczych, dopłat 
do systemu ubezpiecze-
nia społecznego rolników 
czy wakacji składkowych. 
Ciężar finansowania 
składek określonej gru-
py zawodowej przerzuca 
się na pozostałych ubez-
pieczonych – podkreśla 
dr Krajewski.

Jak dodał, projekt usta-
wy nie przewiduje mak-
symalnego okresu korzy-
stania ze wsparcia, a prze-
cież chodzi o stworzenie 
warunków do rozwoju 
działalności twórczej po-
czątkującym artystom 
(aby mogli osiągnąć sa-
modzielność ekonomicz-
ną). – Takie rozwiązanie 
lepiej realizowałoby cel 
wsparcia osób rozpoczy-
nających działalność ar-
tystyczną, nie prowadząc 
jednocześnie do trwałe-
go subsydiowania skła-
dek – stwierdził ekspert.

Według dr. Krajewskie-
go wątpliwości budzi też 

zbyt szerokie ujęcie po-
jęcia dorobku artystycz-
nego, które – jak ocenił 
– może skutkować obję-
ciem systemem dopłat 
znacznie większej liczby 
osób, niż zakładają projek-
todawcy. – Przyjęte kryte-
ria oraz brak realnych in-
strumentów kontroli do-
chodów osiąganych przez 
benefi cjentów wsparcia 
mogą moim zdaniem pro-
wadzić do nadużywania 
tego mechanizmu – za-
znaczył.

Zdaniem naszego roz-
mówcy na uwagę zasłu-
guje także rozbudowany 
aparat administracyjny 
niezbędny do przyzna-
wania statusu artysty za-
wodowego. – Procedura ta 
będzie wymagała zaanga-
żowania wielu instytucji 
publicznych, w tym Za-
kładu Ubezpieczeń Spo-
łecznych oraz Krajowej 
Administracji Skarbowej, 
co nieuchronnie wyge-
neruje dodatkowe kosz-
ty funkcjonowania syste-
mu. Środki przeznaczone 
na jego obsługę mogłyby 
zostać efektywniej wyko-
rzystane na instrumenty 
bezpośredniego wspar-
cia artystów i tworzenie 
warunków sprzyjających 
rozwojowi ich działalno-
ści – uważa dr Krajewski.

W jego ocenie projekt 
otwiera również przy-
słowiową puszkę Pando-
ry. – W przyszłości inne 
grupy zawodowe, takie 
jak sportowcy czy przed-
stawiciele innych profe-
sji charakteryzujących 
się nieregularnymi do-
chodami, mogą wystąpić 
z analogicznymi postula-
tami dotyczącymi dopłat 
do składek na ubezpie-
czenia społeczne. Koszty 
takich rozwiązań pono-

szone będą przez wszyst-
kich uczestników systemu 
ubezpieczeń – podkreślił 
ekspert, dodając, że wła-
śnie z tych względów pro-
jekt tej ustawy w obecnym 
kształcie nie powinien 
wejść w życie.

Ochrona socjalna

Uwagi do projektu ma też 
radca prawny Magdalena 
Januszewska z Kancelarii 
Januszewska. Podobnie 
jak dr Krajewski uważa 
ona, że wątpliwości budzi 
sposób uzyskania statusu 
artysty zawodowego oraz 
to, według jakich kryte-
riów miałby być oceniany 
dorobek artystyczny.

Mecenas Januszew-
ska zwróciła jednak uwa-
gę, że wprowadzenie 
zmian uzasadnia się re-
zolucją Parlamentu Eu-
ropejskiego z 21 listopada 
2023 r. zawierającą zalece-
nia dla Komisji Europej-
skiej w sprawie unijnych 
ram dotyczących sytuacji 
społecznej i zawodowej 
artystów i pracowników 
sektora kultury i sekto-
ra kreatywnego.

– Państwa członkow-
skie mają im ułatwić do-
stęp do ochrony socjal-
nej, której są pozbawieni 
w związku z nietypowy-
mi modelami zatrudnie-
nia i wysoką mobilnością 
zawodową – podkreśli-
ła prawniczka. Zwraca 
jednocześnie uwagę, że 
w Polsce artyści ubez-
pieczają się w różnych 
formach w zależności 
od tego, w jaki sposób wy-
konują pracę, zwykle jako 
pracownicy, zleceniobior-
cy lub jako osoby prowa-
dzące działalność gospo-
darczą.

– Należy zauważyć, że 
za osobę prowadzącą po-
zarolniczą działalność 
uważa się także twórców 
i artystów, a o uznaniu 
działalności za twórczą 
lub artystyczną decydu-
je Komisja ds. Zaopatrze-

nia Emerytalnego Twór-
ców. Artyści nie są zatem 
w Polsce pozbawieni moż-
liwości korzystania z sys-
temu ubezpieczeń. Jeśli 
jednak wykonują jedynie 
umowy o dzieło lub sprze-
dają prawa autorskie, to 
z ich tytułu nie podlega-
ją ubezpieczeniom spo-
łecznym, bo tytułów tych 
nie przewidziano w art. 6 
ust. 1 ustawy o systemie 
ubezpieczeń społecznych 
– podkreśla mec. Janu-
szewska.

Dopłaty 
nie dla wszystkich

Ostrożnie rządowy pro-
jekt ocenia również eks-
pert emerytalny i rynku 
pracy w HRK Payroll Con-
sulting Oskar Sobolewski. 
Podkreśla, że jest on skie-
rowany przede wszystkim 
do osób, które znajdują się 
w najtrudniejszej sytuacji 
fi nansowej. – Należy pa-
miętać, że nie oznacza to 
pomocy dla wszystkich 
– podkreślił.

Ekspert się zastana-
wia, w jakim kształcie 
projekt ten może zostać 
przyjęty przez Sejm i Se-
nat i czy w ogóle do tego 
dojdzie. – Myślę, że jeśli 
chodzi o treść tego pro-
jektu, to może on jeszcze 
ulec zmianom na etapie 
prac parlamentarnych 
– stwierdził Sobolewski.

Pytany, jak należałoby 
ten projekt doprecyzo-
wać, by nie budził wątpli-
wości, ekspert odparł, że 
przede wszystkim nale-
ży ustalić, do kogo został 
on skierowany. – Myślę, 
że dotychczas nie zostało 
dobrze wyjaśnione, kogo 
obejmą zmiany, tego za-
brakło – podkreślił.  ©℗

 ubezpieczenia społeczne  Projekt o zabezpieczeniu socjalnym artystów ma pomóc 
twórcom o najniższych dochodach, ale wywołuje kontrowersje. DGP poprosił 
ekspertów o wskazanie, jak należałoby doprecyzować przepisy, by nie budziły 
wątpliwości i skrajnych emocji
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Podatki i księgowość Firma i prawo Samorząd i administracja Kadry i płacePrawnik
pit i cit Resort fi nansów 
chce, aby fundacje rodzinne 
płaciły podatek od najmu 
krótkoterminowego, a majątek 
przed jego sprzedażą trzymały 
u siebie co najmniej 
przez trzy lata        B2

kredyty Dzięki nowym 
przepisom spory frankowe 
mają być rozpatrywane 
szybciej i z czasem zniknąć 
z wokand sądowych. 
Czy jednak tak się stanie? 
Są wątpliwości                  B4

procedury Spór 
z pracownikiem nie zawsze 
musi się zakończyć w sądzie. 
Dobrze przygotowane 
porozumienie może ograniczyć 
koszty i skrócić czas trwania 
sporu   B9

opłaty Ministerstwo 
Sprawiedliwości uważa, że 
Skarb Państwa nie powinien 
pokrywać w całości kosztów 
postępowania karnego. 
Partycypować powinni 
również skazani   B6

zatrudnienie Anita Noskowska-
-Piątkowska, szefowa służby 
cywilnej, szuka urzędników 
do czasowej realizacji zadań 
w innych urzędach. Na razie 
zgłosiło się 9 pracowników 
i 30 urzędników mianowanych   B7

Brak realnej 
kontroli 
dochodów 
osiąganych przez 
benefi cjentów 
wsparcia może 
prowadzić 
do nadużywania 
mechanizmu 
dopłat do składek

Więcej niż gazeta: wideo, podcasty, analizy na DGP.pl

Skanuj 
kod
i czytaj 
więcej na
DGP.pl
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Niezależnie od tego mi-
nisterstwo proponu-
je podnieść z 15 proc. do 
19 proc. stawkę CIT, któ-
ry fundacja rodzinna 
musi zapłacić, gdy prze-
kazuje świadczenia na 
rzecz fundatora lub be-
nefi cjenta albo mienie 
wskutek jej likwidacji. 
Jednocześnie ma zostać 
rozszerzone zwolnienie 
z PIT dla benefi cjentów.

Zmiany w tym zakresie 
mają się znaleźć w pro-
jekcie nowelizacji ustaw 
o PIT i CIT, nad którym 
pracuje Ministerstwo Fi-
nansów. Na razie nie ma 
jeszcze projektu, zostały 
już natomiast opubliko-
wane założenia. Wynika 
z nich, że rząd przyjmie 
projekt jeszcze w III kw. 
2026 r., a następnie skie-
ruje go do Sejmu.

Główny problem 
– optymalizacje

Całkiem niedawno 
– przypomnijmy – dwa 
resorty: fi nansów oraz 
rozwoju i technologii do-
konały przeglądu pierw-
szych trzech lat obowią-
zywania ustawy o fun-
dacji rodzinnej (Dz.U. 
z 2023 r. poz. 326 ze zm.). 
Jako główny problem 
wskazały wykorzysty-
wanie fundacji rodzin-
nych do optymalizacji 
podatkowych, zamiast 
– jak zakładano – jedy-
nie do ochrony rodzin-
nego majątku i przeka-
zania go sukcesorom.

Co do zasady bowiem 
fundacje rodzinne są 
zwolnione z podatku 
dochodowego. Płacą go 
dopiero, gdy przekazu-
ją świadczenia na rzecz 
fundatora lub benefi-
cjenta, i wynosi on wte-
dy tylko 15 proc. CIT. 
Natomiast benefi cjenci 
mogą w ogóle uniknąć 
opodatkowania dochodu.

Dlatego część funda-
cji rodzinnych jest za-
kładana tylko w celu 
uzyskania korzyści po-
datkowych. Na przykład 
gdyby fundator, zamiast 
wnieść akcje do fundacji 
rodzinnej, samodzielnie 
je sprzedał, to zapłacił-
by 19-proc. PIT, a w grę 
mogłaby jeszcze wcho-
dzić 4-proc. danina soli-
darnościowa (od nadwyż-
ki rocznego dochodu po-
datnika ponad 1 mln zł). 

Planowane zmiany mają 
ukrócić optymalizacje 
podatkowe.

Jaki kierunek zmian?

W czerwcu 2026 r., po 
przeglądzie, zapropo-
nowano dwa kierunki
zmian:
 powrót do rozwiązań 

zawartych w uchwa-
lonej 17 października 
2025 r. przez Sejm no-
welizacji ustawy o CIT, 
zawetowanej przez 
prezydenta Karola Na-
wrockiego,

 przebudowanie sys-
temu, czyli m.in. opo-
datkowanie przycho-
dów na bieżąco.

Teraz z rządowego wy-
kazu wynika, że Mini-
sterstwo Finansów wy-
brało pierwszą opcję, ale 
z rozszerzeniem o dodat-
kowe zmiany.

Podwyżka stawki CIT

Z opublikowanych zało-
żeń wynika, że co do za-
sady fundacje rodzin-
ne będą, tak jak obecnie, 
zwolnione z podatku 
dochodowego. Nie będą 
więc opodatkowane:
 wkłady fundatora i da-

rowizny innych osób 
na rzecz fundacji ro-
dzinnej,

 dochody z działalności, 
którą fundacja może 
wykonywać na podsta-
wie art. 5 ustawy o fun-
dacji rodzinnej. Chodzi 
m.in. o najem nieru-
chomości, udzielanie 
pożyczek, a także na-
bywanie i zbywanie pa-
pierów wartościowych.
Fundacja będzie mu-

siała, tak jak dziś, za-
płacić CIT dopiero 
w momencie wypła-
ty świadczeń na rzecz 
fundatora lub benefi-
cjenta albo przekazania 
im mienia wskutek li-

kwidacji jej samej. MF 
chce jednak podwyższe-
nia stawki tego podatku 
z 15 proc. do 19 proc., 
czego nie przewidywała 
wcześniejsza nowelizacja.

Nie zmieni się zasada, 
że fundacja rodzinna pła-
ci CIT na bieżąco od do-
chodów z działalności, 
która wykracza poza do-
zwolony zakres wynika-
jący z ustawy o fundacji 
rodzinnej. W tym wypad-
ku obowiązuje stawka 
25 proc. CIT i – zgodnie 
z rządowym wykazem 
– tak ma pozostać.

PIT od benefi cjentów

Niezależnie od tego szy-
kuje się korzystna zmia-
na – rozszerzenie krę-
gu benefi cjentów, któ-
rzy nie płacą PIT, gdy 
otrzymują świadczenia 
od fundacji rodzinnej 
lub jej mienie likwida-
cyjne. Dziś zwolnienie 
z PIT dotyczy tylko be-
neficjentów z zerowej 
grupy podatkowej, czyli: 
małżonków, zstępnych 
(córek, synów, wnuków, 
prawnuków), wstępnych 
(matki, ojca, dziadków), 
pasierbów, rodzeństwa, 
ojczyma i macochy. Gdy 
benefi cjentem jest osoba 
z dalszej rodziny, to wy-
płata jest objęta 10-proc. 
PIT, natomiast osoby 
trzecie muszą zapłacić 
15-proc. PIT.

Z założeń wynika, że 
zwolnieniem z PIT zosta-
ną objęci również zstępni 
rodzeństwa fundatorów, 
tj. siostrzeńcy, siostrze-
nice, bratankowie i bra-
tanice fundatora, a tak-
że ich dzieci (dziś płacą 
10-proc. PIT).

Utrzymanie majątku 
w fundacji

Pozostałe zapowiedziane 
zmiany będą pokrywać 
się z tymi, które znalazły 
się w nowelizacji z 17 paź-
dziernika 2025 r., zaweto-
wanej przez prezydenta.

Ma więc zostać wpro-
wadzona m.in. trzyletnia 
(tj. 36-mies.) karencja przy 
sprzedaży majątku przez 
fundację rodzinną (np. 
akcji lub udziałów spółek). 
To by oznaczało, że tylko 
po upływie tego okre-
su sprzedaż majątku bę-
dzie zwolniona z podat-
ku dochodowego na pod-
stawie art. 6 ust. 1 pkt 25 
ustawy o CIT. Natomiast 
pieniądze z takiej sprze-
daży wypłacone fundato-

rowi lub benefi cjentowi 
albo przekazane w związ-
ku z likwidacją funda-
cji będą opodatkowane 
– jak już wspomnieliśmy 
– 19-proc. CIT, a nie, jak 
dziś, 15-proc.

Najem 
krótkoterminowy

Fundacje rodzinne będą 
też płacić CIT od krótkoter-
minowego najmu. Szcze-
gółów jeszcze nie znamy, 
ale z uchwalonej, lecz za-
wetowanej nowelizacji 
wynikało, że fundacje ro-
dzinne zapłacą CIT od naj-
mu krótkoterminowego:
 budynków mieszkal-

nych (z wyjątkiem naj-
mu na cele mieszka-
niowe),

 innych budynków 
(tj. niemieszkalnych) 
„przeznaczonych do 
całodobowego zakwa-
terowania”.
Z wypowiedzi eksper-

tów wynikało, że stawka 
tego podatku będzie wy-
nosić 19 proc. Ile faktycz-
nie zaproponuje teraz re-
sort fi nansów – dowiemy 
się z projektu.

Inne zmiany

Z opublikowanych zało-
żeń wynika również, że 
fundacje rodzinne zo-
staną objęte przepisami 
o zagranicznych jednost-
kach kontrolowanych 
(CFC). Chodzi o podmio-
ty zagraniczne, nad któ-
rymi kontrolę sprawu-

je polski podatnik (PIT 
lub CIT). Zasadniczo do-
chód uzyskany przez po-
datnika kontrolującego 
CFC jest opodatkowany 
w Polsce według stawki 
19 proc. PIT lub CIT. Ma to 
na celu wyrównanie po-
ziomu opodatkowania do 
wysokości obowiązującej 
w naszym kraju. Funda-
cje rodzinne nie unikną 
też podatku, prowadząc 
działalność za pośrednic-
twem podmiotów trans-
parentnych podatkowo, 
takich jak np. luksem-
burska spółka SCSp. ©℗

Fundacje rodzinne. MF ujawniło, 
jak zamierza dokręcić śrubę
 pit i cit  Resort fi nansów wraca do pomysłów, które w 2025 r. 
zawetował prezydent Nawrocki. Chce, aby fundacje rodzinne 
płaciły podatek od najmu krótkoterminowego, a majątek przed 
jego sprzedażą trzymały u siebie co najmniej przez trzy lata

Z czerwcowego 
przeglądu 
funkcjonowania 
fundacji 
rodzinnych 
wynikało, 
że głównym 
problemem jest 
wykorzystywanie 
ich do 
optymalizacji 
podatkowych

opinia

Kluczowe będzie zachowanie równowagi

NATALIA KAMIŃSKA-
-KUBIAK

doradca podatkowy,
menedżer w Grant Thornton

Z
apowiadane zmiany pokazują, 
że Ministerstwo Finansów 
konsekwentnie zaostrza 
podejście do fundacji 

rodzinnych wykorzystywanych przede 
wszystkim w celach podatkowych. 
Po ponad trzech latach funkcjonowa-
nia tych regulacji MF wyraźnie 
sygnalizuje, że zamierza przeciwdzia-
łać rozwiązaniom, które w jego ocenie 
wykraczają poza sukcesyjny charakter 
tej instytucji.
Można odnieść wrażenie, że minister-
stwu zależy na zwiększeniu szans
na wprowadzenie tej nowelizacji 

do obiegu prawnego (niezawetowanie 
jej przez prezydenta). Dlatego 
koncentruje się na wyeliminowaniu 
tych obszarów, które uważa za 
najbardziej podatne na wykorzysty-
wanie do nadużyć podatkowych. 
Dotyczy to zarówno struktur 
krajowych, jak i międzynarodowych, 
a także przypadków, w których 
fundacja rodzinna zaczyna pełnić 
funkcje zbliżone do podmiotów 
prowadzących działalność inwestycyj-
ną lub operacyjną.
Kluczowe będzie jednak zachowanie 
równowagi pomiędzy walką 
z nadużyciami a utrzymaniem 
atrakcyjności fundacji rodzinnej jako 
narzędzia sukcesji majątku 
rodzinnego. Ten cel był przecież 
podstawowym uzasadnieniem 
wprowadzenia fundacji rodzinnej 
do polskiego systemu prawnego.

opinia

To powrót do rozwiązań uchwalonych jesienią 2025 r.

PAWEŁ
TOMCZYKOWSKI

partner zarządzający 
w kancelarii Tomczykowski 
Tomczykowska

Z
apowiadane zmiany oznaczają 
przede wszystkim powrót 
do rozwiązań uchwalonych 
jesienią 2025 r., lecz zawetowa-

nych przez prezydenta: 36-mies. 
okresu utrzymywania aktywów, 
opodatkowania działalności prowa-
dzonej przez podmioty transparentne, 
objęcia fundacji reżimem CFC oraz 
ograniczenia preferencji dla najmu 
krótkoterminowego. Weto prezydenta 
zostało uzasadnione m.in. tym, 
że nie upłynęły jeszcze trzy lata do 
ustawowego przeglądu funkcjonowa-
nia fundacji rodzinnych, niewystar-
czająco rozpoznano skalę nadużyć, 
a proces legislacyjny był zbyt szybki.
Obecnie zakres zapowiadanych prac 
legislacyjnych jest znacznie węższy, 
niż wynikałoby to z czerwcowego 
przeglądu funkcjonowania ustawy 

o fundacji rodzinnej. Nie ma szeroko 
zarysowanej przebudowy całego 
modelu opodatkowania, która 
zakładała: podatek od aktywów 
wnoszonych do fundacji, bieżący CIT 
od fundacji rodzinnych i przeniesie-
nie na benefi cjentów podatku od 
świadczeń z fundacji. Zamiast tego 
MF proponuje podnieść CIT pobierany 
przy wypłacie świadczeń z 15 proc. 
do 19 proc., a więc zbliżyć obciążenie 
do stawki właściwej dla dochodów 
kapitałowych, przy zachowaniu 
fundacji jako podatnika.
Nowością względem zawetowanej 
przez prezydenta nowelizacji z 2025 r. 
jest natomiast propozycja rozszerze-
nia zwolnienia z PIT na zstępnych 
rodzeństwa fundatorów – i temu 
oczywiście należy przyklasnąć. 
W tym momencie nie wiadomo, czy 
opracowany w najbliższej przyszłości 
projekt nowelizacji obejmie także 
inne rozwiązania przewidywane 
wcześniej. Komunikat w zakresie 
toczących się prac legislacyjnych jest 
dość lakoniczny. Dzisiaj znamy 
jedynie założenia.

Etap legislacyjny
Założenia do projektu nowelizacji 
ustawy o PIT i o CIT – wpisane 
do rządowego wykazu prac legi-
slacyjnych (nr UD447)
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Zakup maszyny na raty. Bez własności nie ma kosztów

 orzeczenie 

Katarzyna Jędrzejewska

katarzyna.jedrzejewska

@infor.pl

Zakup maszyny rozlicza 
się poprzez amortyzację, 
a nie jednorazowe zali-
czenie wydatku do kosz-
tów uzyskania przycho-
du. Ale zanim podatnik 
nie zapłaci ostatniej raty 
za maszynę, nie może 
jej amortyzować.

Przypomniał o tym 
Naczelny Sąd Admi-
nistracyjny, oddalając 
skargę kasacyjną spółki, 
która brała pod uwagę 
dwie możliwości:
 amortyzowanie ma-

szyny i zaliczanie odpi-
sów amortyzacyjnych 
do kosztów uzyskania 
przychodu, albo

 gdyby pierwsze roz-
wiązanie było niemoż-
liwe – jednorazowe za-
liczenie wydatku na 
maszynę do kosztów 
uzyskania przycho-
du, na podstawie art. 
15 ust. 4d ustawy o CIT.
Maszynę miał sprze-

dać belgijski sprzedaw-
ca, a kupić polski pod-
miot, który następnie 
odsprzedałby ją spółce. 
Po drodze miał się jesz-
cze pojawić cesjonariusz 
(fi rma, która wstąpiłaby 
w część praw polskiego 
i belgijskiego sprzedaw-
cy maszyny).

Spółka miała zapłacić 
polskiemu sprzedaw-
cy zaliczkę, a pozostałą 

część ceny – w co naj-
mniej 18-miesięcznych 
ratach. Polski sprzedaw-
ca miał wystawić jej fak-
turę (z uwzględnieniem 
zaliczki) już po zainsta-
lowaniu maszyny. Spół-
ka miała niezwłocznie 
przyjąć ją do użytkowa-
nia. Miała jednak stać 
się jej właścicielem do-
piero po zapłacie ostat-
niej raty.

Dyrektor Krajowej 
Informacji Skarbowej 
stwierdził, że w takiej 
sytuacji do momentu 
zapłaty ostatniej raty 
spółka nie może zali-
czyć wydatku do kosz-
tów uzyskania przy-
chodu. Będzie to mogła 
zrobić – i to wyłącznie 
poprzez odpisy amorty-
zacyjne – dopiero wtedy 
gdy stanie się właścicie-
lem maszyny – wyjaśnił 
w interpretacji z 22 maja 
2025 r. (sygn. 0114-KDIP2-
-1.4010.192.2025.1.KW).

Sądy obu instancji 
orzekły tak samo – spółka 
nie może amortyzować 

maszyny do czasu, aż sta-
nie się jej właścicielem. 
Jednocześnie sądy wy-
kluczyły możliwość jed-
norazowego odliczenia 
ceny maszyny lub rat za 
nią. Nie ma znaczenia, że 
spółka wcześniej otrzy-
ma maszynę do użytko-
wania i będzie z niej ko-
rzystać w działalności 
gospodarczej, ponosząc 
ciężar spłacanych rat.

„Płatności ratalne doko-
nywane na rzecz sprze-
dawcy nie stanowią w ta-
kim przypadku wynagro-
dzenia za usługę korzy-
stania z rzeczy ani opłaty 
o charakterze eksploata-
cyjnym. Są one elementa-
mi ceny nabycia rzeczy” 
– wyjaśnił Naczelny Sąd 
Administracyjny. Pod-
kreślił, że chodzi o naby-
cie składnika majątku, 
który stanie się dla na-
bywcy (spółki) środkiem 
trwałym. W takiej sytu-
acji po nabyciu własności 
zakup rozlicza się wyłącz-
nie poprzez odpisy amor-
tyzacyjne.

W przeciwnym razie 
– jak dodał NSA – po-
wstałoby ryzyko:
 podwójnego rozlicze-

nia przez spółkę tego 
samego wydatku; raz 
poprzez bezpośrednie 
odliczenie od podatko-
wego przychodu spła-
canych rat, a drugi raz 
poprzez odpisy amor-
tyzacyjne, a także

 rozpoznania w tym sa-
mym czasie kosztów 
podatkowych przez 
dwa podmioty: przez 
sprzedawcę, któremu 
przysługiwałoby prawo 
dokonywania odpisów 
amortyzacyjnych od 
środka trwałego sta-
nowiącego nadal jego 
własność, oraz przez 
nabywcę, czyli spółkę, 
gdyby miała ona roz-
liczać raty jako koszty 
pośrednie. ©℗
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Interpretacje indywidualne będą ważne tylko przez pięć lat

Mariusz Szulc

mariusz.szulc@infor.pl

To na razie założenia przy-
gotowane przez Minister-
stwo Finansów. Prace nad 
projektem nowelizacji or-
dynacji podatkowej trwa-
ją. Rząd ma go przyjąć 
w IV kw. 2026 r., a następ-
nie skierować do Sejmu.

Interpretacje stracą 
ważność

W związku z planowany-
mi zmianami z końcem 
czerwca 2028 r. stracą 
ważność interpretacje in-
dywidualne wydane przed 
1 stycznia 2023 r. Nato-
miast interpretacje wy-
dane po 31 grudnia 2022 r., 
ale przed 1 stycznia 2028 r., 
stracą ważność po pięciu 
latach, lecz nie wcześniej 
niż 1 stycznia 2029 r.

W internetowej bazie 
EUREKA, w której są pu-
blikowane m.in. interpre-
tacje indywidualne:

 będzie podawany ter-
min ich ważności oraz

 będą oznaczane inter-
pretacje (indywidualne 
i ogólne) i objaśnienia 
podatkowe, które stra-
ciły ważność w związku 
ze zmianami przepisów 
podatkowych. Minister 
fi nansów ma już w cią-
gu trzech miesięcy od 
wejścia w życie projek-
towanej nowelizacji za-
znaczyć w bazie, które 
interpretacje ogólne 
i objaśnienia podatko-
we straciły ważność.

Co dalej

Podatnik będzie mógł po 
upływie terminu ważno-
ści posiadanej interpre-
tacji bezpłatnie wniosko-
wać o jego przedłużenie. 
W takiej sytuacji, gdy do 
dnia upływu ważności in-
terpretacji lub opinii do-
tyczącej podatku u źródła 
fi skus nie wyda nowego 
rozstrzygnięcia, ochrona 

wynikająca z poprzednich 
pism odnowi się na kolej-
ne pięć lat.

Wygaszanie 
interpretacji

Jeśli wniosek o wydanie 
interpretacji indywidu-
alnej pokryje się częścio-
wo z treścią obowiązującej 
interpretacji ogólnej lub 
objaśnień podatkowych, 
to dyrektor Krajowej In-
formacji Skarbowej będzie 
mógł uznać, że w tej czę-
ści jest on bezprzedmio-
towy. Jednocześnie bę-
dzie musiał wygaszać in-
terpretacje indywidualne 
sprzeczne z objaśnienia-
mi podatkowymi mini-
stra fi nansów.

Obecnie MF próbuje 
wygaszać interpretacje 
indywidualne częściowo 
niezgodne z ofi cjalną wy-
kładnią resortu, ale prze-
grywa spory o to przed są-
dami administracyjnymi. 
Pisaliśmy o tym szerzej 

m.in. w artykule „Wyga-
szanie interpretacji doty-
czących B+R to problem” 
(DGP 112/2024).

Podatnik lepiej 
chroniony

Zwiększy się ochro-
na podatników, u któ-
rych skutki podatkowe 
wystąpią przed opubli-
kowaniem interpreta-
cji ogólnej lub przed do-
ręczeniem interpretacji 
indywidualnej. Co praw-
da, jeśli zastosują się do 
wydanej interpretacji, nie 
muszą płacić odsetek za 
zwłokę i nie można po-
ciągnąć ich do odpowie-
dzialności karnoskarbo-
wej, ale nie są zwolnieni 
z obowiązku zapłaty po-
datku, gdy wykładnia fi -
skusa się zmieni.

Planowana noweli-
zacja ma zapewnić im 
taką ochronę również 
w odniesieniu do okre-
su sprzed doręczenia in-
terpretacji indywidualnej 
lub opublikowania inter-
pretacji ogólnej ministra 
fi nansów. Tak samo bę-
dzie, gdy podatnik zasto-
suje się do tzw. utrwalo-

nej praktyki interpreta-
cyjnej.

Ponadto będzie więcej 
czasu na uzupełnienie 
braków formalnych i me-
rytorycznych wniosku 
o wydanie interpretacji 
– 14 dni, a nie, jak obec-
nie, 7 dni.

Minister będzie musiał 
wyjaśniać skutki wydania 
przez siebie interpretacji 
ogólnej. Obecnie nie ma 
takiego obowiązku.

Utrwalona praktyka 
interpretacyjna

Kolejna zmiana ma do-
tyczyć ochrony podat-
ników, którzy zastosu-
ją się do tzw. utrwalonej 
praktyki interpretacyjnej 
organów Krajowej Ad-
ministracji Skarbowej. 
Obecnie z ordynacji po-
datkowej wynika, że cho-
dzi tu o „wyjaśnienia za-
kresu i sposobu stoso-
wania przepisów prawa 
podatkowego, dominują-
ce w interpretacjach indy-
widualnych wydawanych 
w takich samych stanach 
faktycznych lub w od-
niesieniu do takich sa-
mych zdarzeń przyszłych 

oraz w takim samym sta-
nie prawnym, w trakcie 
okresu rozliczeniowego, 
o którym mowa w par. 4, 
oraz w okresie 12 miesięcy 
przed rozpoczęciem tego 
okresu rozliczeniowego” 
(art. 14n par. 4 pkt 2 i 14n 
par. 5). Ministerstwo chce 
doprecyzować tę defi ni-
cję i przesłanki pozwala-
jące na uzyskanie ochrony 
prawnej. Szczegóły pozna-
my w projekcie.

Resort planuje również 
zobowiązać organy podat-
kowe do uwzględniania 
utrwalonej praktyki in-
terpretacyjnej w toku po-
stępowania podatkowego.

Jak złożyć wniosek

Wzór formularza wniosku 
o wydanie interpretacji in-
dywidualnej nie będzie już 
określany w rozporządze-
niu. Będzie publikowany 
bezpośrednio w Biuletynie 
Informacji Publicznej. ©℗

Interpretacja indywidualna dy-
rektora KIS z 27 lipca 2026 r., sygn. 
0115-KDIT2.4011.378.2026.1.KC
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Czytaj więcej o podatkach

dgp.pl/podatki
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Etap legislacyjny
Założenia do projektu nowe-
lizacji ordynacji podatkowej 
oraz niektórych innych ustaw 
– opublikowane w rządowym 
wykazie prac legislacyjnych 
(nr UD445)

Darmowe szkolenie 
jest przychodem

 interpretacja 

Mariusz Szulc

mariusz.szulc@infor.pl

Ten, kto sfinansował 
kandydatom do pracy 
udział w szkoleniu, nie 
potrąca zaliczki na PIT 
od wartości tego nieod-
płatnego świadczenia. 
Musi natomiast sporzą-
dzić i przesłać informa-
cję PIT-11, w której wyka-
że wysokość przychodu 
kursanta z innych źródeł.

Tak po raz kolejny 
stwierdził dyrektor Kra-
jowej Informacji Skarbo-
wej, a jego stanowisko 
jest zgodne z wykładnią 
Naczelnego Sądu Ad-
ministracyjnego, m.in. 
z wyrokiem z 18 lutego 
2025 r. (sygn. akt II FSK 
1562/24).

Spytała o to spółka 
z branży informatycz-
nej, która potrzebowała 
rąk do pracy. Okazało się, 
że na rynku brakuje spe-
cjalistów, więc postano-
wiła zatrudnić również 
osoby bez odpowiednich 
kwalifi kacji. Zaoferowa-
ła im udział w programie 
szkoleniowym, którego 
koszty w całości fi nanso-
wała. Kandydaci nie mu-
sieliby zwracać kosztów 
szkolenia, nawet gdyby 
ostatecznie nie zosta-
li zatrudnieni.

Spółka była przekona-
na, że kursanci nie uzy-
skają z tego tytułu żad-

nego przychodu, więc 
nie będzie musiała po-
trącać i odprowadzać do 
urzędu skarbowego zali-
czek na PIT. W tym wy-
padku – jak tłumaczyła 
– to jej zależy na uczest-
nictwie kursantów 
w szkoleniu, ponieważ to 
ona chce pozyskać pra-
cowników. Twierdziła, że 
koszty programu szko-
leniowego są ogólnymi 
kosztami prowadzenia 
działalności rekrutacyj-
nej i nie mogą być przy-
pisane poszczególnym 
kursantom. Nie zostaną 
więc spełnione kryteria 
pozwalające na opodat-
kowanie nieodpłatnych 
świadczeń. Wskazał je 
Trybunał Konstytucyj-
ny w wyroku z 8 lipca 
2014 r. (K 7/13).

Dyrektor KIS stwier-
dził jednak, że kandyda-
ci, którzy wezmą udział 
w szkoleniach, osią-
gną w ten sposób ko-
rzyść majątkową, która 
ma charakter wymier-
ny i zindywidualizowa-
ny. Uczestnictwo w szko-
leniach leży w ich wła-
snym interesie, biorąc 
pod uwagę ich sytuację 
życiową. Spełnione zo-
staną więc wszystkie 
przesłanki, które wy-
mienił TK – stwierdził 
dyrektor KIS. ©℗
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Koniec sporów frankowych coraz bliżej?

Renata Krupa-Dąbrowska 

renata.krupa-dabrowska

@infor.pl

W piątek, 7 sierpnia, 
wchodzi w życie usta-
wa frankowa. Jej celem 
jest przyspieszenie po-
stępowań sądowych 
i ostateczne zakończenie 
wieloletnich procesów 
między frankowiczami 
a bankami.

Resort sprawiedliwo-
ści przekonuje, że to waż-
ny krok dla usprawnienia 
pracy sądów i skutecz-
niejszej ochrony kon-
sumentów. Mniej opty-
mistyczni są prawnicy. 
Ich zdaniem ustawa jest 
spóźniona. Sądy bowiem 
już teraz bardzo dobrze 
radzą sobie z tego typu 
sporami. Ostrzegają też, 
że na początku zamiast 
przyspieszenia może po-
jawić się spory bałagan 
i spowolnienie postępo-
wań. A to dlatego, że sądy 
będą przecież musiały 
nauczyć się stosowania 
nowych przepisów. Poza 
tym zapomniano o kre-
dytach w innych walu-
tach niż frank szwaj-
carski, a one również 
często goszczą na wo-
kandach sądowych.

Zawieszenie spłat

Nowe przepisy znalazły 
się w ustawie z 29 maja 
2026 r. o szczególnych 
rozwiązaniach w zakre-
sie rozpoznawania spraw 
dotyczących zawartych 
z konsumentami umów 
kredytu denominowa-
nego lub indeksowanego 
do franka szwajcarskiego 
(Dz.U. z 2026 r. poz. 985).

Najistotniejszą zmia-
ną dla kredytobiorców 
jest wprowadzenie au-
tomatycznego wstrzy-
mania obowiązku spłaty 
rat kredytu z chwilą do-
ręczenia pozwu bankowi 
aż do prawomocnego za-
kończenia postępowania. 
Rozwiązanie będzie dzia-
łać z mocy prawa i nie bę-
dzie wymagało odrębnej 
decyzji sądu.

Nowe przepisy roz-
szerzają możliwość roz-
poznawania spraw na 
posiedzeniach niejaw-
nych, przeprowadzania 
zdalnych przesłuchań 
świadków oraz składa-
nia zeznań przez strony 
na piśmie. W przypadku 
cofnięcia pozwu lub ape-
lacji postępowanie będzie 
mógł umorzyć referen-
darz sądowy.

Z ustawy wynika rów-
nież, że bank będzie mógł 
wnieść powództwo wza-

jemne do zakończenia 
postępowania przed są-
dem I instancji. Dzię-
ki temu roszczenia kre-
dytobiorcy i banku będą 
mogły zostać rozpoznane 
w ramach jednego proce-
su i rozstrzygnięte w jed-
nym orzeczeniu. Ma to 
ograniczyć konieczność 
prowadzenia dwóch od-
rębnych postępowań są-
dowych – jednego z po-
wództwa kredytobiorcy 
i drugiego dotyczącego 
roszczeń banku.

Dodatkowo nowe ure-
gulowania przewidują, 
że w sprawach franko-
wych Sąd Najwyższy bę-
dzie mógł zmienić posta-
nowienie o przyjęciu do 
rozpoznania skargi kasa-
cyjnej banku i odmówić 
jej przyjęcia do rozpozna-
nia, jeżeli w sprawie nie 
występuje już istotne za-
gadnienie prawne lub nie 
istnieje potrzeba wykład-
ni przepisów prawa.

Automatyczne 
zabezpieczenie

O ustawie frankowej 
prawnicy mówią różnie. 
To, co się najbardziej 
w niej podoba, to prze-
pisy dotyczące automa-
tycznego zabezpieczenia.

– Mogą one realnie 
skrócić czas trwania 
spraw. Dzięki nim banki 
nie będą już mogły skła-
dać zażaleń, które trafi a-
ją do sądów wyższej in-
stancji i wydłużają postę-
powanie. To może przy-
spieszyć postępowania 
o około sześciu–ośmiu 
miesięcy – ocenia Karo-
lina Pilawska, adwokat-
ka, wspólniczka w PZ 
Adwokaci, reprezentu-
jąca frankowiczów.

Z kolei Związek Ban-
ków Polskich uważa, że 
znaczenie tego rozwią-
zania będzie ograniczo-
ne. Już dziś bowiem sądy 
niemal automatycznie 
uwzględniają wnioski 
konsumentów o udziele-
nie zabezpieczenia pole-
gającego na wstrzymaniu 
spłaty rat. Ustawa zastę-
puje więc istniejący me-
chanizm procesowy roz-
wiązaniem działającym 
z mocy prawa, ale nie usu-
wa zasadniczego źródła 
przewlekłości, jakim jest 
konieczność prowadzenia 
wielu postępowań doty-
czących tej samej umowy.

Nowe regulacje po-
dobają się Wojciecho-
wi Bochenkowi, radcy 
prawnemu, wspólniko-
wi Bochenek i Wspólnicy 
Kancelaria Radców Praw-
nych Spółka Komandyto-

wa, który przed sądami 
reprezentuje kredyto-
biorców. Według niego 
przyspieszyć rozstrzy-
ganie spraw może roz-
wiązanie, zgodnie z któ-
rym pozwy będą mogły 
być rozpatrywane na po-
siedzeniach niejawnych 
nawet wbrew żądaniu 
przeprowadzenia roz-
prawy. Ponadto sytuację 
mogą poprawić przepisy 
umożliwiające składanie 
zeznań na piśmie, prze-
prowadzanie zdalnych 
przesłuchań świadków 
mimo sprzeciwu oraz 
te, które mówią o jedno-
osobowych składach ape-
lacyjnych oraz zezwalają 
na umarzanie postępo-
wań przez referendarzy.

– Wykorzystanie tych 
narzędzi będzie należało 
do decyzji sądu – zauwa-
ża mec. Bochenek. I nie 
kryje, że ma nadzieję, że 
sędziowie będą chętnie 
po nie sięgać.

Natomiast Tomasz Ko-
nieczny, radca prawny, 
partner w KPP, uważa, 
że główną zaletą ustawy 
jest to, że wprowadza ona 
uproszczenia dotyczące 
uzasadnień wyroków.

– Zamiast elaboratów 
na kilkadziesiąt stron 
(zajmujących czasem cały 
dzień pracy) sędziowie 
będą mogli odetchnąć i w 
ciągu jednego dnia napi-
sać po kilka, a nawet wię-
cej krótkich uzasadnień. 
Wystarczy, że powołają 
się w nich na stanowiska 
stron zawarte w pismach 
procesowych oraz przyto-
czą przepisy prawa będą-
ce podstawą orzeczenia. 
To może być krok milowy 
– uważa radca prawny.

Będzie szybciej?

Mimo pozytywnych opinii 
eksperci zarzucają rządo-
wi, że ten przespał najlep-
szy moment na wprowa-
dzenie tego typu prze-
pisów. Ich efekty byłyby 
znacznie większe, gdyby 
weszły w życie kilka lat 
temu. Jak bowiem przy-
pominają, przełomowy 
wyrok Trybunału Spra-
wiedliwości Unii Euro-
pejskiej (sprawa Dziubak 
przeciwko Raiffeisen 
Bank, nr C-260/18), któ-
ry wywołał lawinę po-
zwów przeciwko ban-
kom, zapadł niemal sie-
dem lat temu.

– Ta ustawa jest spóź-
niona. Wchodzi ona w ży-
cie w momencie, gdy sys-
tem działa już sprawnie. 
Sędziowie wiedzą, jak 
prowadzić sprawy fran-
kowe, a przewlekłość wy-

nika przede wszystkim 
z ogromnej liczby po-
zwów, a nie z tego, że po-
jedyncze sprawy są roz-
poznawane zbyt długo 
– zauważa mec. Pilawska. 
I dodaje, że obawia się, że 
nowe przepisy spowolnią 
postępowania. Sędziowie 
będą bowiem musieli do-
stosować się do nowych 
zasad, a to zawsze wyma-
ga czasu.

Podobnego zdania jest 
Marcin Szołajski, radca 
prawny z Szołajski Legal 
Group.

– Te zmiany można 
było spokojnie wpro-
wadzić znacznie wcze-
śniej. W obecnej sytuacji 
ogromna liczba franko-
wiczów nie będzie już 
mogła skorzystać z roz-
wiązań przewidzianych 
w ustawie – podkreśla 
prawnik.

W duże przyspieszenie 
w rozpatrywaniu spraw 
frankowych nie wierzą 
także ZBP i prawnicy re-
prezentujący banki. Przy-
znają DGP, że nowe prze-
pisy wprowadzają pew-
ne zmiany procesowe, 
jednak, jako że ustawa 
nie przewiduje mecha-
nizmu umożliwiającego 
kompleksowe rozlicze-
nie stron w jednym po-
stępowaniu, liczba spraw 
frankowych w sądach nie 
zostanie ograniczona 
w istotny sposób.

ZBP zapewnia, że od 
początku popierał cel 
ustawy, jakim jest przy-
spieszenie postępowań 
frankowych. Skala tych 
spraw od lat stanowi bo-

wiem jedno z najwięk-
szych wyzwań dla wy-
miaru sprawiedliwości 
i wpływa na czas rozpo-
znawania nie tylko spo-
rów dotyczących umów 
kredytowych, lecz także 
wielu innych spraw oby-
wateli i przedsiębiorców. 
Zdaniem ZBP projekt wy-
pracowany na etapie rzą-
dowym dawał nadzie-
ję na osiągnięcie zakła-
danego celu. Niestety, 
w trakcie prac parlamen-
tarnych ustawa została 
na tyle zmieniona, że nie 
doprowadzi do rzeczywi-
stego odciążenia sądów.

ZBP jest zwolennikiem 
rozwiązania materialno-
prawnego, które pozwo-
liłoby na kompleksowe 
rozliczenie wzajemnych 
roszczeń konsumenta 
i banku w ramach jed-
nego postępowania. Ten 
postulat nie został jednak 
uwzględniony. Co więcej, 
rządowa wersja projektu 
przewidywała podobne 
rozwiązanie, ale wyłącz-
nie w zakresie proce-
sowym. Chodziło o uła-
twienie podnoszenia za-
rzutu potrącenia poprzez 
wyłączenie ograniczeń 
wynikających z art. 2031

par. 1 i 2 kodeksu postę-
powania cywilnego oraz 
umożliwienie zgłaszania 
takiego zarzutu aż do za-
kończenia postępowania 
przed sądem II instancji. 
Według związku dla od-
ciążenia sądów byłoby 
to rozwiązanie kluczo-
we. Dzięki niemu zarzut 
potrącenia byłby częściej 
stosowany przez ban-

ki, a sąd mógłby w jed-
nym procesie rozstrzy-
gnąć zarówno o rosz-
czeniach kredytobiorcy, 
jak i o roszczeniu banku 
dotyczącym zwrotu wy-
płaconego kapitału. Roz-
wiązanie dotyczące po-
trącenia zostało jednak 
usunięte w toku prac par-
lamentarnych. W konse-
kwencji banki nadal będą 
zmuszone do wytaczania 
odrębnych powództw 
o zwrot kapitału, a licz-
ba spraw trafi ających do 
sądów nie zmniejszy się 
w istotny sposób.

Podobnego zdania jest 
Wojciech Wandzel, adwo-
kat z KKG Legal, repre-
zentujący banki. Według 
niego cel ustawy, czyli 
przyspieszenie rozpozna-
nia spraw frankowych,
jest słuszny.

– Powstaje jednak py-
tanie, czy ostatecznie 
przyjęta ustawa zasad-
niczo odciąży sędziów.
Co do tego mam pew-
ne wątpliwości. W usta-
wie znalazły się bowiem 
tylko przepisy procedu-
ralne, a najlepszym roz-
wiązaniem byłoby wpro-
wadzenie przepisów 
materialnoprawnych 
regulujących wzajemne 
rozliczenia stron umowy 
kredytu i przykładowo 
wprowadzenie rozlicze-
nia saldem, tj. umorzenie 
obu wierzytelności i roz-
liczenie tylko nadwyżki 
– twierdzi prawnik.

Tylko franki

Prawnicy krytykują rów-
nież fakt, że ustawa do-
tyczy wyłącznie kredy-
tów powiązanych z fran-
kiem szwajcarskim. Nie 
obejmuje natomiast tych 
w euro, dolarach czy je-
nach, które również tra-
fi ają do tych samych wy-
działów sądowych.

– Wydziały sądowe od-
ciążone od spraw franko-
wych w ciągu kilku kwar-
tałów mogą się zapełnić 
postępowaniami doty-
czącymi innych kredy-
tów, dla których ustawa 
nie przewiduje żadnych 
narzędzi. Mechanizm 
przeliczania kursu jest 
bowiem w tych umo-
wach podobny i również 
był jednostronnie ustala-
ny przez bank – ostrzega 
mec. Bochenek. ©℗

 kredyty  Dzięki nowym przepisom spory frankowe mają być 
rozpatrywane szybciej i z czasem zniknąć z wokand sądowych. 
Czy jednak tak się stanie? Co do tego pojawiają się poważne 
wątpliwości

Etap legislacyjny
Ustawa wchodzi w życie 7 sierp-
nia 2026 r.

Więcej niż gazeta!
Tylko na DGP.pl

eprasa.pl b1aaf3fd88
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Wydawcy upominają się o pieniądze od Google IJHARS kwestionuje 
roślinny stek

 prawo autorskie 

Olga Łozińska 

olga.lozinska@infor.pl

Związek Pracodawców 
Wydawców Cyfrowych 
(ZPWC) złożył do preze-
sa Urzędu Komunikacji 
Elektronicznej wniosek 
o przeprowadzenie me-
diacji ze spółkami z gru-
py Alphabet w sprawie 
wysokości wynagrodze-
nia za korzystanie przez 
Google z publikacji pra-
sowych. Repropol re-
prezentujący wydaw-
ców złożył zaś wniosek 
do UKE o ustalenie wy-
sokości wynagrodzenia 
w drodze orzeczenia.

Łącznie Repropol 
i ZPWC reprezentu-
ją – według szacunków 
związku – ponad 90 proc. 
rynku wydawców obję-
tych ochroną praw po-
krewnych. Oba podmio-
ty nie mogą osiągnąć po-
rozumienia z Google.

Spór dotyczy wysoko-
ści wynagrodzenia należ-
nego za korzystanie przez 
giganta cyfrowego z pra-
wa, o którym mowa w art. 
997 ust. 2 ustawy o pra-
wie autorskim i prawach 
pokrewnych (t.j. Dz.U. 
z 2025 r. poz. 24) w odnie-

sieniu do publikacji pra-
sowych objętych zbioro-
wym zarządzaniem.

Repropol prowa-
dził już mediacje, któ-
rych przedmiotem było 
„przede wszystkim jak 
najszybsze wynegocjo-
wanie godnego wyna-
grodzenia dla wydaw-
ców prasowych odzwier-
ciedlającego ich wkład 
w budowanie przycho-
dów BigTech”. W proce-
sie tym uczestniczył pre-
zes UKE, jednak mediacja 
nie przyniosła oczekiwa-
nego skutku.

Ostatnio oba stowa-
rzyszenia zwróciły się 
do prezesa UKE. ZPWC 
poprosił o mediację, 
a Repropol złożył wnio-
sek o ustalenie wysokości 
wynagrodzenia w drodze 
orzeczenia. „Fakt, że żad-
nej z organizacji, prowa-
dzących negocjacje nieza-
leżnie od siebie, nie udało 
się osiągnąć porozumie-
nia z Google, jednoznacz-
nie wskazuje – w ocenie 
ZPWC – na systemowy 
brak gotowości koncer-
nu do zawarcia rzeczywi-
stego, rynkowego porozu-
mienia i respektowania 
celu regulacji wprowa-
dzonych przez ustawo-

dawcę” – czytamy w pi-
śmie ZPWC.

Z przeprowadzonego 
przez fi rmę FehrAdvice 
na zlecenie związku ba-
dania wynika, że Google 
dominuje na polskim 
rynku wyszukiwarek (ok. 
91 proc. udziału w rynku), 
a znaczną część wartości 
wyników stanowią za-
pytania informacyjne, 
dla których kluczowe są 
profesjonalne materiały 
dziennikarskie. „Treści 
te podnoszą wiarygod-
ność, kompletność i traf-
ność odpowiedzi, jednak 
media tworzące takie 
materiały nie otrzymują 
wynagrodzenia za swój 
wkład. Powoduje to lukę 
strukturalną: platforma 
zatrzymuje wartość ge-
nerowaną przez dzien-
nikarstwo, podczas gdy 
wydawcy pozostają bez 
rekompensaty, co długo-
falowo osłabia fi nanso-
wanie rzetelnej informa-
cji” – czytamy w raporcie.

Celem badania było 
oszacowanie ekonomicz-
nej wartości treści publi-
cystycznych wykorzy-
stywanych przez Google 
w Polsce. Do wyliczenia 
kwoty wzięto pod uwagę 
łączne przychody Alpha-

bet w Polsce (ok. 3,43 mld 
zł rocznie), obejmujące 
nie tylko reklamę w wy-
szukiwarce, lecz także 
inne kategorie przycho-
dów powiązane z ekosys-
temem Google.

Badacze wyliczyli „go-
dziwy udział” dla pol-
skich mediów trzema 
uzupełniającymi się me-
todami: model rozszerzo-
ny (oparty na łącznych 
przychodach Alphabet 
w Polsce, ok. 3,43 mld zł) 
szacuje udział wydaw-
ców na 514 mln zł; model 
oparty wyłącznie na przy-
chodach z reklam w wy-
szukiwarce (SEA) daje wy-
nik 335 mln zł; a oddolny 
model strat wydawców, 
bazujący na danych czte-
rech dużych wydawców, 
wskazuje wartość ok. 
295 mln zł rocznie.

Członkami ZPWC są 
Grupa Agora, Grupa Wir-
tualna Polska, Ringier 
Axel Springer Polska, 
TVN Warner Bros. Disco-
very oraz Interia. Z kolei 
członkami i partnerami 
Repropolu są m.in. Gość 
Niedzielny, Tygodnik Po-
wszechny, Burda, Bau-
er, Gremi Media, Polska 
Press Grupa, Agora, Gru-
pa ZPR i Infor.pl. ©℗

 ochrona konsumenta 

Martyna Mroczek-Kowalik

martyna.mroczek-kowalik@

infor.pl

Stosowanie wobec roślin-
nych alternatyw dla wyro-
bów mięsnych takich okre-
śleń jak schabowy, boczek 
czy żeberka jest w Polsce 
niedopuszczalne już dziś. 
Tak wynika z odpowiedzi 
Głównego Inspektoratu Ja-
kości Handlowej Artyku-
łów Rolno-Spożywczych 
na pytania DGP.

– Artykuł 7 rozporzą-
dzenia (UE) nr 1169/2011 
stanowi, że informacje na 
temat żywności nie mogą 
wprowadzać konsumen-
ta w błąd, w szczególności 
co do właściwości środka 
spożywczego, w tym co do 
jego charakteru, tożsamo-
ści, składu, ilości, trwałości, 
kraju lub miejsca pocho-
dzenia, metod wytwarza-
nia lub produkcji – wyja-
śnia dr Tomasz Białas, dy-
rektor Biura Organizacji 
i Komunikacji IJHARS.

Jak pisaliśmy we wczo-
rajszym wydaniu DGP, 
nowe rozporządzenie (UE) 
2026/1739, które będzie 
stosowane od 19 sierpnia 

2029 r., zastrzega dla mię-
sa 31 nazw. Część z nich 
działa już dziś – na grun-
cie zakazu wprowadzania 
w błąd.

Inspekcja dzieli nazwy 
zastrzeżone dla mięsa na 
dwie grupy. Pierwsza to 
wyroby przetworzone.

– Nazwy, które zwycza-
jowo kojarzone są z wyro-
bami pochodzenia zwie-
rzęcego, np. pasztet, pa-
rówki, klopsy, burger, 
pieczeń, kotlet, pulpet 
itp., nie mogą być używane 
jako samodzielne nazwy 
dla produktów roślinnych 
– wskazuje dr Białas. Do-
puszczalne jest stosowanie 
tych nazw tylko wtedy, je-
żeli dopełnione są one od-
niesieniem do roślinnego 
pochodzenia wyrobu, np. 
pasztet z cieciorki czy bur-
ger warzywny.

Druga grupa to nazwy 
części tuszy – tu dopisek 
nie pomoże. „Wyrób ro-
ślinny nie może posiadać 
nazw takich jak np.: bo-
czek, bekon, rostbef, stek, 
karkówka, żeberka, golon-
ka, schabowy, nawet jeśli 
dopełni się tę nazwę wska-
zaniem na roślinny skład” 
– stwierdza IJHARS. ©℗

Prezydent m.st. Warszawy 

stosownie do art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami informuje, że na 
Elektronicznej Tablicy Ogłoszeń Urzędu m.st. Warszawy oraz na stronie internetowej Urzędu Dzielnicy Śródmieście, 
a także w Biuletynie Informacji Publicznej, został wywieszony na okres 21 dni wykaz nr 5/2026 o przeznaczeniu 
do oddania w dzierżawę na okres 3 lat nieruchomości położonej w Warszawie, w Dzielnicy Śródmieście, przy 
ul. Wspólnej 25 oznaczonej w rejestrze gruntów jako działka ewidencyjna nr 76/2 z obrębu 5-05-02.

BURMISTRZ GMINY CZEMPIŃ

ogłasza I przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości stanowiącej własność Gminy Czempiń, 
przeznaczonej pod zabudowę mieszkaniową wielorodzinną w Czempiniu.

1. Oznaczenie nieruchomości: działki 1104/5 i 1104/7 obręb Czempiń o pow. 0,4927 ha

2. Termin i miejsce przetargu: 8 października 2026 r. godz. 10.00 w Urzędzie Gminy w Czempiniu, ul. ks. Jerzego 

Popiełuszki 25

3. Cena wywoławcza: 1 590 000,00 zł wadium 159 000,00 zł.

Nr konta do wpłaty wadium: 36 8682 1030 0040 0000 0390 0003. 

GN.683.129.2026 Słupca, dnia 3 sierpnia 2026 r.

GN.683.122.2026

O G Ł O S Z E N I E

Na podstawie art. 12 ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 roku o szczególnych 

zasadach przygotowania i  realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych 

(t.j. Dz. U. z 2024 r. poz. 311 ze zm.), w związku z art. 113 ust. 6, art. 114 

ust. 3 i 4 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku o gospodarce nieruchomościami 

(t.j. Dz. U. z 2026 r. poz. 399 ze zm.)

S T A R O S T A  S Ł U P E C K I

zawiadamia o zamiarze wszczęcia postępowania administracyjnego w sprawie 

ustalenia odszkodowania za zajęcie nieruchomości pod drogi publiczne 

dla działek oznaczonych numerami ewidencyjnymi 251/5 (przed podziałem 

251/3) o pow. 0,0023 ha oraz 237/16 (przed podziałem 237/13) o pow. 0,0133 

ha położonych w obrębie Gostuń, gm. Ostrowite pod inwestycje obejmującą 

rozbudowę drogi powiatowej 3052P w  ramach zadania: „Budowa drogi 

dla rowerów z  dopuszczeniem ruchu pieszych wzdłuż drogi powiatowej 

nr 3052P”. W związku z powyższym wzywa się właścicieli lub ich następców 

prawnych oraz osoby, które wykażą, że przysługują im prawa rzeczowe 

do ww. nieruchomości, aby w terminie dwóch miesięcy od daty ukazania się 

niniejszego ogłoszenia zgłosili i udokumentowali swoje prawa do przedmiotowej 

nieruchomości.

Jeżeli w  terminie dwóch miesięcy od dnia ogłoszenia niniejszej informacji 

nie zgłoszą się osoby, którym przysługują prawa rzeczowe do przedmiotowej 

nieruchomości zostanie wszczęte postępowanie administracyjne w przedmiocie 

ustalenia odszkodowania za zajęcie nieruchomości pod drogi publiczne. 

Niniejsze ogłoszenie zostało zamieszczone w  prasie ogólnopolskiej, 

na  multimedialnej tablicy ogłoszeń Starostwa Powiatowego w  Słupcy 

i  w  Biuletynie Informacji Publicznej Starostwa Powiatowego w  Słupcy oraz 

na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy w Ostrowitem.

Dodatkowych informacji udziela Wydział Gospodarki Nieruchomościami 

Starostwa Powiatowego w Słupcy, ul. Poznańska 20, 62-400 Słupca, wejście 

D, pokój nr 70, tel. 63 275 86 20.

    STAROSTA

    / Marek Dąbrowski /

Ogłoszenie Starosty Skarżyskiego

o zamiarze ograniczenia sposobu korzystania

z nieruchomości o nieuregulowanym stanie prawnym

Na podstawie art. 113 ust. 6, art. 114 ust. 3 w związku z art. 124 ust. 1 i 2 oraz 

art. 124a ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami 

(t.j. Dz. U. z 2026 r. poz. 399 ze zm.), wykonując zadanie z zakresu administracji 

rządowej, Starosta Skarżyski podaje do  publicznej wiadomości informację 

o zamiarze ograniczenia, na wniosek Miejskiego Przedsiębiorstwa Wodociągów 

i Kanalizacji Spółka z o.o., działającego przez Pełnomocnika, w drodze decyzji 

sposobu korzystania z  nieruchomości o  nieuregulowanym stanie prawnym, 

położonej w miejscowości Skarżysko-Kamienna, powiat skarżyski, województwo 

świętokrzyskie, oznaczonej w ewidencji gruntów i budynków (obręb 0006 Rejów, 

arkusz mapy 76) jako działka nr 20, stanowiąca władanie samoistne osób 

fizycznych.

Ograniczenie sposobu korzystania z nieruchomości ma polegać na umożliwieniu 

Inwestorowi - Miejskiemu Przedsiębiorstwu Wodociągów i Kanalizacji Spółka 

z o.o., wykonania robót związanych z realizacją inwestycji pn.: „Przebudowa sieci 

wodociągowej od ul. Słonecznej do ul. Sportowej w Skarżysku-Kamiennej”.

W  związku z  powyższym osoby, którym przysługują prawa rzeczowe 

do przedmiotowej nieruchomości winny zgłosić się w terminie 2 miesięcy od 

dnia podania do publicznej wiadomości ogłoszenia do Starostwa Powiatowego 

w Skarżysku-Kamiennej, budynek przy Placu Floriańskim 1, I piętro, pokój nr 126, 

w godzinach pracy Urzędu, celem udokumentowania praw do nieruchomości. 

Jeżeli w  terminie 2 miesięcy od dnia podania do  publicznej wiadomości 

niniejszego ogłoszenia nie zgłoszą się osoby, którym przysługują prawa rzeczowe 

do opisanej nieruchomości, zgodnie z art. 114 ust. 4 ustawy z dnia 21 sierpnia 

1997  r. o  gospodarce nieruchomościami, zostanie wszczęte postępowanie 

w  sprawie ograniczenia sposobu korzystania z  nieruchomości (znak sprawy 

GG-II.6821.3.14.2026).

Niniejsze ogłoszenie wywiesza się na okres 2 miesięcy, tj. od dnia 06.08.2026 r. 

do dnia 06.10.2026 r. na tablicy ogłoszeń Starostwa Powiatowego w Skarżysku-

Kamiennej, publikuje się w Biuletynie Informacji Publicznej Powiatu Skarżyskiego 

oraz zamieszcza się w prasie

o zasięgu ogólnopolskim, ponadto przesyła się Prezydentowi Miasta Skarżyska-

Kamiennej celem wywieszenia na tablicy ogłoszeń oraz opublikowania w Biuletynie 

Informacji Publicznej Urzędu Miasta Skarżyska-Kamiennej na okres 2 miesięcy.

Ogłoszenie Starosty Skarżyskiego

o zamiarze ograniczenia sposobu korzystania

z nieruchomości o nieuregulowanym stanie prawnym

Na podstawie art. 113 ust. 6 i 7, art. 114 ust. 3 w związku z art. 124 ust. 1 i 2 
oraz art. 124a ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami 
(t.j. Dz. U. z 2026 r. poz. 399 ze zm.), wykonując zadanie z zakresu administracji 
rządowej, Starosta Skarżyski podaje do publicznej wiadomości informację o zamiarze 
ograniczenia, na wniosek Miejskiego Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji 
Spółka z o.o., działającego przez Pełnomocnika, w drodze decyzji sposobu korzystania 
z nieruchomości o nieuregulowanym stanie prawnym, położonych w miejscowości 
Wołów, gmina Bliżyn, powiat skarżyski, województwo świętokrzyskie, oznaczonych 
w ewidencji gruntów i budynków jako:
1. Działka nr 695, stanowiąca własność m. in. nieżyjącego Władysława Konrada 

Świat s. Władysława i Marii;
2. Działka nr 701, stanowiąca władanie samoistne nieżyjącego Jerzego Guli 

s. Jana.

Ograniczenie sposobu korzystania z nieruchomości ma polegać na umożliwieniu 
Inwestorowi - Miejskiemu Przedsiębiorstwu Wodociągów i  Kanalizacji Spółka 
z o.o., wykonania robót związanych z realizacją inwestycji pn.: „Przebudowa sieci 
wodociągowej pod rzeką Kamienną w miejscowości Wołów, Gmina Bliżyn”.

W  związku z  powyższym osoby, którym przysługują prawa rzeczowe 
do przedmiotowych nieruchomości winny zgłosić się w terminie 2 miesięcy od 
dnia podania do publicznej wiadomości ogłoszenia do Starostwa Powiatowego 
w Skarżysku-Kamiennej, budynek przy Placu Floriańskim 1, I piętro, pokój nr 126, 
w godzinach pracy Urzędu, celem udokumentowania praw do nieruchomości. 

Jeżeli w  terminie 2 miesięcy od dnia podania do  publicznej wiadomości 
niniejszego ogłoszenia nie zgłoszą się osoby, którym przysługują prawa rzeczowe 
do opisanych nieruchomości, zgodnie z art. 114 ust. 4 ustawy z dnia 21 sierpnia 
1997  r. o  gospodarce nieruchomościami, zostanie wszczęte postępowanie 
w sprawie ograniczenia sposobu korzystania z nieruchomości (znaki spraw: GG-
II.6821.3.15.2026, GG-II.6821.3.16.2026).

Niniejsze ogłoszenie wywiesza się na okres 2 miesięcy, tj. od dnia 06.08.2026 r. 
do dnia 06.10.2026 r. na tablicy ogłoszeń Starostwa Powiatowego w Skarżysku-
Kamiennej, publikuje się w Biuletynie Informacji Publicznej Powiatu Skarżyskiego 
oraz zamieszcza się w prasie o zasięgu ogólnopolskim, ponadto przesyła się Wójtowi 
Gminy Bliżyn celem wywieszenia na tablicy ogłoszeń oraz opublikowania w Biuletynie 
Informacji Publicznej Urzędu Gminy Bliżyn na okres 2 miesięcy.

UNIKATY KOMUNIKATY
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Szykuje się skokowy wzrost opłat 
w sprawach karnych

Sonia Otfinowska 

sonia.otfinowska@infor.pl

Do wykazu prac legisla-
cyjnych Rady Ministrów 
został wpisany projekt 
zmian w prawie, które-
go celem ma być podnie-
sienie wysokości opłat 
w sprawach karnych, tak 
aby urealnić ich poziom 
i dostosować je do aktu-
alnych warunków gospo-
darczych. Tak przynaj-
mniej twierdzi pomysło-
dawca projektowanych 
rozwiązań, czyli Mini-
sterstwo Sprawiedliwości.

Chodzi o projekt zmian 
w ustawie o opłatach 
w sprawach karnych. Jak 
tłumaczą jego autorzy, no-
welizacja jest uzasadnio-
na, gdyż w chwili uchwa-
lania obecnie obowiązu-
jących przepisów (Dz.U. 
z 2023 r. poz. 123) wyna-
grodzenie minimalne za 
pracę wynosiło 800 zł, 
a obecnie sięga ono pra-
wie 5 tys. zł. Ponadto mi-
nisterstwo wskazuje, że 
planowane rozwiązania 
pozwolą zracjonalizować 
koszty funkcjonowania 
wymiaru sprawiedliwo-
ści oraz odciążyć sądy od 
czynności o charakterze 
formalnym. Ich celem ma 
być również „ograniczenie 
nadużywania wniosków 
o sporządzenie uzasad-
nienia” oraz zwiększenie 
sprawności postępowa-
nia karnego.

– Jako praktyk z 25-let-
nim stażem pytam: jak 
można nadużyć prawa 
do poznania argumen-
tacji sądu, który wydaje 
wyrok? Ministerstwo nie-
mal wprost przyznaje, że 
chce ograniczyć składanie 
wniosków o sporządzanie 
uzasadnienia przez barie-
rę fi nansową, co zmusi lu-
dzi do fi ltrowania swoje-
go prawa do obrony przez 
wartość portfela i jest ab-
solutnym zaprzeczeniem 
idei wymiaru sprawiedli-
wości – komentuje me-
cenas Michał Krysztofo-
wicz. I dodaje, że nie widzi 

też żadnego logicznego 
związku między wysoko-
ścią opłat a zwiększeniem 
sprawności postępowa-
nia karnego.

– Sądy będą działać 
sprawniej, gdy otrzyma-
ją lepszą instrukcję ob-
sługi w postaci przejrzy-
stych przepisów, a nie 
wtedy, gdy zniechęcimy 
obywateli do korzystania 
ze swoich praw – stwier-
dza nasz rozmówca.

O kilkaset procent 
w górę

Procentowo najbardziej 
w górę pójdą opłaty są-
dowe przy karach więzie-
nia. W przypadku kary do 
3 miesięcy pozbawienia 
wolności opłata wzrośnie 
z 60 do 400 zł, w przypad-
ku kary do 2 lat pozba-
wienia wolności – z 300 
do 1800 zł, a w przypad-
ku kary przekraczającej 
15 lat – z 1000 do 6000 zł. 
Minimalna opłata sądowa 
za grzywnę skoczy nato-
miast z 30 do 200 zł, choć 
co do zasady dalej ma wy-
nosić 10 proc. orzeczonej 
kary. Nie bez znaczenia 
jest tu fakt, że i wysokość 
grzywien ma niebawem 
pójść w górę, co również 
przełoży się na wzrost 
opłat sądowych.

Zgodnie z omawianym 
projektem przy warun-
kowym umorzeniu po-
stępowania oskarżony 
zapłaci od 400 do 600 zł 
zamiast dotychczasowych 
60–100 zł. Ministerstwo 
planuje również znaczny 
wzrost opłat od konkret-
nych wniosków: o odro-
czenie wykonania kary 
– z 80 na 200 zł, 
o przyznanie przerwy 
w odbywaniu kary – z 60 
na 200 zł, a w przypadku 
wniosków o warunkowe 
przedterminowe zwolnie-
nie, zatarcie skazania czy 
zwolnienie z odbywania 
reszty kary ograniczenia 
wolności – z 45 na 200 zł.

– Kwoty, które ustawo-
dawcy mogą wydawać się 
niskie, dla osób żyjących 

z miesiąca na miesiąc 
są barierą nie do przej-
ścia – mówi w rozmowie 
z DGP adwokat Monika 
Gorząch, członkini komisji 
praw człowieka przy Na-
czelnej Radzie Adwokac-
kiej. Wskazuje nie tylko na 
wzrost opłaty za wniosek 
o warunkowe zwolnienie, 
ale również tej za wniosek 
o wznowienie postępowa-
nia, która ma skoczyć ze 
150 do 500 zł.

– Skazani, zwłaszcza ci 
odbywający długie wyroki, 
bardzo rzadko otrzymują 
pracę w jednostkach pe-
nitencjarnych. Skąd oso-
ba, która nie zarabia, ma 
wziąć 500 zł? – pyta reto-
rycznie.

Uzasadnienia dla tak 
dużych podwyżek nie 
znajdują również pozo-
stali rozmówcy DGP.

– Jeżeli ustawodawca 
rzeczywiście widział po-
trzebę urealnienia opłat, 
które nie zmieniały się 
od 2003 r., to podwyż-
ki należało wprowadzać 
systematycznie, a nie na-
gle w tak skokowy spo-
sób. Na marginesie za-
uważę, że w tym samym 
czasie nasze stawki ad-
wokackie wzrosły zaled-
wie dwukrotnie – mówi 
DGP mecenas Robert Po-
gorzelski.

Mec. Krysztofowicz 
wskazuje, że skala pod-
wyżek, które w przy-
padku kar pozbawie-
nia wolności wynoszą po 
600–800 proc., jest wręcz 
zupełnie nierynkowa 
– chyba że mówimy o ryn-
ku kryptowalut.

– Równie niepokoją-
ce jest szukanie pienię-
dzy wszędzie, gdzie się 
da, czego przykładem 
jest wprowadzenie opła-
ty w wysokości 2 proc. od 
kwoty grzywny (ale nie 
mniej niż 200 zł) przy po-
nownym wniosku o rozło-
żenie jej na raty – zauwa-
ża nasz rozmówca.

Mec. Gorząch deklaru-
je z kolei, że, prowadząc 
sprawy pro bono, sama 

pokrywa opłaty sądowe. 
Chodzi nie tylko o odcią-
żenie fi nansowe klienta, 
ale też o szybkość postę-
powania – bo każdy wnio-
sek o zwolnienie z opłat, 
do którego sędziowie też 
zresztą podchodzą różnie, 
po prostu je wydłuża. 

– Ale nie można ocze-
kiwać, zwłaszcza w przy-
padku obrońców z urzę-
du, że pełnomocnicy we-
zmą na siebie ten ciężar 
– wskazuje adwokatka.

Opłata za 
uzasadnienie wyroku

Tym, co budzi szczegól-
ne wątpliwości z punktu 
widzenia praw człowie-
ka, jest pomysł wprowa-
dzenia opłaty od wniosku 
o sporządzenie i doręcze-
nie uzasadnienia wyro-
ku sądu odwoławczego 
oraz wyroków umarza-
jących lub warunkowo 
umarzających postępo-
wanie. Miałaby ona wy-
nieść 100 zł. Wyjątkiem 
ma być sytuacja, w któ-
rej orzeczenie umarza-
jące postępowanie za-
wiera rozstrzygnięcie 
o zastosowaniu środka 
zabezpieczającego. „Na-
tomiast w razie wniesie-
nia i uwzględnienia w ca-
łości lub w części środka 
zaskarżenia opłata bę-
dzie podlegała zwrotowi” 
– wskazuje ministerstwo.

Zdaniem mec. Pogo-
rzelskiego pomysł ten 
jest „absolutnie chy-
biony”.

– To, że opłaty funk-
cjonują w postępowaniu 
cywilnym, ma uzasad-
nienie, bo jednak jego 
charakter jest zupełnie 
inny. W sprawach kar-
nych oskarżony często 
nie ma kontaktu z obroń-
cą lub nie posiada żad-
nych środków fi nanso-
wych, a więc taka opłata 
może mu skutecznie za-
blokować drogę do kasa-
cji – wskazuje.

Plany resortu krytyku-
je również Monika Go-
rząch.

– Trudno mi to po-
strzegać inaczej niż jako 
próbę ograniczenia licz-
by skarg składanych do 
Europejskiego Trybu-
nału Praw Człowieka, 
a tych na Polskę jest już 
tam sporo. I,co istotne, 
zdecydowana większość 
dotyczy spraw karnych 
– dodaje mec. Gorząch. Jej 
zdaniem jako że aby móc 
złożyć skargę do Stras-
burga, najpierw należy 
wyczerpać krajową drogę 
odwoławczą, planowana 
opłata może skutecznie 
uniemożliwić taki ruch 
osobom bez środków fi -
nansowych.

Projektowane prze-
pisy wpływające na do-
stępność dokumentacji 
także wywołują pytania. 
Chodzi o opłatę kancela-
ryjną za zaświadczenia 
i inne dokumenty, która 
dziś wynosi 6 zł za stro-
nę. Resort chce wprowa-
dzić rozwiązanie, zgod-
nie z którym wyniesie 
ona 50 zł za każde roz-
poczęte 10 stron.

– W sprawach karnych, 
w których uczestniczę, 
akta nierzadko liczą po 50, 
70 czy nawet 100 tomów, 
a każdy z nich zawiera od 
150 do 200 kart. Przy takiej 
skali materiału łatwo poli-
czyć, że liczba kluczowych 
dokumentów niemal za-
wsze przekroczy te pod-
stawowe 10 stron. Moim 
zdaniem plany resortu 
będą prowadzić do sytu-
acji, w której obywatel bę-
dzie musiał powstrzymy-
wać się przed działaniami 
niezbędnymi do skutecz-
nej obrony, ponieważ po 
prostu będzie to dla niego 
zbyt drogie – mówi mec. 
Krysztofowicz.

Stawki to tylko 
propozycja

A jak na sprawę patrzą 
sędziowie?W rozmowie 
z DGP orzekający w Są-
dzie Rejonowym w Ple-
szewie sędzia Krzysz-
tof Urbaniak przyznaje, 
że skala podwyżek opłat 
sądowych wydaje się za-
skakująca.

– Ale podzielam po-
gląd, że już od dłuższe-
go czasu miały one cha-
rakter czysto symbolicz-
ny i po prostu trzeba było 
je podnieść – zastrze-
ga. Podkreśla przy tym, 

że stawkami sędziowie 
nigdy nie są związani 
na sztywno.

– Za każdym razem ba-
damy sytuację osobistą 
i majątkową oskarżone-
go. Z mojego – i chyba nie 
tylko mojego – doświad-
czenia wynika, że nie ma 
najmniejszego sensu na-
bijać wysokich kosztów 
osobom niemajętnym, 
ponieważ kończy się to 
jedynie paraliżem dzia-
łów windykacji w sądach. 
Ta osoba i tak ich nie za-
płaci – mówi.

Zdaniem sędziego to, 
co faktycznie budzi wąt-
pliwości, to propozycja 
wprowadzenia opłaty za 
sporządzenie uzasadnie-
nia wyroku.

– Uważam, że takie 
rozwiązanie jest niewła-
ściwe. Raz, że w swojej 
praktyce nie spotkałem 
się z jakimkolwiek nad-
używaniem wniosków 
o uzasadnienie, dwa, że 
wprowadzenie takiej 
opłaty stworzy nierów-
ność między stronami 
postępowania, bo nie są-
dzę, by uiszczać ją musiał 
również prokurator – ko-
mentuje sędzia Urbaniak. 
Zdaniem naszego roz-
mówcy otwarte pozostaje 
też pytanie, jak podwyż-
szenie kosztów przełoży 
się na liczbę spraw.

– Z mojej perspektywy 
zeszłoroczna podwyżka 
opłaty od prywatnego 
aktu oskarżenia (z 300 
na 1000 zł) nie wpłynęła 
na zmniejszenie się ich 
liczby – zauważa Krzysz-
tof Urbaniak. ©℗

 opłaty  Ministerstwo Sprawiedliwości uważa, że Skarb Państwa 
nie powinien dłużej pokrywać w całości kosztów postępowania 
karnego. Partycypować w nich powinni również skazani.
Przeciwko zmianom są adwokaci

Skazani zapłacą więcej 

©℗
RM

OBECNA

OPŁATA (zł)OPŁATA, 
KTÓRĄ SKAZANY 
JEST ZOBOWIĄZANY UIŚCIĆ 
W RAZIE SKAZANIA 
NA KARĘ POZBAWIENIA 
WOLNOŚCI:

WZROST PO ZMIANIE

wysokość kary pozbawienia wolności

DO 3
MIESIĘCY

DO 6
MIESIĘCY

DO 1
ROKU

DO 2 LAT DO 5 LAT DO 15 LAT POWYŻEJ
15 LAT 

60
400

120

800

180

1100

300

1800

400

2400

600

3600

1000

6000

Opłata, którą sąd wymierza oskarżycie-
lowi posiłkowemu albo prywatnemu 
w sprawach z oskarżenia publicznego, 
w których wyłącznym oskarżycielem stał 

się oskarżyciel posiłkowy, oraz w sprawach 
z oskarżenia prywatnego, w razie uniewinnienia 
oskarżonego: widełki 60–240 zł wzrosną 
do 400–1500 zł.

Źródło: projekt ustawy o zmianie ustawy o opłatach w sprawach karnych, 
numer z wykazu prac legislacyjnych UD444

Etap legislacyjny
Projekt wpisany do wykazu prac 
legislacyjnych Rady Ministrów

 AUTOPROMOCJA AUTOPROMOCJA

•orzecznictwo •analizy •interpretacje przepisów 
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Artur Radwan 

artur.radwan@infor.pl

Eksperci od lat postulują 
przeprowadzenie rzetel-
nego audytu w urzędach 
administracji rządowej. 
Chodzi o analizę liczby 
urzędników w określo-
nych wydziałach, usta-
lenie posiadanych przez 
nich kwalifikacji, któ-
re można wykorzystać 
przy kluczowych projek-
tach rządowych. Blisko 
dwie dekady temu taki 
audyt miał przeprowa-
dzić resort fi nansów, ale 
nie było na to odpowied-
nich środków i ludzi do 
przeprowadzenia anali-
zy na tak dużą skalę. DGP 
ustalił, że takiej próby, 
zbliżonej do powszech-
nego audytu, podjęła się 
Anita Noskowska-Piąt-
kowska, szefowa służby 
cywilnej. Na podstawie 
zebranych danych chce 
pomóc poszczególnym 
urzędom w szukaniu de-
fi cytowych specjalistów.

Praca przy kluczowej 
inwestycji

Obecny rząd wprowadził 
nową nazwę dla projek-
tu i spółki córki odpo-
wiedzialnej za budowę 
lotniska w ramach daw-
nego Centralnego Portu 
Komunikacyjnego, któ-
rym jest teraz Port Pol-
ska. Kolejną fl agową in-
westycją, która będzie 
potrzebowała wsparcia 
wyspecjalizowanych fa-
chowców wśród urzęd-
ników, jest pierwsza pol-
ska elektrownia jądrowa, 
która powstaje na Pomo-
rzu w rejonie Lubiatowa-
-Kopalina w gminie Cho-
czewo. Inwestycja reali-
zowana przez Polskie 
Elektrownie Jądrowe we 
współpracy z amerykań-
skim konsorcjum We-
stinghouse-Bechtel bę-
dzie się składać z trzech 
reaktorów AP1000 o łącz-
nej mocy około 3,75 GW.

– Ku zaskoczeniu 
wszystkich w naszym 
intranecie przeczyta-
liśmy, że szefowa służ-
by cywilnej poszukuje 

wśród członków korpu-
su służby cywilnej fa-
chowców, którzy pod-
jęliby się pracy na rzecz 
tych kluczowych inwe-
stycji. Wszystko wska-
zuje na to, że oferta pra-
cy wiązałaby się z prze-
prowadzką – mówi DGP 
Robert Barabasz, prze-
wodniczący NSZZ „So-
lidarność” w Łódzkim 
Urzędzie Wojewódzkim.

– Okazało się jednak, 
że zainteresowanie pracą 
jest marne i ogłoszenia 
zostały już zdjęte. Szefo-
wa służby cywilnej chce 
wejść w rolę headhunte-
ra, jak to jest w prywat-
nych fi rmach. Problem 
w tym, że nawet jeśli są 
specjaliści, to są potrzeb-
ni tu, na miejscu, a pani 
minister nie ma im do 
zaoferowania nic cieka-
wego poza zmianą miej-
sca zamieszkania – kwi-
tuje związkowiec.

Oferty pracy dla waż-
nych inwestycji w kraju 
trafi ły do Kancelarii Pre-
zesa Rady Ministrów, mi-
nisterstw, innych urzę-
dów centralnych oraz 
urzędów wojewódzkich. 
Propozycja rozwoju za-
wodowego i kariery nie 
została ograniczona do 
urzędników mianowa-
nych, lecz objęła także 
pracowników służby cy-
wilnej.

Z danych uzyskanych 
z Kancelarii Premiera 
wynika, że do dnia pu-
blikacji w specjalnym 
zestawieniu pt. „Poten-
cjał kadrowy do czaso-
wej realizacji zadań w in-
nych urzędach” zgłosiło 
się zaledwie dziewięciu 
pracowników służby cy-
wilnej i 30 urzędników 
mianowanych. Ich kom-
petencje mają im po-
zwolić na prowadzenie 
postępowań admini-
stracyjnych oraz przygo-
towywanie projektów de-
cyzji administracyjnych, 
w szczególności w spra-
wach lokalizacji oraz za-
twierdzania inwestycji.

– Rzeczywiście nie 
jest to imponująca licz-
ba, ale dobrze, że szefo-

wa gromadzi takie dane 
o osobach, które mogły-
by podjąć się wysiłku 
służby państwu zwią-
zanej ze strategiczny-
mi inwestycjami czy 
nawet likwidacji skut-
ków klęsk żywiołowych, 
co w praktyce miało już 
miejsce – oddelegowa-
no część urzędników do 
miejsc dotkniętych ka-
taklizmem – wskazuje 
prof. Krzysztof Kiciński, 
były wiceprzewodniczą-
cy Rady Służby Cywil-
nej z Uniwersytetu War-
szawskiego.

– Nie można jednak 
liczyć na to, że 123 tys. 
członków korpusu za-
deklaruje gotowość do 
pracy poza rodzinnym 
domem. Nie ma u nas 
takiego genu przemiesz-
czania się nawet między 
miejscowościami. Nie 
mamy też co liczyć na 
takie pospolite ruszenie, 
jakie miało miejsce po
 II wojnie światowej, kie-
dy to cały naród odbudo-
wywał stolicę – dodaje.

Szukanie ekspertów

W ocenie ekspertów od 
lat ten aspekt służby cy-
wilnej był poważnie za-
niedbany.

– Przeprowadziliśmy 
m.in. badanie dotyczące 
potencjału kadrowego 
już obecnego w służbie 
cywilnej. Sprawdzaliśmy, 
czy w największych urzę-
dach pracują ekspertki 
i eksperci, którzy dyspo-
nują określoną wiedzą 
oraz doświadczeniem, 
którzy mogliby czasowo 
podjąć pracę w innym 
urzędzie, jeśli wymagała-
by tego realizacja szcze-
gólnie ważnych, pilnych 
lub strategicznych za-
dań. Zdiagnozowaliśmy 
różny poziom kompeten-
cji i doświadczenia nie-
zbędnych, by wykonywać 
zadania związane z pro-
wadzeniem postępo-
wań administracyjnych 
– mówi Anita Noskow-
ska-Piątkowska.

– Taka wiedza pozwa-
la budować większą ela-
styczność organizacyj-

ną administracji rządo-
wej. Dzięki znajomości 
dostępnych kompeten-
cji i potencjału eksperc-
kiego w korpusie służ-
by cywilnej możliwe bę-
dzie szybsze reagowanie 
na pojawiające się wy-
zwania, efektywniejsze 
wykorzystywanie wie-
dzy specjalistycznej oraz 
lepsze wspieranie urzę-
dów w realizacji ich za-
dań na rzecz obywateli 
i państwa – potwierdza 
szefowa służby cywilnej.

Urzędnicy 
wspierający wojsko

Inicjatywę szefowej służ-
by cywilnej chwalą woj-
skowi eksperci, zastrze-
gając, że to dopiero za-
lążek tego, co powinno 
funkcjonować w kraju.

– Szefowa służby cy-
wilnej powinna dyspo-
nować wykazem kwali-
fi kacji i doświadczenia 
poszczególnych człon-
ków korpusu. Wielu 
z urzędników pasjonu-
je się też wojskowością 
i obroną cywilną. Ich 
wiedza i doświadczenie 
też powinny zostać uję-
te w wykazie urzędników 
mających kompetencje 
związane z obronnością. 
Służba cywilna, podob-
nie jak żołnierze w armii, 
jest potrzebna państwu 
na wypadek różnego ro-
dzaju zagrożeń ze stro-
ny Rosji – mówi Roman 
Polko, gen. dyw. w stanie 
spoczynku i były dowód-
ca GROM.

– Tacy urzędnicy będą 
się zgłaszać do wielu róż-
nych działań, które mogą 
okazać się konieczne. Po-
trzebny jednak jest jasny 
przekaz ze wskazaniem 
rodzaju odpowiedzialno-
ści i przede wszystkim 
dający poczucie spraw-
czości. Inaczej urzędni-
cy z doświadczeniem, 
tak jak pokazują staty-
styki, nie będą się zgła-
szać – dodaje.

Szefowa służby cywil-
nej przekonuje, że cała 
inicjatywa związana ze 
zbieraniem informacji 
to początek długiej dro-
gi w kierunku systemo-
wych rozwiązań.

– Administracja rzą-
dowa realizuje zadania, 
które wymagają coraz 
bardziej specjalistycz-
nych wiedzy i kompe-

tencji. Dlatego prowa-
dzimy działania, które 
mają pomóc urzędom 
skuteczniej pozyskiwać 
ekspertki i ekspertów 
w obszarach kluczowych 
dla sprawnego funkcjo-
nowania administracji 
– mówi Anita Noskow-
ska-Piątkowska.

– Jednym z pierw-
szych kroków była ankie-
ta wśród grupy urzędów, 
której celem było ziden-
tyfikowanie deficytów 
rekrutacyjnych, czyli spe-
cjalizacji i kompetencji 
najtrudniejszych do po-
zyskania w procesach na-
boru. Chcemy dokładnie 
poznać potrzeby urzę-
dów, aby lepiej dopaso-
wywać działania wspie-
rające rekrutację. Wiedza 
o najbardziej poszukiwa-
nych kompetencjach po-
zwoli nam projektować 
skuteczniejsze działania 
promocyjne oraz orga-
nizować projekty edu-
kacyjne we współpracy 
z KSAP. Pozwoli także 
nawiązywać współpracę 
z uczelniami i środowi-

skami eksperckimi oraz 
budować zainteresowa-
nie pracą w służbie cy-
wilnej wśród osób, które 
mają poszukiwane kwali-
fi kacje – deklaruje szefo-
wa służby cywilnej.

Departament służ-
by cywilnej w Kancela-
rii Premiera przekonuje, 
że wyniki badania będą 
wykorzystywane do pla-
nowania działań roz-
wojowych dla obecnych 
członków korpusu służ-
by cywilnej. Komórka ta 
chce wzmacniać kom-
petencje pracowników 
i pracowniczek w tych 
obszarach, które mają 
szczególne znaczenie dla 
realizacji zadań admini-
stracji publicznej obecnie 
i w przyszłości. ©℗

Urzędnicy po raz kolejny pokazują, 
że nie lubią zmian – nawet tych czasowych
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 administracja  Anita Noskowska-Piątkowska, szefowa służby 
cywilnej, szuka urzędników do czasowej realizacji zadań 
w innych urzędach. Jak dotąd na ponad 123 tys. członków 
korpusu zgłosiło się 9 pracowników i 30 urzędników 
mianowanych

eprasa.pl b1aaf3fd88



samorząd i administracja Dziennik Gazeta Prawna, 6 sierpnia 2026 nr 151 (6820)    DGP.PLB8

Michał Culepa 

dgp@infor.pl

Takie rozstrzygnięcie za-
padło w sprawie zapocząt-
kowanej wnioskiem córki 
o wydanie odpisu zupeł-
nego aktu urodzenia jej 
matki. Problem polegał na 
tym, że wnioskodawczy-
ni była tylko biologicznym 
dzieckiem kobiety, której 
akt urodzenia chciała uzy-
skać. Została ona wcze-
śniej adoptowana przez 
inną rodzinę. Z prawne-
go punktu widzenia była 
więc obcą osobą w stosun-
ku do swojego biologicz-
nego rodzica. Kierownik 
urzędu stanu cywilnego, 
do którego trafi ł wniosek, 
wezwał córkę do wykaza-
nia interesu prawnego 
uzasadniającego wydanie 
dokumentu. Zgodnie bo-
wiem z art. 45 ust. 1 prawa 
o aktach stanu cywilnego 
(p.a.s.c.) odpis aktu stanu 
cywilnego może być wy-
dany małżonkowi i człon-

kom rodziny wskazanym 
w tym przepisie, ale tak-
że osobie, która wykaże 
w tym interes prawny. 
Wnioskodawczyni w od-
powiedzi skierowanej do 
USC wyjaśniła, że jej wy-
łącznym interesem jest 
chęć poznania swojego 
pochodzenia genetyczne-
go (głównie w odniesieniu 
do pochodzenia etniczne-
go), w tym danych, kim 
są lub byli jej biologiczni 
dziadkowie. Po otrzyma-
niu tej informacji kierow-
nik USC uznał, że wnio-
skodawczyni nie wykazała 
interesu prawnego, a jedy-
nie faktyczny – chęć po-
znania swego pochodze-
nia. I wydał decyzję odma-
wiającą wydania żądanego 
odpisu aktu urodzenia.

Wnioskodawczyni od 
tej decyzji odwołała się do 
wojewody łódzkiego, któ-
ry również nie dostrzegł 
w jej sprawie interesu 
prawnego i odwołanie od-
dalił. Podobnie orzekł Wo-

jewódzki Sąd Administra-
cyjny w Łodzi, który także 
oddalił skargę na decyzję 
wojewody. WSA stwier-
dził w uzasadnieniu wy-
roku, że interesem praw-
nym w rozumieniu przepi-
sów prawa o aktach stanu 
cywilnego nie może być 
chęć poznania swojego 

pochodzenia genetyczne-
go, tj. uzyskanie informa-
cji, kim (głównie z pocho-
dzenia etnicznego) są bądź 
byli biologiczni dziadkowie 
skarżącej. Interes prawny 
musi odnosić się do kon-
kretnych norm prawnych.

Odmienne podejście za-
prezentował za to Naczel-

ny Sąd Administracyjny, 
do którego trafi ła skarga 
kasacyjna pełnomocnika 
córki. NSA uchylił zaskar-
żony wyrok sądu łódzkie-
go. Nie poprzestał jednak 
na tym – uchylił także 
obie decyzje administra-
cyjne – wojewody oraz 
kierownika USC.

– Zarówno wyrok, jak 
i poprzedzające go decy-
zje organów nie zasługu-
ją na ochronę – wskaza-
ła na wstępie uzasadnie-
nia sędzia sprawozdawca 
Anna Szymańska.

Zdaniem NSA wynika 
to z faktu, że prawo do po-
znania własnej tożsamo-
ści biologicznej, czyli po-
znania swojej biologicznej 
rodziny, jest prawem pod-
miotowym wynikającym 
z konstytucji. Interes oso-
bisty w poznaniu swojego 
pochodzenia czy kodu ge-

netycznego staje się przez 
to interesem prawnym 
konkretnej osoby.

– Tożsamość biologicz-
na osoby jest różna od 
jej tożsamości prawnej. 
Mamy tu relację podob-
ną do relacji prawo natu-
ralne – prawo pozytyw-
ne. Człowiek ma prawo 
do poznania własnej toż-
samości biologicznej i to 
uprawnienie także wyni-
ka z norm prawa pozy-
tywnego. Przepisy p.a.s.c., 
zwłaszcza art. 45, wska-
zują, że jest grupa pod-
miotów, których upraw-
nienie do uzyskania odpi-
su aktu stanu cywilnego 
może być określone klau-
zulą ogólną – interesu 
prawnego. Sąd I instan-
cji stwierdził, że skarżą-
ca ma tylko interes fak-
tyczny. Tyle że wykaza-
ła ona także swój interes 
prawny. Mowa tu o art. 47 
Konstytucji RP, zgodnie 
z którym każdy ma prawo 
do ochrony prawnej ży-
cia prywatnego, rodzin-
nego, czci i dobrego imie-
nia oraz do decydowania 
o swoim życiu osobistym. 
Ta ochrona życia pry-
watnego obejmuje także 
możliwość potwierdze-

nia swojej własnej toż-
samości. Skoro zaś wy-
kazano interes prawny 
w oparciu o art. 47 kon-
stytucji, to jest podstawa 
do ubiegania się o wyda-
nie odpisu aktu urodze-
nia biologicznej matki 
przez skarżącą w opar-
ciu właśnie o art. 45 
p.a.s.c. Tym samym ani 
konstytucja, ani nawet 
normy Europejskiej Kon-
wencji Praw Człowieka, 
na które powoływała się 
skarżąca, żądając wyda-
nia tego aktu, nie mu-
szą tu być bezpośrednio 
stosowane. Jest bowiem 
wspomniany wyżej prze-
pis ustawowy, który po-
zwala na wydanie takiego 
aktu – stwierdziła sędzia 
Szymańska. ©℗

Adoptowane dziecko ma prawo uzyskać akt urodzenia swojego biologicznego rodzica
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 orzecznictwo  Potrzeba poznania swojej tożsamości biologicznej 
i pochodzenia etnicznego jest konstytucyjnie chronionym 
prawem do prywatności. Stanowi przez to interes prawny 
w uzyskaniu odpisu aktu urodzenia biologicznej matki przez jej 
córkę, wcześniej adoptowaną przez inną rodzinę

ORZECZNICTWO

Wyrok Naczelnego Sądu Admi-
nistracyjnego z 28 lipca 2026 r., 
sygn. akt II OSK 884/24

www.serwisy.gazetaprawna.
pl/orzeczenia

Prawo do poznania własnej 
tożsamości biologicznej, czyli 
poznania swojej biologicznej 
rodziny, jest prawem podmiotowym 
wynikającym z konstytucji

STAROSTA WADOWICKI

NGK.6821.1.55.2026 Wadowice, dnia 04.08.2026r.

O G Ł O S Z E N I E

Na podstawie art. 114 ust.3, art. 124, art. 124austawy z dnia 21 sierpnia 

1997r. o  gospodarce nieruchomościami (tekst jednolity Dz.U. z  2026r. 

poz. 399) w związku z art.61§ 4 ustawy z dnia 14 czerwca 1960r. Kodeks 

postępowania administracyjnego (tekst jednolity Dz. U. z 2025r. poz. 1691)

STAROSTA WADOWICKI

zawiadamia o  zamiarze ograniczenia w  drodze decyzji administracyjnej 

sposobu korzystania z nieruchomości obejmującej część działki nr 1465/2 

o pow. 0,1124 ha, położonej obr. Roczyny jedn. ewid. Andrychów-obszar 

wiejski przez zezwolenieinwestorowi, Polskiej Spółki Gazownictwa 

Sp. z o.o. z siedzibą w Tarnowie, ul. Wojciecha Bandrowskiego 16, 33-200 

Tarnów, na budowę na przedmiotowej działce przyłącza gazowego PEØ25, 

które zostanie wykonane z  rur PE100 RC SDR11Ø25 i  pracować będzie 

w zakresie ciśnień: 0,1-0,4 MPa, która będzie realizowana w ramach zadania 

inwestycyjnego pn.: „ Budowa przyłączagazowego Ø25 zasilającego budynek 

mieszkalny jednorodzinny”. 

Dla działki nr 1465/2 położonej w Roczynach Sąd Rejonowy w Wadowicach 

V Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą w której w dziale 

II jako współwłaściciele wpisani sąmiędzy innymi: Anna Magdalena Sordyl 

udział 2048/8192cz , Jan Sordyl udział 2048/8192cz.

Na podstawie danych zawartych w księdze wieczystej organ nie ustalił ani daty 

ani miejsca zgonuAnny Magdaleny Sordyl i  Jana Sordyl.

Na podstawie art. 28 Kpa żyjący współwłaściciele działki nr 1465/2 są 

stronami niniejszego postępowania.

Mając na uwadze treść art. 113 ust. 6 i 7 ustawy o gospodarce nieruchomościami 

ww. działka, położonaw Roczynach stanowinieruchomośćo nieuregulowanym 

stanie prawnym.

Jeżeli w terminie 2 miesięcy od dnia niniejszego ogłoszenia nie zgłoszą się 

osoby, które wykażą, że przysługują im prawa rzeczowe do przedmiotowej 

nieruchomości, zostanie wydana przez Starostę Wadowickiego decyzja 

administracyjna o  ograniczeniu sposobu korzystania nieruchomości 

obejmującej część działki nr 1465/2, o  pow. 0,1124 ha, położonej obr. 

Roczyny jedn. ewid. Andrychów-obszar wiejski.

Zgłoszenia należy kierować na adres: Starostwo Powiatowe w Wadowicach, 

Wydział Geodezji, Kartografii i  Gospodarki Nieruchomościami, 

ul. Mickiewicza 24, 34-100 Wadowice. 

Prezes Regionalnej Izby Obrachunkowej w Białymstoku

ogłasza konkurs na kandydata/kandydatkę 

na etatowego członka Kolegium

Regionalnej Izby Obrachunkowej w Białymstoku

(miejsce wykonywania pracy w Białymstoku)

I. Kandydaci/kandydatki przystępujący do konkursu na kandydata/

kandydatkę na członka kolegium izby powinni spełniać następujące 

kryteria:

1) posiadanie pełnej zdolności do czynności prawnych;

2) posiadanie obywatelstwa polskiego i korzystanie z pełni praw publicznych;

3) ukończenie magisterskich wyższych studiów prawniczych, 

administracyjnych, ekonomicznych lub posiadanie stopnia naukowego 

w jednej z tych dziedzin wiedzy;

4) posiadanie co najmniej czteroletniego stażu pracy w jednostkach związanych 

z funkcjonowaniem samorządu terytorialnego lub finansów publicznych;

5) brak skazania prawomocnym wyrokiem sądu, orzeczonym za przestępstwo 

umyślne.

II. Kandydaci/kandydatki przystępujący do konkursu na członka kolegium izby 

powinni posiadać ogólne predyspozycje, takie jak umiejętność prowadzenia 

dyskusji, wyrażania myśli w sposób precyzyjny i logiczny oraz trafność 

doboru argumentów.

III. Oferty kandydatów/kandydatek powinny zawierać:

1) uzasadnienie przystąpienia do konkursu;

2) kwestionariusz osobowy;

3) życiorys z opisem przebiegu pracy zawodowej;

4) odpis dyplomu oraz inne dokumenty potwierdzające dorobek i kwalifikacje 

zawodowe;

5) informację z  Krajowego Rejestru Karnego, opatrzoną datą nie wcześniejszą 

niż trzy miesiące przed jej złożeniem;

6) informację o  złożeniu oświadczenia lustracyjnego na  podstawie art. 7 

w związku z art. 4 pkt 34 i art. 8 pkt 33 ustawy z dnia 18 października 

2006 r. o ujawnianiu informacji o dokumentach organów bezpieczeństwa 

państwa z lat 1944-1990 oraz treści tych dokumentów (t. j. Dz. U. z 2025 r., 

poz.1519) (w przypadku osób urodzonych przed 1 sierpnia 1972 r.);

7) oświadczenie o braku wykluczenia, o którym mowa w art. 3c ust. 1 w zw. 

z  art. 46 ustawy z  dnia 16 września 1982  r. o  pracownikach urzędów 

państwowych (t. j. Dz. U. z 2025 r., poz. 1459 ze zm.) (w przypadku osób 

urodzonych przed 1 sierpnia 1972 r.).

IV. Termin składania ofert - 14 dni od daty ukazania się ogłoszenia.

Oferty wraz z dokumentami należy składać w siedzibie Izby, w zamkniętych kopertach, 

z dopiskiem: KONKURS NA KANDYDATA/KANDYDATKĘ NA CZŁONKA KOLEGIUM 

REGIONALNEJ IZBY OBRACHUNKOWEJ

pod adresem: Regionalna Izba Obrachunkowa w Białymstoku

ul. J.K. Branickiego 13

15-085 Białystok

Klauzula informacyjna dotycząca przetwarzania danych osobowych wynikająca 

z art. 13 RODO jest zamieszczona w Biuletynie Informacji Publicznej Regionalnej 

Izby Obrachunkowej w Białymstoku pod adresem bip.bialystok.rio.gov.pl wraz 

z ogłoszeniem o konkursie.

WI-V.747.5.25.2026.SM.d

Gdańsk, 4 sierpnia 2026 r.

OBWIESZCZENIE

Działając na podstawie art. 10 ust. 1, w związku z art. 10 ust. 5 pkt 5, ustawy 

z dnia 24 lipca 2015 r. o przygotowaniu i realizacji strategicznych inwestycji 

w  zakresie sieci przesyłowych (Dz.U. z  2024  r. poz. 1199), zwanej dalej 

„u.i.s.p.”, oraz art. 10 i art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks 

Postępowania Administracyjnego (Dz.U. z 2025 r. poz. 1691),  

Wojewoda Pomorski zawiadamia,

że na wniosek L.Dz. 640/WK/07/2026/IE z dnia 20 lipca 2026 r., Energi-

Operator S.A., reprezentowanej przez Pana Szymona Warycha, zostało 

wszczęte postępowanie administracyjne w  sprawie wygaszenia decyzji 

nr WI-V.747.1.3.2025.SM z dnia 4 sierpnia 2025 r. o ustaleniu lokalizacji 

inwestycji towarzyszącej pn.:

„Przebudowa odcinków istniejącej linii elektroenergetycznej 110 kV 

Człuchów – Rychnowy – Chojnice, wraz z niezbędną przebudową 

sieci elektroenergetycznych średniego napięcia 15 kV”, 

na działkach ewidencyjnych nr: 

w powiecie chojnickim:w powiecie chojnickim:

w m. Chojnice:

• Obręb Chojnice: 355/32, 355/203, 355/234, 355/224, 341/50, 333/3, 

333/4, 335/5, 335/3; 335/6, 4584, 4580, 30303/2;

w gminie Chojnice:

• Obręb Chojniczki: 270/13, 270/16;

• Obręb Nieżychowice: 216/32, 216/73, 216/19, 218/49, 218/50, 217, 

189, 188;

w powiecie człuchowskim:w powiecie człuchowskim:

w gminie Człuchów:  

• Obręb Nieżywięć: 115, 89, 91, 92/1, 92/2, 93, 96, 3, 4/2, 429/32,

w części dotyczącej nieruchomości oznaczonych jako działka 

ewidencyjna nr 355/234, w obrębie Chojnice, w gminie miejskiej 

Chojnice, w powiecie chojnickim.

W związku z powyższym informuję strony postępowania, że mogą składać 

wnioski, uwagi lub zastrzeżenia dotyczące przedmiotowej sprawy, a przed 

wydaniem decyzji mogą się wypowiedzieć co do  zebranych dowodów 

i materiałów oraz zgłoszonych żądań. Wyżej wymienione dokumenty należy 

kierować do Wydziału Infrastruktury Pomorskiego Urzędu Wojewódzkiego 

w Gdańsku, 80-810 Gdańsk ul. Okopowa 21/27, a z aktami sprawy można 

się zapoznać w siedzibie urzędu, po telefonicznym uzgodnieniu terminu pod 

nr tel. 58 30-77-318.

UNIKATY KOMUNIKATY

eprasa.pl b1aaf3fd88
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 Ugoda zatrudniającego z pracownikiem 
- realny koszt czy inwestycja?

Martyna Kabat

radca prawny, 

senior associate 

w kancelarii 

Łaszczuk 

i Wspólnicy

Ugoda w sporach pra-
cowniczych jest formą 
polubownego zakoń-
czenia sporu między 
pracownikiem a praco-
dawcą. Jej istotą są wza-
jemne ustępstwa stron, 
które mają zakończyć 
istniejący spór lub za-
pobiec jego powstaniu.

Ugody znajdują zasto-
sowanie m.in. w spo-
rach dotyczących roz-
wiązania stosunku pra-
cy. Mogą przewidywać 
zmianę trybu rozwią-
zania umowy o pracę 
czy wypłatę uzgodnio-
nego świadczenia pie-
niężnego w zamian za 
rezygnację z dochodze-
nia przez pracownika 
dalszych roszczeń. Ugo-
da może również obej-
mować inne roszczenia 
wynikające ze stosunku 
pracy, o ile jej postano-
wienia są zgodne z pra-
wem.

Rodzaje ugód

Spór pracowniczy może 
zostać zakończony ugo-
dą na każdym etapie 
– przed wniesieniem 
pozwu lub w toku po-
stępowania sądowego, 
aż do uprawomocnienia 
się wyroku. W zależno-
ści od okoliczności spra-
wy strony mogą zdecy-
dować się na zawar-
cie ugody pozasądowej, 
ugody przed mediato-
rem albo ugody sądowej.

Ugodę pozasądową 
strony zawierają bez 
udziału sądu. Może do 
niej dojść zarówno przed 
wszczęciem postępo-
wania sądowego, jak 
i po wniesieniu pozwu, 
o ile strony nie zdecy-
dują się zakończyć spo-
ru przed sądem.

Alternatywą jest ugo-
da zawarta przed me-
diatorem. Sąd może 
skierować strony do me-
diacji na każdym etapie 
postępowania. Prakty-
ka ta jest coraz częstsza. 
Zgodnie z art. 10 k.p.c. 
w sprawach, w których 
dopuszczalne jest za-
warcie ugody, sąd dąży 
do ugodowego zakoń-
czenia sporu na każ-

dym etapie postępowa-
nia, w szczególności po-
przez nakłanianie stron 
do mediacji. Zadaniem 
mediatora nie jest roz-
strzygnięcie sporu, lecz 
stworzenie warunków 
sprzyjających wypraco-
waniu porozumienia sa-
tysfakcjonującego obie 
strony. Ugoda zawarta 
przed mediatorem jest 
zatwierdzana przez sąd.

Strony mogą również 
zawrzeć ugodę przed są-
dem pracy. Należy pa-
miętać, że sąd bada, czy 
postanowienia ugody 
nie są sprzeczne z pra-
wem, zasadami współ-
życia społecznego oraz 
czy nie naruszają słusz-
nego interesu pracow-
nika.

Granice ugody

Możliwość swobodne-
go kształtowania tre-
ści ugody w sprawach 
z zakresu prawa pra-
cy jest bardziej ograni-
czona niż w innych ro-
dzajach spraw. Wynika 
to z ochronnej funk-
cji tego prawa oraz ist-
nienia przepisów bez-
względnie obowiązują-
cych, których strony nie 
mogą wyłączyć ani zmo-
dyfikować nawet za obo-
pólną zgodą.

Postanowienia ugo-
dy nie mogą pozosta-
wać w sprzeczności 
z zasadami współżycia 
społecznego, przepisa-
mi prawa ani zmierzać 
do ich obejścia. W przy-
padku ugody zawiera-
nej przed sądem dodat-
kową gwarancję ochrony 
pracownika przewiduje 
art. 469 k.p.c., zgodnie 
z którym sąd uzna za 
niedopuszczalne zawar-
cie ugody, cofnięcie po-
zwu, zrzeczenie się lub 
ograniczenie roszczenia, 
jeżeli narusza to słuszny 
interes pracownika.

Pracownik nie może 
m.in. skutecznie zrzec 
się prawa do wyna-
grodzenia za pracę ani 
przenieść tego prawa na 
inną osobę (art. 84 k.p.). 
Zakaz ten ma charakter 
bezwzględnie obowiązu-
jący i obejmuje również 
postanowienia ugody 
– zarówno sądowej, jak 
i pozasądowej – pro-
wadzące do rezygnacji 
z należnego wynagro-
dzenia, zobowiązania 

do jego zwrotu lub nie-
dochodzenia przysługu-
jących należności. Tego 
rodzaju postanowienia 
są nieważne.

Podobne ogranicze-
nia dotyczą odpowie-
dzialności materialnej 
pracownika. Niedopusz-
czalne jest zobowiązanie 
go do naprawienia szko-
dy w zakresie przekra-
czającym ustawowe gra-
nice odpowiedzialności. 
Sąd Najwyższy w wyro-
ku z 21 lutego 2018 r. 
(sygn. akt III PK 14/17) 
potwierdził, że ugoda 
pozasądowa nakładają-
ca na pracownika obo-
wiązek zapłaty odszko-
dowania przewyższają-
cego limit wynikający 
z art. 119 k.p. jest nie-
ważna jako sprzeczna 
z prawem. Jednocześnie 
dopuszczalne pozostaje 
zawarcie ugody określa-
jącej sposób naprawie-
nia szkody, o ile nie pro-
wadzi ona do rozszerze-
nia odpowiedzialności 
pracownika ponad gra-
nice wyznaczone prze-
pisami prawa pracy.

W praktyce oznacza 
to, że ugoda nie może 
prowadzić do obejścia 
przepisów chroniących 
prawa pracownika ani 
obejmować praw, który-
mi pracownik nie może 
swobodnie dysponować.

Korzyści dla pracodawcy

Decyzja o zawarciu ugo-
dy powinna wynikać 
z kompleksowej oce-
ny okoliczności sprawy, 
a nie wyłącznie z wyso-
kości świadczenia, które 
pracodawca miałby speł-
nić na rzecz pracownika. 
W praktyce często oka-
zuje się, że nawet wy-
płata określonej kwoty 
jest rozwiązaniem bar-
dziej racjonalnym niż 
prowadzenie wielolet-
niego postępowania są-
dowego, którego wynik 
pozostaje niepewny.

Największą zaletą 
ugody jest możliwość 
szybkiego i definityw-
nego zakończenia spo-
ru. Oznacza to nie tyl-
ko ograniczenie kosztów 
obsługi prawnej, lecz 
także mniejsze zaanga-
żowanie działu HR oraz 
kadry zarządzającej, 
które w toku procesu 
poświęcają czas na przy-
gotowanie dokumenta-
cji, udział w rozprawach 
czy współpracę z pełno-
mocnikami. W wielu 
sprawach równie istot-
ne znaczenie ma unik-
nięcie kosztów związa-
nych z przeprowadza-
niem dowodów, w tym 
sporządzania opinii bie-

głych lub przesłuchiwa-
nia licznych świadków.

Zawarcie ugody może 
przynieść również ko-
rzyści organizacyjne 
i wizerunkowe. Dłu-
gotrwały spór sądo-
wy, zwłaszcza dotyczą-
cy mobbingu, dyskry-
minacji czy naruszenia 
dóbr osobistych pracow-
nika, często wpływa na 
atmosferę pracy oraz 
wizerunek pracodaw-
cy. Ugoda pozwala nie 
tylko zakończyć kon-
flikt, lecz także uregu-
lować zasady poufności. 
Strony mogą zobowią-
zać się do zachowania 
w tajemnicy warunków 
ugody, przebiegu nego-
cjacji, wysokości uzgod-
nionych świadczeń oraz 
informacji dotyczących 
okoliczności sporu.

Jeżeli pracodawca ma 
solidny materiał dowo-
dowy i wysoko ocenia 
swoje szanse procesowe, 
prowadzenie postępo-
wania sądowego może 
się okazać korzystniej-
sze. Każdorazowo de-
cyzja o zawarciu ugo-
dy powinna uwzględ-
niać nie tylko wartość 
przedmiotu sporu, lecz 
także szanse procesowe, 
przewidywany czas po-
stępowania oraz wpływ 
sporu na funkcjonowa-
nie przedsiębiorstwa.

Ryzyka zawarcia ugody

Pomimo licznych za-
let ugoda nie eliminu-
je wszystkich zagrożeń. 
Jednym z najczęstszych 
problemów jest niepre-
cyzyjne określenie jej za-
kresu. Jeżeli strony nie 
wskażą jednoznacznie, 
jakie roszczenia są obję-
te porozumieniem, może 
dojść do sytuacji, w któ-
rej pracownik – mimo 
zawarcia ugody – bę-
dzie dochodził kolejnych 
roszczeń, twierdząc, że 
nie zostały one nią obję-
te. Z tego względu posta-
nowienia dotyczące wza-
jemnych ustępstw oraz 
zrzeczenia się roszczeń 
powinny być formułowa-
ne w sposób jednoznacz-
ny i wyczerpujący.

Kolejną kwestią jest 
zgodność treści ugo-
dy z przepisami prawa 
pracy. Strony nie mogą 
skutecznie uregulować 
praw, którymi pracow-
nik nie może swobod-
nie dysponować, ani 
wprowadzać postano-
wień sprzecznych z bez-
względnie obowiązują-
cymi przepisami. Wa-
dliwie skonstruowana 
ugoda może się okazać 
w całości lub w części 
nieważna, co w prak-

tyce może uniemożliwić 
osiągnięcie zamierzone-
go celu.

Przy konstruowaniu 
ugody nie można rów-
nież pominąć skutków 
podatkowych i skład-
kowych uzgodnionych 
świadczeń. Opodatko-
wanie oraz oskładko-
wanie kwot wynikają-
cych z ugody zależy od 
charakteru i podstawy 
prawnej wypłaty. Nie 
każde świadczenie prze-
widziane w ugodzie ko-
rzysta ze zwolnienia 
z podatku dochodowe-
go, a część z nich może 
stanowić podstawę wy-
miaru składek na ubez-
pieczenia społeczne.

Istotnym ryzykiem 
jest tzw. efekt prece-
densu. Zawarcie ugody 
z jednym pracownikiem 
może zostać odebrane 
przez pozostałych pra-
cowników jako sygnał, że 
pracodawca jest skłon-
ny do wypłaty dodatko-
wych świadczeń w celu 
uniknięcia sporu sądo-
wego. W konsekwencji 
może to prowadzić do 
wzrostu liczby podob-
nych roszczeń, zwłasz-
cza gdy dotyczą one tej 
samej decyzji kadrowej, 
wspólnego zdarzenia 
lub identycznego mo-
delu zatrudnienia. Dla-
tego warto każdorazowo 
ocenić, czy dana sprawa 
ma charakter jednost-

kowy, czy może stano-
wić punkt odniesienia 
dla innych pracowników. 
Należy również rozwa-
żyć, czy korzyści z szyb-
kiego zakończenia sporu 
przeważają nad poten-
cjalnym wpływem ugo-
dy na całą organizację.

Ugoda jako element 
strategii

Zawarcie ugody nie 
oznacza, że pracodawca 
uznaje zasadność rosz-
czeń pracownika. Czę-
sto jest wyrazem ra-
cjonalnej oceny ryzyka 
oraz kalkulacji kosztów 
związanych z dalszym 
prowadzeniem sporu. 
W praktyce uzgodnione 
świadczenie bywa ceną 
za szybkie i defi nitywne 
zakończenie konfl iktu, 
uniknięcie wieloletniego 
procesu oraz ogranicze-
nie kosztów organizacyj-
nych i wizerunkowych. 
Z tego względu decyzja 
o zawarciu ugody powin-
na wynikać z indywidu-
alnej oceny okoliczności 
danej sprawy, a nie być 
traktowana jako przejaw 
słabości pracodawcy czy 
przyznanie racji drugiej 
stronie.  ©℗

Skanuj 
kod
i czytaj 
więcej na
DGP.pl

Przed zawarciem ugody pracodawca powinien 
sprawdzić, czy:
▪  zakres ugody jednoznacznie wskazuje, jakie 

roszczenia obejmuje porozumienie,
▪  postanowienia nie naruszają bezwzględnie 

obowiązujących przepisów prawa pracy,
▪  wysokość świadczeń została przeanalizowana 

pod kątem podatkowym i składkowym,
▪  ugoda zawiera termin oraz sposób wykonania 

zobowiązań obu stron,
▪  warto rozważyć wprowadzenie zgodnych 

z prawem klauzul poufności lub zasad wza-
jemnej komunikacji po zakończeniu sporu,

▪  przeanalizowano wpływ zawarcia ugody na 
praktykę pracodawcy i ewentualne oczekiwa-
nia w podobnych sprawach,

▪  koszty ugody zostały porównane z przewidy-
wanymi kosztami dalszego postępowania są-
dowego. ©℗

O czym pamiętać przed podpisaniem 
ugody z pracownikiem

 procedury  Spór z pracownikiem nie 
zawsze musi zakończyć się w sądzie. 
Dobrze przygotowane porozumienie 
może ograniczyć koszty, skrócić czas 
trwania sporu i zapewnić większą 
przewidywalność jego zakończenia

 KOMUNIKAT

Robotnicza Spółdzielnia Mieszkaniowa „Jedność” w Bydgoszczy

Ogłasza konkurs na stanowisko Prezesa Zarządu Spółdzielni

Miejsce Wykonywania pracy: 

Robotnicza Spółdzielnia Mieszkaniowa „Jedność” w Bydgoszczy

ul. Wojska Polskiego 65 , 85- 825 Bydgoszcz

Wymagania związane ze stanowiskiem pracy:

– niezbędne wykształcenie wyższe -preferowane techniczne, ekonomiczne lub 

menadżerskie,

– preferowane doświadczenie zawodowe w obszarze spółdzielczości mieszkaniowej.

Pełna treść ogłoszenia na stanowisko Prezesa Zarządu została zamieszczona na stronie 

internetowej spółdzielni www.rsmjednosc.plwww.rsmjednosc.pl w zakładce praca..rsmjednosc.pl w zakładce praca.

eprasa.pl b1aaf3fd88
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Czystka w e-kurierce. Rząd bierze 
się za pracę platformową

Patrycja Otto 

patrycja.otto@infor.pl

Implementacja unijnej 
dyrektywy 2024/2831 
w sprawie poprawy wa-
runków pracy za po-
średnictwem platform 
do polskiego prawa to 
kolejny – po wdrożo-
nej 8 lipca reformie PIP 
– element wzmacnia-
nia ochrony pracujących 
przed niestabilnym za-
trudnieniem, umowami 
śmieciowymi i wypycha-
niem do szarej strefy.

Polska musi wdrożyć 
europejskie przepisy do 
2 grudnia 2026 r. Przy-
spieszenie prac było ko-
nieczne nie tylko po 
to, by dotrzymać tego 
terminu, lecz także ze 
względu na sytuację 
na rynku. Alfred Buja-
ra, szef handlowej Soli-
darności, już od ponad 
dwóch lat sygnalizuje, że 
kurierzy nie mają wpły-
wu na stawki, prawa do 
urlopu, zwolnień lekar-
skich czy ubezpieczenia 
społecznego. Zwraca 
uwagę, że platformy czę-
sto wymagają nieodpłat-
nej pracy, nie oferując 
wynagrodzenia np. za 
czas dojazdu po odbiór 
zamówienia z restaura-
cji. Na te aspekty zwra-
cali uwagę też kurierzy, 
ale i Pyszne.pl, które jako 
pierwsze zaproponowało 
m.in. stawkę godzinową 
za pracę, co ostatecznie 
doprowadziło do obniże-
nia jego konkurencyjno-
ści w walce o klienta.

Jak wynika z opubliko-
wanych przez resort pra-
cy założeń do projektu 
ustawy o wykonywaniu 
pracy za pośrednictwem 
cyfrowych platform 
(UC160), nowa regula-
cja stworzy komplekso-
we ramy prawne, nie wy-
kraczając poza zakres dy-
rektywy. Unijny standard 
nakazuje opierać ocenę 
istnienia stosunku pra-
cy na rzeczywistym wy-
konywaniu obowiązków 
oraz stosowaniu zauto-
matyzowanych syste-
mów decyzyjnych – nie-
zależnie od nazwy umo-
wy nadanej przez strony.

Eksperci zwracają jed-
nak uwagę, że w założe-
niach jest mowa o plat-
formach cyfrowych.

– Pojawia się pytanie, 
czy w zakresie tego poję-
cia będzie obowiązywała 
defi nicja przyjęta przez 
Brukselę, czy może re-
sort pracy ją doprecyzu-

je. Przedsiębiorcy mają 
obawy, czy ich działal-
ność już mieści się w de-
fi nicji platformy cyfro-
wej, czy jeszcze nie – tłu-
maczy Robert Lisicki, 
dyrektor departamentu 
rynku pracy w Konfede-
racji Lewiatan.

Kolejna sprawa doty-
czy zrównania praw osób 
wykonujących pracę za 
pośrednictwem platfor-
my z prawami osób za-
trudnionych przez po-
średników (tzw. fl oty). 
Platformy i pośrednicy 
będą też musieli usta-
lić skuteczny sposób re-
alizacji praw pracow-
niczych, odpowiadając 
za roszczenia odszko-
dowawcze solidarnie. 
Jak zauważają eksperci, 
dyrektywa pozostawi-
ła tę kwestię do decyzji 
państw członkowskich.

– Wskazała tylko, że 
solidarna odpowiedzial-
ność będzie stosowa-
na w stosownych przy-
padkach. Polski pro-
jekt zakłada na razie, że 
obejmie ona roszczenia 
związane z niewypełnie-
niem obowiązków oraz 
z tytułu odszkodowania 
lub zadośćuczynienia za 
naruszenie praw prze-
widzianych w projekto-
wanej ustawie – mówi 
Robert Lisicki i przy-
znaje, że przedsiębiorcy 
są krytycznie nastawie-
ni do tego rozwiązania, 
uważając, że nie musi się 
ono przełożyć na większą 
efektywność ochrony 
osób pracujących w tym 
modelu, czyli w ramach 
pracy platformowej. Dla-
tego ważny będzie osta-
teczny kształt przepisów.

Co jeszcze w projekcie

Projekt nakłada też 
nowe obowiązki na 
przedsiębiorców. Będą 
musieli zgłaszać PIP za-
trudnienie pracowni-
ka w Polsce oraz dane 
o skali działalności (np. 
liczbę aktywnych kont 
i rodzaje umów).

Istotną część regula-
cji stanowią zasady za-
rządzania algorytmicz-
nego i ochrony danych. 
Platformy będą musia-
ły przekazywać pracow-
nikom, PIP oraz preze-
sowi UODO informacje 
o stosowaniu zautoma-
tyzowanych systemów 
monitorujących i de-
cyzyjnych. Planowane 
zmiany w algorytmach 
będą wymagały konsul-
tacji ze związkami lub 

z przedstawicielami pra-
cowników. Projekt prze-
widuje też zakaz prze-
twarzania wrażliwych 
danych. Zautomatyzo-
wane systemy nie będą 
mogły przetwarzać da-
nych m.in. o stanie emo-
cjonalnym lub psychicz-
nym pracowników. Po-
nadto decyzje dotyczące 
rozwiązania umowy, za-
mknięcia, zawieszenia 
lub ograniczenia konta 
będzie mógł podejmować 
wyłącznie człowiek. Pra-
cownik otrzyma prawo 
do pisemnego uzasadnie-
nia decyzji i wyjaśnień, 
a w razie naruszenia praw 
– do zmiany decyzji bądź 
odszkodowania.

Projekt przewiduje 
też, że osoby pracujące 
otrzymają nieodpłatne 
narzędzia umożliwiają-
ce przeniesienie danych 
wytworzonych podczas 
pracy do innego podmio-
tu. Przepisy zabronią też 
stosowania zautomaty-
zowanych systemów, 
które wywierają nad-
mierną presję lub zagra-
żają zdrowiu fi zycznemu 
i psychicznemu.

Rewolucja 
proceduralna

Projekt UC160 wpro-
wadza też mechanizm 
domniemania stosun-
ku pracy. Pracownik 
lub jego przedstawiciel 
będzie musiał jedynie 
uprawdopodobnić, że 
platforma sprawuje nad 
nim kontrolę i kierow-
nictwo. Jeśli platforma 
będzie chciała to podwa-
żyć, to na niej spocznie 
ciężar dowodu. Proce-
dura domniemania bę-
dzie stosowana zarówno 
w postępowaniach sądo-
wych, jak i administra-
cyjnych przed PIP.

– Domniemanie sto-
sunku pracy i ciężar do-
wodu, czyli udowod-
nienia przez platformę 
cywilnoprawnego cha-
rakteru umowy w kon-
tekście budzących wąt-
pliwości kryteriów kie-
rownictwa i kontroli, to 
kontrowersyjne rozwią-
zanie – zauważa prof. 
Grażyna Spytek-Bandur-
ska, ekspertka ds. sto-
sunków pracy, dialogu 
społecznego i rynku pra-
cy w Federacji Przedsię-
biorców Polskich (FPP).

Autorzy analizy „Dy-
rektywa platformowa 
– diagnoza i postulowa-
ne kierunki implemen-
tacji”, przygotowanej 

przez think tank CALPE, 
zwracają uwagę, że brak 
doprecyzowania kryte-
riów uruchamiających 
domniemanie może 
prowadzić do sytuacji, 
w której w podobnych 
stanach faktycznych 
zapadać będą odmien-
ne decyzje.

– Niepokojące są też 
nowe uprawnienia PIP 
w zakresie wydawa-
nia decyzji administra-
cyjnych i prowadzenia 
wzmożonych kontro-
li w celu ustalenia ist-
nienia stosunku pracy. 
Sztywne wymogi doty-
czące zarządzania algo-
rytmicznego nadmier-
nie ingerują w ten mo-
del biznesowy oparty 
na pełnej automatyzacji 
i szybkości działania plat-
form – dodaje prof. Gra-
żyna Spytek-Bandurska. 
Jej zdaniem zamiast ewo-
lucyjnego dostosowania 
przepisów do realiów 
gospodarki cyfrowej, po-
jawia się mechanizm 
o charakterze mocno 
interwencyjnym. Zapo-
wiadane przepisy mogą 
doprowadzić do istotne-
go wzrostu kosztów ope-
racyjnych, ograniczenia 
dostępności usług, a w 
skrajnych przypadkach 
– do wycofania się części 
mniejszych podmiotów 
z rynku, pozbawiając czę-
ści wykonawców prefero-
wanej przez nich formu-
ły zarobkowania.

Szczególnie że za nie-
przestrzeganie przepi-
sów nowej ustawy będą 
grozić grzywny od 2 tys. zł 
do 60 tys. zł.

Projekt chroni też pra-
cowników przed dzia-
łaniami odwetowymi. 
Wprowadza zakaz wy-
powiadania umów z po-
wodu korzystania z praw 
ustawowych oraz regu-
lację ochronną: jeśli 
w trakcie kontroli lub 
postępowania sądowego 
platforma rozwiąże umo-
wę, datą zawarcia umowy 
o pracę stanie się dzień 
rozpoczęcia kontroli lub 
wszczęcia postępowania.

Resort pracy zapo-
wiada, że projekt UC160 
zostanie skierowany 
do konsultacji publicz-
nych i uzgodnień jeszcze 
w tym tygodniu. Rząd 
planuje przyjęcie projek-
tu przez Radę Ministrów 
w czwartym kwartale 
tego roku.  ©℗

Więcej niż gazeta!
Tylko na DGP.pl
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 projekty  Decyzja Pyszne.pl o zakończeniu współpracy 
z kurierami przyspieszyła prace nad ustawą o pracy 
platformowej. Projekt, choć oparty na unijnej dyrektywie, 
przewiduje solidarną odpowiedzialność platform 
i pośredników

WOJEWÓDZKA STACJA POGOTOWIA RATUNKOWEGO I TRANSPORTU SANITARNEGO 
„MEDITRANS” SPZOZ W WARSZAWIE, UL. POZNAŃSKA 22, 00-685 WARSZAWA 

OGŁASZA PRZETARG na:
Sprzedaż samochodów wycofanych z eksploatacji:Sprzedaż samochodów wycofanych z eksploatacji:

1. Sprzedaż samochodu osobowego marki Škoda Roomster
2. Sprzedaż samochodu specjalnego – sanitarnego marki Renault Master I
3. Sprzedaż samochodu specjalnego – sanitarnego marki Renault Master II
4. Sprzedaż samochodu specjalnego – sanitarnego marki Renault Master III

i zaprasza uprawnione podmioty do składania ofert.

1. Szczegółowe Warunki Przetargu i materiały informacyjne w przedmiocie przetargu, w tym projekt umowy 
oraz obowiązujący formularz oferty można odebrać lub zapoznać się od dnia 06.08.2026 r. do dnia 
21.08.2026 r. w godzinach 08:00 – 15:00 w siedzibie Zamawiającego w Dziale Zamówień Publicznych, 
Budynek Główny – I piętro, pok. 108, bądź pobrać ze strony internetowej: www.meditrans.waw.plwww.meditrans.waw.pl. 

2. Termin składania ofert: do 21.08.2026 r. do godz. 09:30 w Dziale Zamówień Publicznych, Budynek 
Główny – I piętro, pok. 108, siedziba Zamawiającego.

3. Otwarcie ofert odbędzie się 21.08.2026 r. o godz. 10:00 w Sali konferencyjnej, Budynek Główny 
– II piętro. Ogłoszenie wyników odbędzie się m. in. poprzez wywieszenie informacji na tablicy ogłoszeń 
w siedzibie Zamawiającego oraz zamieszczenie na stronie internetowej www.meditrans.waw.plwww.meditrans.waw.pl w zakładce 
„zamówienia publiczne”. 

4. Minimalna cena sprzedaży (cena wywoławcza brutto): 
1) 5 700,00 zł
2) 23 490,00 zł
3) 18 700,00 zł
4) 21 280,00 zł

5. Oferent przystępujący do przetargu jest zobowiązany wpłacić wadium w wysokości: 
1) 570,00 zł; słownie: pięćset siedemdziesiąt złotych
2) 2 349,00 zł; słownie: dwa tysiące trzysta czterdzieści dziewięć złotych
3) 1 870,00 zł; słownie: jeden tysiąc osiemset siedemdziesiąt złotych
4) 2 128,00 zł; słownie: dwa tysiące sto dwadzieścia osiem złotych
Forma wpłacenia wadium, termin i miejsce jego wniesienia, warunki zwrotu lub utrata wadium zostały 
określone w Rozdziale IV Szczegółowych Warunków Przetargu.

6. Przed wyznaczonym terminem do  składania ofert, Oferent może zwracać się do  Zamawiającego 
o wyjaśnienia dotyczące wszelkich wątpliwości związanych ze SWP, sposobem przygotowania i złożenia 
oferty. Szczegóły zostały określone w Rozdziale VII SWP.

7. Termin związania ofertą wynosi 30 dni od upływu terminu składania ofert.
8. Zamawiający zastrzega sobie prawo do odwołania przetargu lub przesunięcia terminu składania ofert 

i rozstrzygnięcia przetargu bez podania przyczyn.
9. Oferenci mają możliwość składania skarg dotyczących przetargu.
10. Klauzula informacyjna RODO [zgodnie z art. 13 ust. 1 i 2 Rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady 

(UE) 2016/679 z dnia 27.4.2016 r. w sprawie ochrony osób fizycznych w związku z przetwarzaniem 
danych osobowych i w sprawie swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE 
(ogólne rozporządzenie o ochronie danych) (Dz. Urz. UE L 119 z 4.5.2016, str. 1)] znajduje się w Rozdziale 
XIV Szczegółowych Warunków Przetargu.

11. Osobą upoważnioną do kontaktu z Oferentami jest p. Aleksandra Chłopik, tel. /22/ 52 51 243, e-mail: 
aleksandra.chlopik@meditrans.waw.pl.

OBWIESZCZENIE

z dnia 6 sierpnia 2026 r.

Stosownie do art. 8 ust. 1 pkt 3 i ust. 1a, w związku z art. 15 ust. 4 ustawy z dnia 
24 kwietnia 2009  r. – o  inwestycjach w  zakresie terminalu regazyfikacyjnego 
skroplonego gazu ziemnego w Świnoujściu (t.j. Dz.U. z 2025 r., poz. 1222) oraz art. 10 § Świnoujściu (t.j.
1 i art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. – Kodeks postępowania administracyjnego
(t.j. Dz. U. z 2025 r. poz. 1691) 

WOJEWODA PODKARPACKI
Z A W I A D A M I A

że na  wniosek z  dnia 20.03.2026  r. (otrzymany 24.03.2026  r.), uzupełniony 
i skorygowany przy pismach z dnia 14.05.2026 r. (otrzymanym 15.05.2026 r.) oraz 
z dnia 21.05.2026 r. (otrzymanym 22.05.2026 r.), ORLEN S.A., ul. Chemików 7, 
09-411 Płock, zostało wszczęte postępowanie administracyjne 

znak: I-VI.7840.1.6.2026

w sprawie wydania decyzji o pozwoleniu na budowę inwestycji pn.: „Budowa 
i przebudowa instalacji służących do poprawy parametrów jakościowych paliw 
gazowych wraz z infrastrukturą niezbędną do ich obsługi w zakresie zadania 
inwestycyjnego pn. "Zagospodarowanie odwiertów Kulno 1, 2, 3 - KGZ Żołynia"”, 

zlokalizowanej na terenie województwa podkarpackiego, w powiecie leżajskim, gminie 
Kuryłówka, na działkach o numerach ewidencyjnych:

• jednostka ewid. 180803_2 Kuryłówka – obszar wiejski, obręb ewid. 0048 
Kulno:
4832/2 (RZ1E/00041390/7), 1251/1 (RZ1E/00055861/1), 1307
(RZ1E/00056035/9), 1375 (RZ1E/00050924/6), 4830 (RZ1E/00041390/7), 
1251/3 (KW 55862), 1250 (RZ1E/00056035/9), 1374/1 (RZ1E/00041390/7), 
4831 (RZ1E/00041390/7), 1251/2 (RZ1E 00056005/0), 1249/2
(RZ1E/00042576/2), 1379 (RZ1E/00056035/9), 4832/1 (RZ1E/00041390/7),

• jednostka ewid. 180803_2 Kuryłówka – obszar wiejski, obręb ewid. 0044 
Kuryłówka:
1516 (RZ1E/00062228/4), 1511 (RZ1E/00062228/4), 1518
(RZ1E/00014367/9), 1512 (RZ1E/00014367/9), 1515 (RZ1E/00062228/4),

• jednostka ewid. 180803_2 Kuryłówka – obszar wiejski, obręb ewid. 0045 
Brzyska Wola:
3648 (RZ1E/00018823/2).

–  w nawiasie podano numer księgi wieczystej

Z aktami sprawy strony niniejszego postępowania mogą zapoznać się w siedzibie 
Podkarpackiego Urzędu Wojewódzkiego w Rzeszowie, ul. Grunwaldzka 15, pokój 361, 
w dniach pracy urzędu, po wcześniejszym telefonicznym uzgodnieniu terminu i godziny 
przyjęcia (tel. 17 867 13 61 lub 17 867 13 52) i złożyć swoje wnioski i zastrzeżenia.

Jednocześnie informuję, że w trakcie prowadzonego postępowania, postanowieniem 
z dnia 25.05.2026 r., znak: I-VI.7840.1.6.2026, nałożono na inwestora obowiązek 
uzupełnienia dokumentów (projektu zagospodarowania terenu i  projektu 
architektoniczno-budowlanego), z którego Inwestor wywiązał się w wyznaczonym 
terminie. Wszystkie dokumenty niezbędne do wydania decyzji w powyższej sprawie 
zostały skompletowane.

Zgodnie z art. 8 ust. 3 i 3a, w związku z art. 15 ust. 4 ustawy z dnia 24 kwietnia 2009 r. 
- o inwestycjach w zakresie terminalu regazyfikacyjnego skroplonego gazu ziemnego 
w Świnoujściu, w przypadku gdy po doręczeniu niniejszego zawiadomienia nastąpi:

1) zbycie własności lub prawa użytkowania wieczystego nieruchomości objętej 
wnioskiem o  wydanie decyzji o  pozwoleniu na  budowę inwestycji w  zakresie 
terminalu,

2) przeniesienie wskutek innego zdarzenia prawnego własności lub prawa użytkowania 
wieczystego nieruchomości objętej wnioskiem o wydanie pozwolenia na budowę  
inwestycji w zakresie terminalu

– nabywca, a w przypadku, o którym mowa w pkt 1, nabywca i zbywca, są 
obowiązani do  zgłoszenia Wojewodzie Podkarpackiemu danych nowego 
właściciela lub użytkownika wieczystego.

Niedokonanie powyższego zgłoszenia i  prowadzenie postępowania bez udziału 
nowego właściciela lub użytkownika wieczystego nie stanowi podstawy do wznowienia 
postępowania. 

eprasa.pl b1aaf3fd88
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W 
praktyce inspektorskiej zdarzały 
się sytuacje, gdy podmiot 
kontrolowany tracił z dnia 
na dzień status pracodawcy. 
Pracownicy, jeszcze przed 

podjęciem czynności faktycznych przez inspek-
tora, rozwiązywali umowy o pracę 
w drodze porozumienia stron. Podobnie działo 
się w przypadku osób świadczących pracę, 
w tym osób wykonujących na własny rachu-
nek działalność gospodarczą, bez względu 
na podstawę świadczenia tej pracy. Podmiot 
kontrolowany niemalże z godziny na godzinę 
przestawał być podmiotem kontrolowanym.
Ten stan jednak się zmienił, bowiem od 8 lipca 
br. taka taktyka unikania kontroli jest już 
bezskuteczna. Zmieniony został art. 13 pkt 1 
ustawy z 13 kwietnia 2007 r. o Państwowej 
Inspekcji Pracy (t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 1712 
ze zm.). Kontroli Państwowej Inspekcji Pracy, 
w myśl dokonanej zmiany, podlegają praco-
dawcy, a w zakresie bezpieczeństwa i higieny 
pracy, kontroli legalności zatrudnienia oraz 
zawierania umów cywilnoprawnych w warun-
kach, w których zgodnie z art. 22 par. 1 kodeksu 
pracy powinna być zawarta umowa o pracę, 
także niebędący pracodawcami przedsiębiorcy 
i inne jednostki organizacyjne, na rzecz 
których jest lub w okresie roku poprzedzają-
cego dzień rozpoczęcia kontroli była świad-
czona praca przez osoby fi zyczne, w tym przez 
osoby wykonujące na własny rachunek dzia-
łalność gospodarczą, bez względu na podstawę 
świadczenia pracy.

Koniec prostego sposobu

Co oznacza ta zmiana w praktyce?
Zwolnienie wszystkich osób zatrudnionych, 
w tym pracowników, zleceniobiorców czy też 
osób świadczących usługi (B2B), nie zatrzyma 
kontroli. Nie spowoduje, jak to było do 8 lipca 
br., odstąpienia od kontroli przez inspektora 
pracy. Oznacza to, że wszystkie porady, zgodnie 
z którymi aby uniknąć kontroli, należy działać 
tak jak do tej pory, czyli rozwiązać wszystkie 
zawarte umowy, są niezgodne z obowiązują-
cymi regulacjami. Pisząc wprost, te porady 
są nieprzydatne w świetle obowiązujących 
przepisów.
Nie ma już możliwości uniknięcia kontroli, 
nawet po utracie statusu pracodawcy czy też 
podmiotu, na rzecz którego świadczyły pracę 
osoby na podstawie kontraktów cywilnopraw-
nych, bez względu na podstawę świadczenia tej 
pracy. Przez rok od dnia poprzedzającego dzień 
rozpoczęcia kontroli należy się liczyć 
z wizytą inspektora pracy, który dzięki wymia-
nie danych z ZUS i KAS będzie doskonale 
zorientowany w sytuacji podmiotu kontrolo-
wanego w zakresie zatrudniania osób.
Zwrócę jeszcze uwagę na kolejną bardzo ważną 
zmianę. Jeżeli w okresie między datą rozpoczę-
cia kontroli a datą upływu terminu do wnie-
sienia odwołania albo datą uprawomocnie-
nia się orzeczenia sądu dojdzie do rozwiązania 
umowy cywilnoprawnej z inicjatywy praco-
dawcy lub do wypowiedzenia tej umowy przez 
pracodawcę albo do jej wygaśnięcia, albo 
do zaprzestania faktycznego świadczenia pracy 
z inicjatywy pracodawcy, datą zawarcia umowy 
o pracę będzie data rozpoczęcia kontroli.

Nie lekceważyłbym tego zapisu, bowiem 
zasadą jest, że datą zawarcia umowy o pracę 
jest data wydania decyzji. A decyzja może 
zostać wydana kilkanaście miesięcy po rozpo-
częciu kontroli. W przypadku dużych podmio-
tów może to trwać jeszcze dłużej. Co to oznacza 
dla podmiotu kontrolowanego? Krótko pisząc, 
koszty. Koszty związane z przekształceniem 
kontraktu (dotyczy to również B2B) w umowę 
o pracę. Nawet za kilkanaście miesięcy zatrud-
nienia niepracowniczego. Mogą to być duże 
koszty (ZUS, podatki, wszelkie roszczenia 
ze stosunku pracy).
Dodatkowo ustawodawca przewidział, że jeżeli 
w okresie między datą rozpoczęcia kontroli 
a datą upływu terminu do wniesienia odwoła-
nia albo datą uprawomocnienia się orzeczenia 
sądu dojdzie do rozwiązania umowy cywilno-
prawnej z inicjatywy pracodawcy lub do wypo-
wiedzenia tej umowy przez pracodawcę albo 
do jej wygaśnięcia, albo do zaprzesta-
nia faktycznego świadczenia pracy z inicja-
tywy pracodawcy, do stron decyzji stosuje się 
wyłącznie przepisy prawa pracy dotyczące 
powszechnej i szczególnej ochrony pracowni-
ków przed wypowiedzeniem lub rozwiązaniem 
umowy o pracę oraz art. 251 k.p.
Ustawodawca zatem w przypadku działań 
polegających na zwolnieniu osoby świadczą-
cej pracę w ramach zatrudnienia niepracow-
niczego, w okresie postępowania kontrolnego 
i administracyjnego, przewidział nie tylko 
konsekwencję dla podmiotu kontrolowanego 
w postaci wcześniejszej daty ustalenia 
stosunku pracy, ale również, w razie wyda-
nia decyzji, konieczność traktowania zwolnio-
nego jak pracownika. Oznacza to, że zwolniony 
przez podmiot kontrolowany będzie mógł 
wnieść odwołanie od wypowiedzenia umowy 
o pracę do sądu pracy, domagając się orzeczenia 
o bezskuteczności wypowiedzenia lub odszko-
dowania. Chyba że zwolniony uzna, iż została 
z nim rozwiązana umowa o pracę bez wypo-
wiedzenia i od takiego rozwiązania się odwoła. 
Decyzja w tym zakresie należy do zwolnionego. 
Podobnie jak wybór roszczenia. A że zwolnie-
nie zatrudnionego w ramach stosunku cywil-
noprawnego nie wymaga uzasadnienia czy też 
konsultacji związkowych, wydaje się, że rosz-
czenie zwolnionego powinno zakończyć się 
dla niego wygraną w procesie sądowym.

Kosztowne skutki zwolnienia

Chciałbym jeszcze zwrócić uwagę na nowe 
wykroczenie, które zostało dodane do kata-
logu wykroczeń zawartych w art. 281 k.p. 
Zgodnie z nową regulacją kto, będąc praco-
dawcą lub działając w jego imieniu, narusza 
zakaz, o którym mowa w art. 34 ust. 2l ustawy 
o PIP, podlega karze grzywny od 2 tys. zł 
do 60 tys. zł. Zakaz w ustawie brzmi następu-
jąco: wydanie decyzji stwierdzającej istnie-
nie stosunku pracy w sytuacji, gdy zawarto 
umowę cywilnoprawną lub gdy osoba faktycz-
nie świadczy pracę za wynagrodzeniem 
w warunkach, w których zgodnie z art. 22 
par. 1 k.p. powinna być zawarta umowa 
o pracę, nie może być podstawą jakiegokol-
wiek niekorzystnego traktowania pracow-
nika, zwłaszcza nie może stanowić przyczyny 
uzasadniającej wypowiedzenie stosunku pracy 

lub jego rozwiązanie bez wypowiedzenia 
przez pracodawcę.

Nowe obowiązki pracodawcy

Dodatkowo w sprawie o ustalenie istnienia 
lub treści stosunku pracy albo w sprawie odwo-
łania od decyzji okręgowego inspektora pracy 
w przedmiocie stwierdzenia istnienia stosunku 
pracy sąd może udzielić zabezpieczenia pole-
gającego na tym, że umowa w trakcie postępo-
wania może zostać zmieniona, wypowiedziana 
lub rozwiązana jedynie na zasadach określo-
nych w przepisach prawa pracy dotyczących 
powszechnej i szczególnej ochrony pracowni-
ków przed wypowiedzeniem lub rozwiązaniem 
umowy o pracę.
Ponadto jeżeli przemawia za tym potrzeba 
ochrony praw pracownika, a istnienie stosunku 
pracy zostało uprawdopodobnione, sąd może 
również uregulować prawa i obowiązki stron 
umowy na czas trwania postępowania.
Jeżeli umowa została zawarta na czas okre-
ślony, możliwość jej wygaśnięcia w trakcie 
zabezpieczenia jest oceniana z uwzględnie-
niem przepisów określających dopuszczalny 
czas trwania i liczbę umów o pracę zawiera-
nych na czas określony.
W trakcie zabezpieczenia osobie, której praw 
i obowiązków dotyczy zaskarżona decyzja albo 
powództwo o ustalenie istnienia lub treści 
stosunku pracy, przysługuje prawo odwoła-
nia się do sądu od wypowiedzenia oraz prawo 
dochodzenia przed sądem roszczeń związa-
nych z rozwiązaniem umowy bez wypowiedze-
nia lub wygaśnięciem umowy – na zasadach 
określonych w przepisach prawa pracy.

Silniejsza ochrona zatrudnionych

Konkludując, w interesie podmiotu kontro-
lowanego zdecydowanie nie leży zwolnienie 
osoby świadczącej pracę w ramach zatrudnie-
nia niepracowniczego. W pewnych, opisanych 
przeze mnie sytuacjach jest ona traktowana jak 
pracownik. Oznacza to, że podmiot kontrolo-
wany poniesie konsekwencje związane 
z jej zwolnieniem z pracy. Poza tym decyzja 
wydana przez okręgowego inspektora pracy 
może być zdecydowanie kosztowniejsza 
ze względu na wcześniejsze ustalenie daty 
nawiązania stosunku pracy.
Jakiekolwiek niekorzystne traktowanie osoby 
świadczącej pracę, która w wyniku wyda-
nej decyzji została uznana za pracownika, jest 
wykroczeniem. Ponadto interes osoby świad-
czącej pracę, w stosunku do której okręgowy 
inspektor wydał decyzję, jest chroniony 
w procesie sądowym w taki sposób, że sąd 
może udzielić zabezpieczenia polegającego 
na tym, że umowa w trakcie postępowa-
nia może zostać zmieniona, wypowiedziana 
lub rozwiązana jedynie na zasadach określo-
nych w przepisach prawa pracy dotyczących 
powszechnej i szczególnej ochrony pracow-
ników przed wypowiedzeniem lub rozwiąza-
niem umowy o pracę. To wszystko powoduje, 
że podmiot kontrolowany powinien działać
z rozwagą, a nie pochopnie, w zakresie zwol-
nienia osoby świadczącej pracę w ramach 
zatrudnienia niepracowniczego, zwłaszcza 
od momentu pojawienia się inspektora
pracy z wizytą kontrolną. ©℗

 opinia   Czy rozwiązanie umów z zatrudnionymi 
pozwoli uniknąć kontroli PIP

Marcin 

Stanecki 

radca prawny, 

były główny 

inspektor pracy

Kup na: sklep.infor.pl

Czy Twoje umowy cywilnoprawne 
przetrwają kontrole PIP? 
Sprawdź w poradniku Państwowa Inspekcja Pracy – nowa era kontroli

eprasa.pl b1aaf3fd88



B12  kronika prawa.pl Dziennik Gazeta Prawna, 6 sierpnia 2026 nr 151 (6820)    DGP.PL

US 20 SIERPNIA
Wpłata miesięcznej zaliczki 
na podatek dochodowy 
od osób fi zycznych prowadzących 
pozarolniczą działalność gospodarczą

25 SIERPNIA 
Termin przesłania 
jednolitego pliku 
kontrolnego dla potrzeb 
VAT (JPK_VAT)

25 SIERPNIA 
Termin rozliczenia 
VAT i złożenia 
deklaracji VAT-8, 
VAT-9M, VAT-12

25 SIERPNIA 
Termin złożenia w formie 
elektronicznej VAT-UE, czyli informacji 
podsumowującej o dokonanych 
wewnątrzwspólnotowych transakcjach

20 SIERPNIA
Wpłata miesięcznej 
zaliczki na podatek 
dochodowy od osób 
prawnych

Dziennik Ustaw z 3 sierpnia 2026 r.

Urządzenia wodne

Ustawa z 19 czerwca 2026 r. 
Wejdzie w życie

po upływie 14 dni 
od ogłoszenia, 
tj. 18 sierpnia 2026 r.

o zmianie ustawy – Prawo 
wodne Poz. 1033

Omówienie: Zgodnie z noweli-
zacją zwalnia się z opłaty właściciela urządzenia wod-
nego do poboru wód podziemnych wykonanego bez 
wymaganego pozwolenia wodnoprawnego albo zgło-
szenia wodnoprawnego do dnia wejścia w życie ni-
niejszego przepisu, który w terminie do 31 grudnia 
2027 r. złoży kompletny wniosek o legalizację tego 
urządzenia wodnego.
Właściciel, który złoży kompletny wniosek o legaliza-
cję urządzenia wodnego na wyżej wymienionej pod-
stawie, nie podlega administracyjnej karze pieniężnej 
za wykonanie urządzenia wodnego do poboru wód 
podziemnych wymagającego pozwolenia wodnopraw-
nego albo zgłoszenia wodnoprawnego bez odpowied-
nio pozwolenia wodnoprawnego lub pozwolenia zin-
tegrowanego albo zgłoszenia wodnoprawnego.

Równowaga płci w organach spółki 

Ustawa z 3 lipca 2026 r. 
Wejdzie w życie

po upływie 14 dni 
od ogłoszenia, 
tj. 18 sierpnia 2026 r.

o zmianie ustawy o ofercie 
publicznej i warunkach wpro-
wadzania instrumentów fi -
nansowych do zorganizowa-
nego systemu obrotu oraz o spółkach publicznych oraz 
ustawy o wdrożeniu niektórych przepisów Unii Euro-
pejskiej w zakresie równego traktowania Poz. 1034

Omówienie: Do ustawy dodano nowy rozdział zatytu-
łowany: „Równowaga płci w organach spółki”.
(Omawiana nowelizacja przewiduje, że przepisów 
tego rozdziału nie stosuje się do spółek będących mi-
kroprzedsiębiorcami ani małymi i średnimi przed-
siębiorcami w rozumieniu odpowiednich regulacji 
ustawy – Prawo przedsiębiorców).
Zgodnie z nowymi przepisami spółka jest zobowią-
zana zapewnić równowagę płci w jej organach.
Obowiązek ten uważa się za spełniony, jeżeli: 
 łączna liczba stanowisk w organach spółki zaj-

mowanych przez osoby należące do płci niedo-
statecznie reprezentowanej jest niemniejsza 
niż liczba najbardziej zbliżona do 33 proc. liczby 
wszystkich stanowisk w organach spółki oraz 

 osoby należące do płci niedostatecznie reprezen-
towanej zajmują stanowiska w każdym z orga-
nów spółki.

Walne zgromadzenie spółki przyjmuje, w drodze 
uchwały, politykę równowagi płci.
Na każdym etapie procesu doboru osoby na określo-
ne stanowisko w organie spółki stosuje się w sposób 
niedyskryminacyjny neutralnie sformułowane, ja-
sne i jednoznaczne kryteria doboru, uwzględniające 
kwalifi kacje kandydatów oraz potrzebę zapewnienia 
równowagi płci. Kryteria doboru określa się przed 
rozpoczęciem procesu.
Kandydatów na stanowiska w organach spółki wy-
biera się na podstawie oceny porównawczej kwali-
fi kacji każdego z nich.
W przypadkach, w których w procesie doboru osoby 
na określone stanowisko w organie spółki dokonuje 
się wyboru między kandydatami posiadającymi kwa-
lifi kacje równorzędne, pierwszeństwo przyznaje się 
kandydatowi należącemu do płci niedostatecznie re-
prezentowanej, chyba że, w wyjątkowych przypad-
kach, za wyborem kandydata należącego do płci prze-
ciwnej przemawiają inne istotne zasady dotyczące 
różnorodności określone w przepisach prawa, oparte 
na obiektywnych kryteriach niemających charakte-
ru dyskryminacyjnego, uwzględniających szczególną 
sytuację kandydata.
Zarząd spółki albo rada administrująca corocznie 
sporządza sprawozdanie dotyczące udziału przedsta-
wicieli poszczególnych płci w organach spółki oraz 
środków podjętych w celu zapewnienia równowagi 
płci w tych organach. Sprawozdanie to może stano-
wić wyodrębnioną część sprawozdania z działalności, 
o którym mowa w odpowiednich unormowaniach 
ustawy o rachunkowości.

Wchodzą w życie 6 sierpnia 2026 r.

Kwalifi kacje wymagane od pracowników – rozporządze-
nie ministra zdrowia z 14 lipca 2026 r. zmieniające 
rozporządzenie w sprawie kwalifi kacji wymaganych 
od pracowników na poszczególnych rodzajach stano-
wisk pracy w podmiotach leczniczych niebędących 
przedsiębiorcami (Dz.U. z 22 lipca 2026 r. poz. 983)

Omówienie: Zmiany dokonane w załączniku do rozpo-
rządzenia dotyczą pracowników działalności podsta-
wowej, m.in.: zastępcy kierownika do spraw lecznic-
twa podmiotu leczniczego, jednostki organizacyjnej 
zakładu leczniczego; kierownika komórki organi-
zacyjnej zakładu leczniczego; kierownika zespołu 
elektroradiologów; specjalisty do spraw epidemio-
logii; kierownika centralnej sterylizatorni; kierow-
nika laboratorium. 

Zaniechanie poboru podatku – rozporządzenie ministra 
fi nansów i gospodarki z 17 lipca 2026 r. w sprawie za-
niechania poboru podatku dochodowego od osób fi -
zycznych od nagród otrzymanych przez Powstańców 
Warszawskich albo ich małżonków (Dz.U. z 22 lipca 
2026 r. poz. 984)

Omówienie: Zarządzono zaniechanie poboru podatku 
dochodowego od osób fi zycznych od nagród otrzyma-
nych przez powstańców warszawskich albo ich mał-
żonków przyznanych przez Radę miasta stołecznego 
Warszawy. Zaniechanie ma zastosowanie do docho-
dów (przychodów) uzyskanych od 1 stycznia 2026 r. 
do 31 grudnia 2026 r.

Wykaz bibliotek – rozporządzenie ministra kultury 
i dziedzictwa narodowego z 17 lipca 2026 r. zmienia-
jące rozporządzenie w sprawie sposobu i trybu zalicza-
nia bibliotek do niektórych bibliotek naukowych oraz 
ustalenia ich wykazu (Dz.U. z 22 lipca 2026 r. poz. 979)

Omówienie: Do załącznika do rozporządzenia wpisano: 
 archiwum i bibliotekę Krakowskiej Kapituły Ka-

tedralnej; 
 bibliotekę Stowarzyszenia Historyków Sztuki im. 

prof. Jana Białostockiego.

Wchodzą w życie 7 sierpnia 2026 r.

Sprawy dotyczące kredytów frankowych – ustawa 
z 29 maja 2026 r. o szczególnych rozwiązaniach w za-
kresie rozpoznawania spraw dotyczących zawartych 
z konsumentami umów kredytu denominowanego 
lub indeksowanego do franka szwajcarskiego (Dz.U. 
z 23 lipca 2026 r. poz. 985)

Omówienie: Przepisy ustawy stosuje się do rozpozna-
wanych w sądowym postępowaniu cywilnym w try-
bie procesowym spraw o roszczenia związane z za-
wartą z konsumentem: umową kredytu denomino-
wanego lub indeksowanego do franka szwajcarskiego 
lub umową pożyczki hipotecznej denominowanej lub 
indeksowanej do franka szwajcarskiego – o ile kon-
sument ten jest stroną postępowania.
Przepisy ustawy stosuje się również do spraw z udzia-
łem: 
 spadkobiercy konsumenta, z którym została za-

warta wyżej wymieniona umowa, lub 
 konsumenta, który przystąpił do długu wynikają-

cego z takiej umowy lub poręczył za ten dług, lub 
 osoby, która ponosi odpowiedzialność rzeczową 

za jego spłatę.
Z chwilą doręczenia pozwanemu pozwu wniesio-
nego przez konsumenta albo z chwilą doręczenia 
powodowi pozwu wzajemnego wniesionego przez 
konsumenta obowiązek spełniania przez konsumen-
ta świadczeń wynikających z umowy kredytu ulega 
wstrzymaniu z mocy prawa do czasu prawomocne-
go zakończenia postępowania. 
Wstrzymanie się przez konsumenta ze spełnianiem 
świadczeń nie może być uznane za niewykonanie lub 
nienależyte wykonanie umowy kredytu.
Sąd pierwszej instancji może rozpoznać sprawę na 
posiedzeniu niejawnym również w przypadku, gdy 
strona złożyła wniosek o wysłuchanie jej na rozprawie. 

Jeżeli okoliczności sprawy nie stoją temu na prze-
szkodzie, uzasadnienie wyroku sądu pierwszej in-
stancji może się ograniczać do: 
 powołania się na pozew, odpowiedź na pozew lub 

dalsze pisma przygotowawcze, doręczone stronie 
przeciwnej przed zamknięciem rozprawy oraz 

 powołania przepisów prawa, na których sąd się oparł.
Sąd drugiej instancji rozpoznaje sprawę w składzie 
jednego sędziego, z uwzględnieniem odpowiednich 
przepisów kodeksu postępowania cywilnego. 
Zgodnie z omawianą ustawą sąd pierwszej oraz dru-
giej instancji rozpoznaje zażalenie w składzie jed-
nego sędziego.
Sąd drugiej instancji może rozpoznać sprawę na po-
siedzeniu niejawnym, mimo złożenia przez stronę 
wniosku o przeprowadzenie rozprawy.

Pracownicze plany kapitałowe – ustawa z 29 maja 2026 r. 
o zmianie ustawy o pracowniczych planach kapita-
łowych oraz ustawy o szczególnych rozwiązaniach 
związanych z zapobieganiem, przeciwdziałaniem 
i zwalczaniem COVID-19, innych chorób zakaźnych 
oraz wywołanych nimi sytuacji kryzysowych (Dz.U. 
z 23 lipca 2026 r. poz. 989)

Omówienie: Celem nowelizacji jest wprowadzenie 
uproszczeń dotyczących pracowniczych planów ka-
pitałowych (PPK). Zamiast papierowych listów we-
zwania do zawarcia umowy o zarządzaniu PPK będą 
trafi ać w formie cyfrowej na konta fi rm w ZUS.
Nowelizacja przewiduje m.in., że w przypadku gdy 
w wyniku dokonanej weryfi kacji okaże się, że pod-
miot zatrudniający nie dopełnił obowiązku zawar-
cia umowy o zarządzanie PPK w ustawowym termi-
nie, Polski Fundusz Rozwoju (PFR) wzywa podmiot 
zatrudniający, za pomocą profi lu informacyjnego 
utworzonego w systemie teleinformatycznym udo-
stępnionym przez ZUS, nazywanego dalej „profi lem 
informacyjnym ZUS”, do:
 zawarcia, w terminie 30 dni od otrzymania we-

zwania, umowy o zarządzanie PPK z funduszem 
zdefi niowanej daty zarządzanym przez wyzna-
czoną instytucję fi nansową albo 

 przekazania do PFR informacji o zawarciu umowy 
o zarządzanie PPK z inną instytucją fi nansową.

PFR przekazuje wezwanie w postaci elektronicznej 
do ZUS w celu jego udostępnienia na profi lu infor-
macyjnym ZUS.
Wezwanie uznaje się za skuteczne: 
 w dniu jego odbioru przez podmiot zatrudniający 

na profi lu informacyjnym ZUS; 
 po upływie 14 dni od jego udostępnienia na pro-

fi lu informacyjnym ZUS – w przypadku jego nie-
odebrania.

Wsparcie seniorów – ustawa z 11 czerwca 2026 r. o oso-
bach starszych i koordynacji opieki długoterminowej 
(Dz.U. z 23 lipca 2026 r. poz. 986)

Omówienie: Opieka długoterminowa obejmuje usługi 
i świadczenia przysługujące na podstawie przepisów 
odrębnych, w tym z zakresu świadczeń opieki zdro-
wotnej, pomocy społecznej oraz świadczeń zabezpie-
czenia społecznego, osobom wymagającym wsparcia 
w codziennym funkcjonowaniu lub w realizacji za-
leceń terapeutycznych. 
Usługi i świadczenia opieki długoterminowej należy 
realizować w sposób kompleksowy i skoordynowany, 
dążąc do ich zapewnienia w środowisku zamieszka-
nia osoby wymagającej wsparcia w codziennym funk-
cjonowaniu lub w realizacji zaleceń terapeutycznych.
Osoba objęta opieką długoterminową oraz jej opiekun 
nieformalny mają prawo do wyrażania oceny usług 
i świadczeń opieki długoterminowej, w szczególności 
dotyczącej ich dostępności, sposobu udzielania i ade-
kwatności do potrzeb, oraz oceny jakości działań osób 
je wykonujących. Jednostki samorządu terytorialne-
go prowadzą działania informacyjne i edukacyjne 
dotyczące opieki długoterminowej, mające na celu 
wsparcie opiekunów nieformalnych i osób bliskich.
Koordynacja zadań dotyczących opieki długotermi-
nowej jest zadaniem własnym powiatu.
(Ustawa wchodzi w życie po upływie 14 dni od ogło-
szenia, tj. 7 sierpnia 2026 r., z wyjątkiem przepisu, 
który zaczyna obowiązywać po upływie sześciu mie-
sięcy od wejścia w życie ustawy). ©℗
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aplikantka radcowska, 
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Publiczny system ochrony zdrowia nie-
ustannie zmaga się z problemem nie-
doboru lekarzy. Ich praca bez wątpie-
nia wiąże się z dużą odpowiedzialno-
ścią oraz obciążeniami psychicznymi 
i fi zycznymi. Godne wynagrodzenie jest 
zatem w pełni uzasadnione i konieczne 
dla utrzymania wysokiej jakości usług. 
Finanse stanowią jednak tylko jedną 
stronę medalu. W niektórych szpita-
lach bowiem, co zostało ostatnio ujaw-
nione, lekarze pracowali ponad dobę 
bez przerwy.

szczególne normy zatrudnienia

Czas pracy pracowników zatrudnio-
nych w podmiotach leczniczych re-
gulują przepisy ustawy o działalno-
ści leczniczej (u.d.l.). Regulacje kodek-
su pracy dotyczące norm czasu pracy 
nie mają zastosowania w zakresie od-
miennie określonym w tej ustawie. 
Zgodnie z art. 93 u.d.l. czas pracy pra-
cowników zatrudnionych w podmiocie 
leczniczym, w przyjętym okresie roz-
liczeniowym, nie może przekraczać 
7 godzin i 35 minut na dobę oraz prze-
ciętnie 37 godzin 55 minut na tydzień 
w przeciętnie pięciodniowym tygodniu 
pracy. Okres rozliczeniowy nie może 
przekraczać trzech miesięcy. Normy te 
mają zastosowanie wyłącznie do osób 
świadczących pracę na podstawie sto-
sunku pracy.

Równoważny system

Przeciętna dobowa norma czasu pra-
cy może być jednak przedłużona mak-
symalnie do 12 godzin w ramach rów-
noważnego systemu czasu pracy. Prze-
dłużony dobowy wymiar jest wówczas 
równoważony krótszym wymiarem 
w innych dniach lub dniami wolnymi 
od pracy. Taką możliwość przewiduje 
art. 94 ust. 1 u.d.l., który stanowi regu-
lację szczególną w stosunku do art. 93 

u.d.l. Przyczyną wydłużenia dobowego 
wymiaru czasu pracy może być rodzaj 
wykonywanej pracy lub jej organiza-
cja. Każda z tych przesłanek może wy-
stępować samodzielnie albo łącznie. 
Dają one pracodawcy szeroką swobo-
dę we wprowadzaniu wydłużonego wy-
miaru dobowego. Zastosowanie równo-
ważnego systemu czasu pracy musi 
być obiektywnie uzasadnione, a także 
wynikać „ze względnie stabilnych po-
wodów”. Takiej podstawy nie stanowi 
doraźne spiętrzenie prac ani absencja 
chorobowa lub urlopowa pracowników.

klauzula opt-out

Szczególnym rozwiązaniem przewi-
dzianym w art. 96 u.d.l. jest klauzula 
opt-out. Pozwala ona zobowiązać pra-
cownika wykonującego zawód me-
dyczny, zatrudnionego w podmiocie 
leczniczym prowadzącym działalność 
w rodzaju stacjonarnych i całodobo-
wych świadczeń zdrowotnych, do pra-
cy w wymiarze przekraczającym 48 go-
dzin tygodniowo w okresie rozliczenio-
wym niedłuższym niż cztery miesiące. 
Dzięki tak ustalonemu okresowi rozli-
czeniowemu można elastyczniej rozli-
czać czas przepracowany ponad tygo-
dniowy wymiar.

�� Czy każdy lekarz pracownik musi 
pracować ponad 48 godzin tygodnio-
wo?
Nie. Podstawowym warunkiem zasto-
sowania klauzuli opt-out jest uprzed-
nia zgoda pracownika wyrażona w for-
mie pisemnej, chociaż ustawodawca 
nie uzależnia jej ważności od zachowa-
nia tej formy. Wymóg pisemności ma 
zatem przede wszystkim znaczenie do-
wodowe, analogicznie jak w przypadku 
innych dokumentów pracowniczych. 
Ważne jest, aby pracownik wyraził zgo-
dę dobrowolnie. Konsekwencją takie-
go rozwiązania jest zakaz dyskrymino-
wania przez pracodawcę osób, które jej 
nie udzieliły. Przejawem dyskrymina-
cji mogłoby być np. pomijanie ich przy 
awansach, podwyżkach oraz przyzna-
waniu nagród. Ponadto po wyrażeniu 
zgody na zastosowanie klauzuli opt-
-out nie stosuje się art. 151 par. 3 kodek-
su pracy, przewidującego limit 150 go-
dzin nadliczbowych w roku kalenda-
rzowym.

Uwaga! Klauzula opt-out niesie za 
sobą istotne konsekwencje dla cza-
su pracy lekarzy. Obecne przepisy nie 
wskazują wprost górnego limitu go-
dzin, które może przepracować lekarz 

przekraczający przeciętnie 48 godzin 
tygodniowo.

Dodatki i ewidencja

Do pracy wykonywanej na podsta-
wie klauzuli opt-out stosuje się od-
powiednio przepisy o pracy w go-
dzinach nadliczbowych. Oznacza to, 
że za pracę w ramach przekraczają-
cych przeciętnie 48 godzin na tydzień 
w przyjętym okresie rozliczeniowym, 
oprócz normalnego wynagrodzenia, 
przysługuje dodatek w wysokości 
100 proc. wynagrodzenia – za pracę 
w nocy, w niedziele i święta niebędące 
dla pracownika dniami pracy, zgodnie 
z obowiązującym go rozkładem cza-
su pracy, a także w dniu wolnym od 
pracy udzielonym pracownikowi w za-
mian za pracę w niedzielę lub święto, 
zgodnie z obowiązującym go rozkła-
dem czasu pracy. Dodatek w wysokości 
100 proc. wynagrodzenia przysługu-
je także za każdą godzinę pracy w ra-
mach dyżuru medycznego z tytułu 
przekroczenia przeciętnej tygodnio-
wej normy czasu pracy w przyjętym 
okresie rozliczeniowym. Natomiast 
w pozostałych przypadkach pracow-
nikowi, oprócz normalnego wynagro-
dzenia, przysługuje dodatek w wyso-
kości 50 proc. Wynagrodzenie stano-
wiące podstawę obliczania dodatku 
obejmuje wynagrodzenie wynikające 
z osobistego zaszeregowania pracow-
nika, określone stawką godzinową lub 
miesięczną. Jeżeli taki składnik nie zo-
stał wyodrębniony przy ustaleniu wa-
runków wynagradzania, podstawę sta-
nowi 60 proc. wynagrodzenia.

Nadzór inspekcji

W odniesieniu do pracowników, któ-
rzy wyrazili zgodę na klauzulę opt-out, 
pracodawca musi:
n prowadzić i przechowywać ewiden-

cję czasu pracy,
n udostępniać tę dokumentację na 

wniosek organu właściwego do spra-
wowania nadzoru i kontroli nad 

przestrzeganiem prawa pracy, czyli 
Państwowej Inspekcji Pracy.
PIP ze względów związanych z bez-

pieczeństwem lub zdrowiem pracow-
ników, a także w celu zapewnienia 
odpowiedniego poziomu udzielania 
świadczeń zdrowotnych, może zaka-
zać albo ograniczyć możliwość wydłu-
żenia maksymalnego tygodniowego 
wymiaru czasu pracy. Pracodawca ma 
obowiązek przekazywać inspekcji, na 
jej wniosek, informacje o przypadkach 
wyrażenia przez pracowników zgody 
na pracę przekraczającą przeciętnie 48 
godzin tygodniowo.

Pracownik może cofnąć zgodę na wy-
konywanie pracy w wymiarze przekra-
czającym przeciętnie 48 godzin na ty-
dzień. Powinien poinformować o tym 
pracodawcę na piśmie, z zachowaniem 
miesięcznego okresu wypowiedzenia.

Uwaga! Artykuł 96 u.d.l. regulujący 
klauzulę opt-out utraci moc 1 stycz-
nia 2028 r. Jego uchylenie przewiduje 
art. 3 pkt 2 ustawy o zmianie ustawy 
o świadczeniach opieki zdrowotnej fi -
nansowanych ze środków publicznych 
oraz niektórych innych ustaw. Wów-
czas dopuszczalny tygodniowy wymiar 
pracy w stosunku pracy ma wynosić 
48 godzin.

dyżur medyczny

Lekarze zatrudnieni na podstawie 
umowy o pracę mogą pełnić dyżur 
medyczny. Warunkiem zobowiązania 
ich do jego pełnienia jest wykonywa-
nie przez podmiot leczniczy stacjonar-
nych i całodobowych świadczeń zdro-
wotnych. Zgodnie z art. 95 ust. 2 u.d.l. 
dyżurem medycznym jest wykonywa-
nie czynności zawodowych poza nor-
malnymi godzinami pracy. W jego trak-
cie pracownik realizuje obowiązki, do 
których wykonywania jest zobowią-
zany również w normalnych godzi-
nach pracy.

Czas pracy lekarza: czy obowiązuje 
górny limit godzin
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poleca

UPRAWNIENIA Zatrudnienie w podmiocie leczniczym podlega szczególnym normom, które umożliwiają przekroczenie przeciętnie 
48 godzin tygodniowo. Skorzystanie z takiej klauzuli opt-out wymaga jednak dobrowolnej zgody medyka i nie zwalnia pracodawcy 
z zapewnienia należnego odpoczynku. Przy czym możliwe są dodatkowe obciążenia takiego pracownika, które mogą wynikać 
również z pełnienia dyżurów, których ustawodawca nie ograniczył sztywną liczbą.

Obciążenia zawodowe w liczbach

W październiku 2022 r. Instytut Zarządzania w Ochronie Zdrowia Uczelni 
Łazarskiego przeprowadził badanie „Lekarz przyszłości”. Wynika z niego, że 
aż 70 proc. lekarzy pracuje ponad 40 godzin tygodniowo. Ponadto 17,7 proc. 
respondentów pracuje w przedziale od 61 do 80 godzin, a 6,5 proc. – ponad 
81 godzin tygodniowo. W badaniu podkreślono również, że lekarze wskazu-
ją na potrzebę automatyzacji biurokracji i powtarzalnych zadań oraz zaan-
gażowania koordynatorów opieki, co pozwoliłoby lepiej zadbać o równowagę 
między życiem zawodowym a prywatnym. ©℗

©℗
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Zatrudnionych obowiązują kodeksowe limity dobowe oraz przeciętne tygodniowe, ustalane 
w przyjętym okresie rozliczeniowym. Wykonywanie obowiązków ponad te granice wiąże się 
z wypłatą normalnego wynagrodzenia i odpowiedniego dodatku albo udzieleniem wolnego

Godziny nadliczbowe: jak je obliczać i rekompensować?

Izabela Nowacka

ekspertka ds. wynagrodzeń

Zgodnie z art. 129 kodeksu pracy czas pra-
cy nie może przekraczać 8 godzin na dobę 
oraz przeciętnie 40 godzin w przeciętnie 
pięciodniowym tygodniu pracy w przyję-
tym okresie rozliczeniowym nieprzekra-
czającym 4 miesięcy. W niektórych sekto-
rach okres ten może być jednak dłuższy, 
np. w rolnictwie lub hodowli.

Obowiązujący pracownika wymiar 
czasu pracy w przyjętym okresie roz-
liczeniowym, ustalany z uwzględnie-
niem normy dobowej i tygodniowej, 
oblicza się:
n mnożąc 40 godzin przez liczbę tygo-

dni przypadających w okresie rozli-
czeniowym, a następnie

n dodając do otrzymanej liczby godzin 
iloczyn 8 godzin i liczby dni pozosta-
łych do końca okresu rozliczeniowe-
go, przypadających od poniedziałku 
do piątku.
Każde święto przypadające w okre-

sie rozliczeniowym w innym dniu niż 
niedziela obniża wymiar czasu pracy 
o 8 godzin.

Wymiar czasu pracy pracownika 
w okresie rozliczeniowym ulega również 
obniżeniu o liczbę godzin usprawiedliwio-
nej nieobecności, które zgodnie z przyję-
tym rozkładem przypadały do przepraco-
wania w czasie tej nieobecności.

Granice dopuszczalności

Praca wykonywana ponad obowiązujące 
pracownika normy czasu pracy, a także 
ponad przedłużony dobowy wymiar cza-
su pracy, wynikający z obowiązującego 
go systemu i rozkładu czasu pracy, sta-
nowi pracę w godzinach nadliczbowych.

Praca w nadgodzinach jest dopusz-
czalna tylko w razie:
n konieczności prowadzenia akcji ra-

towniczej w celu ochrony życia lub 
zdrowia ludzkiego, ochrony mienia 
albo usunięcia awarii,

n wystąpienia szczególnych potrzeb pra-
codawcy.
Trzeba dodać, że zlecenie pracy w godzi-

nach nadliczbowych musi być uzasadnio-
ne i faktycznie wynikać ze szczególnych 
potrzeb pracodawcy. Nie można z góry 
planować nadgodzin tak, aby stały się one 
normą. Pracy nadliczbowej nie mogą wy-
konywać kobiety w ciąży ani pracownicy 
młodociani, czyli osoby, które ukończyły 
15 lat, ale nie przekroczyły 18 lat. Nie moż-
na jej również zlecić bez zgody pracowni-
kom wychowującym dzieci do ukończenia 
przez nie 8. roku życia.

Przekroczenie norm

Nadgodziny dobowe wystąpią po prze-
kroczeniu dobowej normy czasu pracy 
albo przedłużonego dobowego wymia-
ru wynikającego z rozkładu pracy danej 
osoby. Przykładowo, przy normie 8-go-
dzinnej każda godzina po ósmej godzi-
nie będzie powodowała przekroczenie 
normy dobowej.

Drugi rodzaj nadgodzin wynika 
z przekroczenia przeciętnej tygodnio-
wej normy czasu pracy w przyjętym 
okresie rozliczeniowym. Ustalenie, czy 
do niego doszło, jest możliwe dopiero 
po zakończeniu tego okresu.

Istnieją dwie metody ustalania nad-
godzin średniotygodniowych.

▶ Pierwsza (preferowana przez PIP) 
polega na tym, że od liczby godzin prze-
pracowanych przez pracownika w okre-
sie rozliczeniowym, wynikającej z ewi-
dencji czasu pracy, odejmuje się liczbę 
godzin przypadających do przepracowa-
nia w tym okresie, czyli obowiązujący 
wymiar czasu pracy. Następnie wynik 
pomniejsza się o ewentualne nadgodzi-
ny dobowe. Liczba godzin pozostała po 
tych obliczeniach stanowi sumę nad-
godzin średniotygodniowych. [przykład]

PRZYKŁAD 

Przekroczenie normy 
średniotygodniowej

W zakładzie pracy obowiązuje 

3-miesięczny okres rozliczeniowy. 

Pracownicy są zatrudnieni w podsta-

wowym systemie czasu pracy, po 

8 godzin dziennie, a sobota jest dniem 

wolnym zapewniającym przecięt-

nie pięciodniowy tydzień pracy. 

W okresie od kwietnia do czerwca 

2026 r. (II kwartał) należało przepra-

cować łącznie 496 godzin (168 godz. 

+ 160 godz. + 168 godz.). Pracownik 

faktycznie przepracował 512 godzin, 

w tym 8 godzin nadliczbowych 

w dniach pracy oraz 8 godzin w sobotę.

512 godz. – 496 godz. – 8 godz. = 8 godz.

Z obliczeń wynika, że pracownik 

przekroczył normę średniotygodniową 

o 8 godzin.

▶ Zgodnie z drugą metodą, w celu 
ustalenia, czy doszło do przekrocze-
nia przeciętnego tygodniowego czasu 
pracy pracownika w okresie rozlicze-
niowym, należy:
n zsumować czas pracy faktycznie 

przepracowany przez pracownika 
i liczbę godzin jego usprawiedliwio-
nej nieobecności w pracy, a następnie:

n odjąć liczbę godzin, za które otrzy-
mał dodatek z tytułu przekroczenia 
normy dobowej, a następnie:

n odjąć iloczyn liczby dni wykraczają-
cych poza pełne tygodnie okresu roz-
liczeniowego pomiędzy poniedział-
kiem a piątkiem i 8 godzin, po czym:

n podzielić otrzymany wynik przez licz-
bę tygodni okresu rozliczeniowego.
Jeżeli wynik jest wyższy niż 40 go-

dzin, oznacza to, że doszło do pracy 
w godzinach nadliczbowych wynikają-
cych z przekroczenia przeciętnej 40-go-
dzinnej normy czasu pracy w okresie 
rozliczeniowym.

Uwaga! Odpowiednie wynagrodze-
nie przysługuje wtedy za liczbę godzin 
wynikającą z iloczynu liczby tygodni 
przypadających w okresie rozliczenio-
wym i liczby godzin, o którą przekro-
czono 40.

Wynagrodzenie za nadgodziny

Za pracę w godzinach nadliczbowych, 
oprócz normalnego wynagrodzenia, 
przysługuje dodatek w wysokości:

1) 100 proc. wynagrodzenia – za pra-
cę w godzinach nadliczbowych przy-
padającą w:

– nocy,
– niedziele i święta niebędące dla pra-

cownika dniami pracy, zgodnie z obo-
wiązującym go rozkładem czasu pracy,

– dniu wolnym od pracy udzielonym 
pracownikowi w zamian za pracę w nie-

dzielę lub święto, zgodnie z obowiązu-
jącym go rozkładem czasu pracy;

2) 50 proc. wynagrodzenia – za pracę 
w godzinach nadliczbowych przypada-
jącą w każdym innym czasie niż okre-
ślony w pkt 1.

Podstawę obliczenia dodatku stanowi 
pensja pracownika wynikająca z jego 
osobistego zaszeregowania, określona 
stawką godzinową lub miesięczną. Je-
żeli taki składnik nie został wyodręb-
niony przy ustalaniu warunków wyna-
gradzania, podstawę stanowi 60 proc. 
wynagrodzenia.

W przypadku pracowników otrzy-
mujących wynagrodzenie wynikające 
z osobistego zaszeregowania, określo-
ne stawką miesięczną, wynagrodze-
nie za jedną godzinę ustala się, dzieląc 
miesięczną stawkę przez liczbę godzin 
przypadających do przepracowania 
w danym miesiącu.

Zasady naliczania dodatku

Natomiast przy wynagrodzeniu okre-
ślonym w inny sposób, np. akordowo lub 
prowizyjnie, w celu obliczenia dodatku 
za pracę w godzinach nadliczbowych 
stosuje się zasady obowiązujące przy 
ustalaniu wynagrodzenia urlopowego. 
Aby obliczyć dodatek za jedną godzinę w:
n przypadku składników wynagrodze-

nia określonych w stałej stawce mie-
sięcznej – należy podzielić tę stawkę 
przez liczbę godzin przypadających do 
przepracowania w danym miesiącu;

n razie zmiennych składników wyna-
grodzenia – wynagrodzenie ustalone 
według zasad dotyczących wynagro-
dzenia urlopowego dzieli się przez 
liczbę godzin przepracowanych przez 
pracownika w okresie, z którego jest 
ono ustalane.
Dodatek w wysokości 100 proc. wy-

nagrodzenia przysługuje także za każdą 
godzinę pracy nadliczbowej wynikającą 
z przekroczenia przeciętnej tygodnio-
wej normy czasu pracy w przyjętym 
okresie rozliczeniowym. Nie dotyczy 
to sytuacji, gdy przekroczenie tej normy 
nastąpiło wskutek pracy w godzinach 
nadliczbowych, za które pracowniko-
wi przysługuje dodatek w wysokości 
50 proc. Oznacza to, że np. za pierwsze 
8 godzin pracy w wolną z reguły sobo-
tę przysługuje dodatek 100-proc., a za 
każdą kolejną godzinę ponad 8 godzin 
– dodatek 50-proc., ponieważ jest to już 
praca ponad normę dobową.

Stałe składniki płacowe

Przepisy prawa pracy nie defi niują po-
jęcia „normalnego wynagrodzenia za 
pracę”. Sposób jego rozumienia wynika 
z wyroku Sądu Najwyższego z 3 czerw-
ca 1986 r. (sygn. akt I PRN 40/86). We-
dług SN normalnym wynagrodzeniem 
jest to otrzymywane przez pracownika 
stale i systematycznie. Obejmuje ono:
n wynagrodzenie zasadnicze, wynika-

jące ze stawki osobistego zaszerego-
wania oraz

n inne składniki o charakterze stałym, 
do których pracownik ma prawo na 
podstawie zakładowych przepisów 
płacowych. Mogą to być np. dodat-
ki: stażowy, funkcyjny, motywacyj-
ny lub za pracę w warunkach uciąż-
liwych, a także premia stała, która 
nie jest uzależniona od osiągnięcia 
konkretnych wyników. Warunku 
tego nie spełniają premie i nagrody 
uznaniowe ani premie wynikowe, np. 

zadaniowe lub prowizyjne, które za-
leżą od ilości wykonanej pracy.

Czas wolny

W zamian za czas przepracowany w go-
dzinach nadliczbowych pracodawca może 
– na pisemny wniosek pracownika 
– udzielić mu czasu wolnego od pracy 
w takim samym wymiarze. Obowiązu-
je wówczas proporcja 1:1, czyli za jedną 
nadgodzinę przysługuje jedna godzina 
wolnego. Udzielenie czasu wolnego może 
nastąpić także bez wniosku pracownika. 
W takim przypadku pracodawca udziela 
go najpóźniej do końca okresu rozlicze-
niowego, w wymiarze o połowę wyższym 
niż liczba przepracowanych godzin nad-
liczbowych. Obowiązuje zatem propor-
cja 1:1,5, czyli za jedną nadgodzinę przy-
sługuje 1,5 godziny wolnego. Nie może to 
jednak spowodować obniżenia wynagro-
dzenia należnego pracownikowi za pełny 
miesięczny wymiar czasu pracy.

W zamian za czas przepracowany 
w godzinach nadliczbowych praco-
dawca – na pisemny wniosek pracow-
nika – może udzielić mu w tym samym 
wymiarze czasu wolnego od pracy. Tu 
obowiązuje proporcja 1:1, czyli za jedną 
nadgodzinę – 1 godzina wolnego. Udzie-
lenie czasu wolnego w zamian za czas 
przepracowany w godzinach nadlicz-
bowych może też nastąpić bez wnio-
sku pracownika. W takim przypadku 
pracodawca udziela czasu wolnego od 
pracy najpóźniej do końca okresu rozli-
czeniowego, w wymiarze o połowę wyż-
szym niż liczba przepracowanych godzin 
nadliczbowych (1:1,5 – za jedną nadgo-
dzinę – 1,5 godziny wolnego), co jednak 
nie może spowodować obniżenia wyna-
grodzenia należnego pracownikowi za 
pełny miesięczny wymiar czasu pracy.

Uwaga! Jeżeli pracownikowi udzielo-
no czasu wolnego w zamian za pracę 
nadliczbową, nie przysługuje mu do-
datek pieniężny. Warto podkreślić, że 
niewypłacany jest wyłącznie dodatek. 
Pracownik zachowuje natomiast pra-
wo do normalnego wynagrodzenia za 
wykonaną pracę, zgodnie z art. 80 k.p.

Rozliczenia między miesiącami

Warto również wyjaśnić, jak naliczać 
normalne wynagrodzenie, gdy pra-
cownikowi udzielono czasu wolnego 
za pracę w godzinach nadliczbowych. 
Jeżeli nastąpiło to bez jego wniosku, 
w tym samym miesiącu, w którym 
doszło do przekroczenia, zachowuje 
on prawo do pełnego wynagrodzenia 
mimo niedopracowania wymiaru z po-
wodu dłuższego czasu wolnego. Jeżeli 
natomiast sam wystąpił o udzielenie 
wolnego i odebrał je w innym miesiącu 
niż ten, w którym wystąpiły nadgodzi-
ny, powinien otrzymać normalne wy-
nagrodzenie za godziny nadliczbowe 
w miesiącu ich przepracowania. Z ko-
lei za miesiąc, w którym odebrał wol-
ne, nie otrzyma wynagrodzenia za czas 
niewykonywania pracy. 

©℗

Podstawa prawna
● art. 129, art. 151, art. 1511 ustawy z 26 czerwca 1974 r. 
– Kodeks pracy (t.j. Dz.U. z 2025 r. poz. 277; ost.zm. 
Dz.U. z 2026 r. poz. 473)
● par. 4, par. 4a rozporządzenia ministra pracy i poli-
tyki socjalnej z 29 maja 1996 r. w sprawie sposobu 
ustalania wynagrodzenia w okresie niewykonywania 
pracy oraz wynagrodzenia stanowiącego podstawę 
obliczania odszkodowań, odpraw, dodatków wyrów-
nawczych do wynagrodzenia oraz innych należności 
przewidzianych w Kodeksie pracy (t.j. Dz.U. z 2017 r. 
poz. 927)

C2 Dziennik Gazeta Prawna, 6 sierpnia 2026 nr 151 (6820)    DGP.PLwynagrodzenia

eprasa.pl b1aaf3fd88



Więcej niż 
gazeta!
Skanuj 

kod!
DGP.pl

Jak obliczyć dodatek za trudne warunki pracy 
podczas urlopu nauczyciela?
PYTANIE: Nauczyciel dyplomowany zatrudniony w pełnym wymiarze cza-
su pracy w roku szkolnym 2025/2026 otrzymuje dodatek za pracę w trud-
nych warunkach z tytułu prowadzenia zajęć w klasach łączonych. Zgodnie 
z uchwałą rady gminy dodatek przysługuje w wysokości 10 proc. stawki go-
dzinowej za każdą faktycznie przepracowaną godzinę zajęć i jest wypłacany 
na koniec miesiąca na podstawie rzeczywiście zrealizowanych godzin. Zaję-
cia w klasach łączonych będą prowadzone do zakończenia zajęć dydaktycz-
nych w czerwcu 2026 r. W okresie ferii letnich nauczyciel będzie korzystał 
z urlopu wypoczynkowego. Jak ustalić wysokość dodatku za trudne warun-
ki pracy za okres urlopu wypoczynkowego, skoro w lipcu i sierpniu 2026 r. 
nauczyciel nie prowadził zajęć w klasach łączonych? Czy dodatek za pracę 
w trudnych warunkach należy uwzględnić przy ustalaniu wynagrodzenia 
za urlop wypoczynkowy?

Leszek Jaworski

leszek.jaworski@infor.pl

ODPOWIEDŹ: Przy ustalaniu wyna-
grodzenia urlopowego należy odróż-
nić zasady wypłaty dodatku za pracę 
w trudnych warunkach za faktycznie 
wykonaną pracę od zasad uwzględnia-
nia tego dodatku w wynagrodzeniu za 
urlop wypoczynkowy.

Dodatek urlopowy
Organ prowadzący nie jest uprawnio-
ny do określania zasad obliczania wy-

nagrodzenia za urlop wypoczynkowy 
nauczycieli. Kompetencję w tym za-
kresie ustawodawca przyznał mini-
strowi właściwemu do spraw oświaty 
i wychowania (art. 67 ust. 3 Karty na-
uczyciela, dalej: KN). Zgodnie z par. 1 
ust. 1 pkt 2 rozporządzenia w sprawie 
szczegółowych zasad ustalania wy-
nagrodzenia oraz ekwiwalentu pie-
niężnego za urlop wypoczynkowy na-
uczycieli, do wynagrodzenia za urlop 
wypoczynkowy wlicza się dodatek za 
warunki pracy. Oznacza to, że regula-
min wynagradzania lub uchwała orga-

nu prowadzącego nie mogą wyłączyć 
tego składnika z wynagrodzenia urlo-
powego.

Bez wyliczania średniej
Na podstawie par. 2 ust. 1 rozporządze-
nia składniki wynagrodzenia określone 
w stałej stawce miesięcznej oraz skład-
niki ustalone procentowo od tych sta-
wek uwzględnia się w wysokości należ-
nej w miesiącu korzystania z urlopu.

Natomiast średnią z miesięcy poprze-
dzających rozpoczęcie urlopu oblicza się 
wyłącznie ze składników wymienionych 
w par. 3 w związku z par. 1 ust. 1 pkt 4–6 
oraz par. 4 rozporządzenia, a więc m.in. 
z wynagrodzenia za godziny ponadwy-
miarowe, godziny doraźnych zastępstw, 
pracę w porze nocnej, pracę w święto 
czy zajęcia wykonywane w dniu wol-
nym od pracy.

Dodatek za pracę w trudnych warun-
kach nie należy do tej grupy składni-
ków. Nie ustala się więc jego średniej, 
nawet jeżeli w poszczególnych mie-
siącach roku szkolnego jest wypłacany 
w różnej wysokości z uwagi na liczbę 
faktycznie przepracowanych godzin.

W jakiej wysokości
Wynagrodzenie urlopowe powinno 
obejmować dodatek za pracę w trud-
nych warunkach w wysokości należ-
nej w miesiącu korzystania z urlopu. 
Jeżeli organ prowadzący określił go 
jako procent stawki za każdą godzinę 
pracy w trudnych warunkach, należy 
ustalić liczbę godzin, które przypadły-
by nauczycielowi do przepracowania 
w danym miesiącu zgodnie z zasada-
mi wynikającymi z regulaminu wyna-
gradzania.

Za okres urlopu wypoczynkowego na-
uczyciel zachowuje bowiem prawo do 
wynagrodzenia, jakie otrzymałby, gdyby 
w tym czasie świadczył pracę, a więc 
również do dodatku za pracę w trud-
nych warunkach (art. 67 ust. 1 KN).
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Podstawa prawna
● art. 67 ustawy z 26 stycznia 1982 r. – Karta nauczy-
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Urlop p.o. dyrektora szkoły. 
Kiedy przysługuje 35 dni 
roboczych?
PYTANIE: Nauczyciel będzie zatrudniony w szkole feryjnej od września do grudnia 
2026 r. Będzie pełnił obowiązki p.o. dyrektora w zastępstwie nieobecnego dyrek-
tora szkoły. W okresie ferii zimowych i letnich w 2026 r. wykorzystał urlop wypo-
czynkowy przysługujący nauczycielom zatrudnionym w szkołach feryjnych. Czy 
nauczycielowi powołanemu na stanowisko p.o. dyrektora szkoły od września do 
grudnia 2026 r. przysługuje dodatkowy urlop z puli 35 dni za 2026 r.?

Leszek Jaworski

leszek.jaworski@infor.pl

ODPOWIEDŹ: Nie. W opisanej sytuacji 
nauczycielowi nie przysługuje dodatko-
wy urlop za 2026 r.

Wypoczynek w szkole feryjnej
Nauczycielowi zatrudnionemu w szko-
le, w której organizacja pracy przewidu-
je ferie szkolne, przysługuje urlop wypo-
czynkowy w wymiarze odpowiadającym 
okresowi ferii i jest on wykorzystywany 
w czasie ich trwania. Wynika to z art. 64 
ust. 1 KN.

Warunek 10 miesięcy
Natomiast urlop w wymiarze 35 dni 
roboczych przysługuje nauczycie-
lowi, który przez okres co najmniej 
10 miesięcy pełni obowiązki kierownicze 
w zastępstwie nauczyciela, któremu po-
wierzono stanowisko kierownicze (art. 64
ust. 2a KN).

Z przedstawionego stanu faktyczne-
go wynika, że nauczyciel będzie wyko-
nywał obowiązki p.o. dyrektora jedynie 
od września do grudnia 2026 r., a więc 
przez około cztery miesiące. Oznacza to, 
że nie zostanie spełniony warunek peł-
nienia obowiązków kierowniczych przez 
co najmniej 10 miesięcy. W konsekwencji 
do nauczyciela nadal będą miały zastoso-
wanie zasady określone w art. 64 ust. 1 KN. 
Skoro wykorzysta on urlop podczas ferii 
zimowych i letnich 2026 r., jego upraw-
nienia urlopowe za ten rok zostaną zre-
alizowane.

Kontynuacja zastępstwa
Nawet gdyby zastępstwo było kontynu-
owane w 2027 r. i łącznie trwało co naj-
mniej 10 miesięcy, nie oznaczałoby to po-
wstania prawa do dodatkowego urlopu za 
2026 r. W takim przypadku należałoby od-
rębnie ustalić wymiar urlopu przypadają-
cy za okres wykonywania obowiązków na-
uczyciela oraz za okres pełnienia funkcji 
kierowniczej, stosując – z uwagi na brak 
szczególnych regulacji – odpowiednio za-
sady obowiązujące przy zmianie praco-
dawcy. Oznaczałoby to odpowiednio:
n za okres od stycznia do sierpnia 2026 r. 

– 8/12 × 56 dni = 37,33 dnia urlopu,
n za okres od września do grudnia 2026 r. 

– 4/12 × 35 dni = 11,67 dnia urlopu.
Po zaokrągleniu dawałoby to 38 dni 

kalendarzowych oraz 12 dni roboczych, 
zgodnie z art. 66 ust. 2 KN i uchwałą Sądu 
Najwyższego z 10 maja 2006 r. (sygn. akt 
III PZP 3/06) oraz art. 1551 par. 1, art. 1552a

par. 1 i art. 1553 par. 1 kodeksu pracy.
W praktyce jednak nauczyciel wykorzy-

stał już urlop podczas ferii zimowych i let-
nich 2026 r., a więc w wymiarze korzyst-
niejszym niż wynikałoby to z powyższego 
proporcjonalnego wyliczenia. Pracodawca 
był bowiem zobowiązany udzielić mu urlo-
pu w czasie ferii na podstawie art. 64 ust. 1 
KN. Z tego względu nie powstaje prawo do 
dodatkowego urlopu za 2026 r. ©℗
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Ekwiwalent po odejściu 
z placówki. Jakie prawa 
ma pedagog?
PYTANIE: Nauczyciel szkoły feryjnej zamierza rozwiązać stosu-
nek pracy na podstawie porozumienia stron 30 września 2026 r. 
Do tego czasu wykorzysta urlop wypoczynkowy w okresie ferii zi-
mowych oraz letnich. Czy nauczycielowi będzie przysługiwał ekwi-
walent za niewykorzystany urlop wypoczynkowy? Czy prawo do ko-
lejnego urlopu nabędzie 1 stycznia 2027 r.?

Leszek Jaworski

leszek.jaworski@infor.pl

ODPOWIEDŹ: Nauczycielowi 
nie będzie przysługiwał ekwiwa-
lent za urlop wypoczynkowy za 
2026 r., natomiast prawo do kolej-
nego urlopu nabędzie 1 stycznia 
2027 r., pod warunkiem że w tym 
dniu będzie pozostawał w zatrud-
nieniu na stanowisku pedago-
gicznym.

Nabycie prawa
Zgodnie z art. 64 ust. 1 KN, na-
uczycielowi zatrudnionemu 
w szkole, w której organizacja 
pracy przewiduje ferie szkolne, 
przysługuje urlop wypoczynko-
wy w wymiarze odpowiadającym 
okresowi ferii i jest on wykorzy-
stywany w czasie ich trwania. Na-
tomiast stosownie do art. 65 KN 
nauczyciel nabywa prawo do dru-
giego i kolejnych urlopów z po-
czątkiem każdego roku kalenda-
rzowego, tj. 1 stycznia, o ile w tym 
dniu pozostaje zatrudniony na 
stanowisku pedagogicznym (art. 
1 ust. 1 KN).

Brak świadczenia
Z dniem 1 stycznia 2026 r. na-
uczyciel nabył prawo do urlo-
pu wypoczynkowego przypada-
jącego na ferie zimowe i letnie 
w 2026 r. Z przedstawionego sta-
nu faktycznego wynika, że urlop 

ten zostanie wykorzystany w na-
turze.

W konsekwencji rozwiązanie 
stosunku pracy z dniem 30 wrze-
śnia 2026 r. nie spowoduje po-
wstania prawa do ekwiwalentu za 
niewykorzystany urlop. Nauczy-
ciel wykorzysta bowiem urlop 
w czasie ferii zimowych i letnich, 
a więc w wymiarze wyższym niż 
56 dni kalendarzowych, o którym 
mowa w art. 66 ust. 2 KN.

Kolejny urlop
Prawo do kolejnego urlopu wypo-
czynkowego nauczyciel nabędzie 
1 stycznia 2027 r., pod warunkiem 
że w tym dniu będzie zatrudnio-
ny na stanowisku pedagogicznym 
(art. 65 w zw. z art. 1 ust. 1 KN). 
Uprawnienie do urlopu na zasa-
dach określonych w KN jest bo-
wiem uzależnione od pozostawa-
nia w zatrudnieniu na stanowi-
sku nauczyciela w dniu nabycia 
prawa do urlopu. ©℗
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Przemysław Zając: Statystyki PIP pokazują tylko sprawy, które trafi ły na formalną ścieżkę przewidzianą 
w ustawie o rozwiązywaniu sporów zbiorowych. Nie odzwierciedlają one jednak wszystkich napięć 
pojawiających się w miejscu pracy

Formalnych sporów jest mniej, ale napięć w fi rmach nie ub

Ze sprawozdania Państwowej Inspekcji 
Pracy za 2025 r. wynika, że liczba sporów 
zbiorowych ponownie spadła, natomiast 
wzrosła liczba indywidualnych skarg 
pracowników. Jak odczytywać te dane? 
Czy rzeczywiście w zakładach pracy jest 
dziś mniej konfliktów?
Nie wyciągałbym takiego wniosku. Sta-
tystyki PIP obejmują wyłącznie spory 
zbiorowe prowadzone na podstawie 
ustawy o rozwiązywaniu sporów zbio-
rowych. Mówimy więc o formalnej pro-
cedurze, której wszczęcie pracodawca 
ma obowiązek zgłosić Państwowej In-
spekcji Pracy. To właśnie na podstawie 
tych zgłoszeń powstają później staty-
styki.

Nie pokazują one jednak wszystkich 
napięć pojawiających się w miejscu 
pracy. Spór zbiorowy jest tylko jedną 
z form rozwiązywania konfl iktów mię-
dzy pracodawcą a osobami zatrudnio-
nymi. Wiele z nich nigdy nie trafi a na 
tę ścieżkę.

Czyli liczba sporów zbiorowych 
nie odzwierciedla skali konfliktów 
w firmach?
Tak. Konfl ikty są naturalnym elemen-
tem funkcjonowania każdej organiza-
cji. Tam, gdzie ludzie wspólnie pracu-
ją, zawsze pojawiają się różnice ocze-
kiwań, interesów czy ocen sytuacji. Nie 
wszystkie jednak prowadzą do wszczę-
cia formalnego sporu zbiorowego.

Dlatego na podstawie samych staty-
styk trudno odpowiedzieć na pytanie, 
czy konfl iktów rzeczywiście ubywa. 
Pokazują one jedynie, jak często uru-
chamiana jest procedura przewidziana 
w ustawie.

Od czego zatem zależy, czy konflikt prze-
rodzi się w spór zbiorowy?
Najczęściej od tego, czego dotyczą ocze-
kiwania pracowników. Spory zbiorowe 
pojawiają się przede wszystkim wtedy, 
gdy przedmiotem rozmów są wynagro-
dzenia, świadczenia socjalne albo wa-
runki pracy.

Jeżeli sytuacja przedsiębiorstwa jest 
stabilna, a pracownicy są usatysfak-
cjonowani poziomem wynagrodzeń 
i warunkami zatrudnienia, powodów 
do wszczynania sporów jest mniej. Na-
tomiast gdy pojawiają się zwolnienia 
grupowe, pogarsza się sytuacja eko-
nomiczna fi rmy albo pracownicy nie 
otrzymują oczekiwanych podwyżek, 
ryzyko konfl iktów wyraźnie rośnie. 
Nadal jednak nie oznacza to, że każdy 
taki konfl ikt zakończy się formalnym 
sporem zbiorowym.

Czy właśnie dlatego poziom uzwiązko-
wienia ma dziś tak duże znaczenie?
Tak. Są branże, w których organiza-
cje związkowe od lat odgrywają istot-
ną rolę, ale są też takie, gdzie poziom 
uzwiązkowienia pozostaje niewielki. 
To również wpływa na liczbę formal-
nie wszczynanych sporów zbiorowych. 
Nie oznacza to jednak, że w tych przed-
siębiorstwach nie dochodzi do napięć. 
Pracownicy po prostu częściej korzy-
stają z innych instrumentów ochrony 
swoich praw.

Jednocześnie PIP odnotowuje wzrost 
liczby indywidualnych skarg pracow-
ników. Czy można powiedzieć, że część 
konfliktów przeniosła się właśnie na 
ten poziom?

Myślę, że jest to trafne spostrzeżenie. 
Widać to również w sprawach, z któ-
rymi spotykamy się na co dzień. Coraz 
więcej kontroli PIP jest inicjowanych 
indywidualnymi skargami pracowni-
ków lub byłych pracowników.

Warto pamiętać, że spór zbiorowy 
z założenia nie służy dochodzeniu in-
dywidualnych roszczeń. Dotyczy in-
teresów zbiorowych. Jeżeli natomiast 
pracownik uważa, że naruszono jego 
prawa, naturalnym krokiem staje się 
złożenie skargi do inspekcji.

Nierzadko taka kontrola poprzedza 
późniejszy proces sądowy. Ustalenia 
inspektora pracy mogą mieć wówczas 
istotne znaczenie dowodowe.

Skąd taka zmiana?
Jedną z przyczyn jest struktura ryn-
ku pracy. Nie u wszystkich pracodaw-
ców działają organizacje związkowe, 
a tam, gdzie ich nie ma, formalny spór 
zbiorowy co do zasady nie może zo-
stać wszczęty.

Z danych PIP wynika również, że coraz 
częściej osią sporów oprócz wynagro-
dzeń są świadczenia socjalne. Dlaczego?
Jeżeli możliwości podwyższania wy-
nagrodzeń są ograniczone, większego 
znaczenia nabierają pozapłacowe ele-
menty zatrudnienia. Świadczenia so-
cjalne stają się wtedy jednym z obsza-
rów, w których pracownicy oczekują 
poprawy warunków zatrudnienia.

Znaczenie ma również to, że prze-
pisy przyznają organizacjom związko-
wym określone kompetencje związa-
ne z funkcjonowaniem zakładowego 
funduszu świadczeń socjalnych. Z tego 
względu kwestie socjalne bardzo często 
stają się przedmiotem rozmów między 
pracodawcą a stroną społeczną.

Można powiedzieć, że tam, gdzie trudno 
o podwyżki, ciężar negocjacji przenosi się 
na świadczenia socjalne?
W wielu przypadkach tak. Jeżeli 
przedsiębiorca nie jest w stanie speł-
nić wszystkich oczekiwań płacowych, 
świadczenia socjalne pozostają jednym 
z narzędzi poprawy warunków zatrud-
nienia.

Dlatego organizacje związkowe zgła-
szają postulaty dotyczące utworzenia 
zakładowego funduszu świadczeń so-
cjalnych albo zmian zasad jego funk-
cjonowania tam, gdzie fundusz już ist-
nieje.

Przejdźmy teraz do samej procedury. 
Załóżmy, że pracodawca otrzymuje od 
organizacji związkowej żądania doty-
czące wynagrodzeń albo świadczeń 
socjalnych. Wie, że nie będzie w stanie 
ich spełnić w wyznaczonym terminie. Co 
powinien zrobić w pierwszej kolejności?
Najgorszym rozwiązaniem jest pozo-
stawienie takiego pisma bez odpowie-
dzi albo odkładanie rozmów na póź-
niej. Ustawa jasno określa kolejne etapy 
postępowania. Organizacja związkowa 
wyznacza termin na spełnienie żądań, 
który nie może być krótszy niż trzy dni. 
Jeżeli żądania nie zostaną uwzględnio-
ne, powstaje spór zbiorowy i rozpoczy-
na się dalsza procedura.

Na pracodawcy ciążą konkretne obo-
wiązki. Powinien przystąpić do roko-
wań oraz zawiadomić właściwego okrę-
gowego inspektora pracy o wszczęciu 
sporu zbiorowego.

Czy, skoro pracodawca od początku 
wie, że nie spełni żądań, rokowania 
mają sens?
Zdecydowanie tak. Sam fakt, że przed-
siębiorca nie jest w stanie zaakcepto-
wać wszystkich postulatów, nie ozna-
cza, że rozmowy są bezcelowe.

Najważniejsze jest rzetelne przed-
stawienie sytuacji. Jeżeli fi rma nie ma 
możliwości wprowadzenia oczekiwa-
nych podwyżek albo zwiększenia wy-
datków na świadczenia socjalne, war-
to jasno wyjaśnić, z czego wynikają te 
ograniczenia.

Jeżeli istnieje realna perspektywa 
poprawy sytuacji fi nansowej przedsię-
biorstwa, można rozmawiać również 
o rozwiązaniach odroczonych w cza-
sie. Strony mogą uzgodnić, że wrócą do 
negocjacji po zakończeniu roku albo po 
analizie wyników fi nansowych. Takie 
ustalenia również pozwalają zakończyć 
spór porozumieniem.

Czyli nie zawsze musi nastąpić natych-
miastowe spełnienie żądań?
Tak. Celem rokowań nie jest wykazanie, 
która ze stron ma rację, lecz znalezie-
nie rozwiązania możliwego do zaak-
ceptowania przez obie strony. Czasami 
będzie to częściowe uwzględnienie po-
stulatów. Innym razem strony uzgod-
nią, że wrócą do rozmów po upływie 
określonego czasu, kiedy będzie moż-
na ponownie ocenić możliwości fi nan-
sowe przedsiębiorstwa. Takie postano-
wienia również pozwalają zakończyć 
spór zbiorowy.

Po czym pracodawca może poznać, 
że rokowania dobiegły końca i należy 
przejść do mediacji?
Formalnie następuje to wraz z zawar-
ciem porozumienia albo podpisaniem 
protokołu rozbieżności.

Z praktycznego punktu widzenia 
warto ocenić, czy dalsze rozmowy mają 
jeszcze szansę zbliżyć stanowiska stron. 
Jeżeli kolejne spotkania nie przynoszą 
żadnego postępu, nie ma powodu, aby 
sztucznie przedłużać ten etap.

A czy przeciąganie rokowań może 
być ryzykowne?
Może. Jeżeli jedna ze stron jedynie po-
zoruje prowadzenie rozmów, trudno 
oczekiwać, że doprowadzą one do roz-
wiązania sporu.

Dlatego warto prowadzić rokowania 
w sposób rzeczywisty: przedstawiać ar-
gumenty, wyjaśniać przyczyny swoich 
decyzji i jasno wskazywać, które po-
stulaty mogą zostać uwzględnione, 
a które z obiektywnych powodów nie 
są możliwe do realizacji. Takie podejście 
ułatwia również przejście do kolejnego 
etapu postępowania, jeżeli okaże się 
ono konieczne.

Jeżeli strony przechodzą do mediacji, czy 
oznacza to, że spór wchodzi już w decy-
dującą fazę?
To ważny etap, ale nie należy trakto-
wać go jako zapowiedzi strajku. Media-
cja nadal służy znalezieniu rozwiąza-
nia akceptowalnego dla obu stron. Jej 
celem pozostaje doprowadzenie do po-
rozumienia, mimo że wcześniejsze ro-
kowania nie przyniosły oczekiwane-
go rezultatu.

Czy w czasie rokowań albo mediacji orga-
nizacja związkowa może informować 
pracowników o sporze, organizować 
pikiety albo wywieszać banery?
Trzeba rozróżnić kilka sytuacji.

Organizacje związkowe mają za-
gwarantowane ustawowo prawo do 
korzystania z tablic informacyjnych 
udostępnianych przez pracodawcę. To 
podstawowy sposób przekazywania in-
formacji pracownikom.

Jeżeli natomiast chodzi o wywiesza-
nie materiałów w innych miejscach 
zakładu pracy, wiele zależy od zasad 
obowiązujących u danego pracodawcy. 
Często kwestie te regulują porozumie-
nia zawarte między pracodawcą a or-
ganizacjami związkowymi.

Coraz częściej wykorzystywane są 
również elektroniczne kanały komu-
nikacji, takie jak poczta elektroniczna, 
strony internetowe czy media społecz-
nościowe.

A co ze środkami nacisku? Czy już na 
etapie mediacji organizacja związkowa 
może po nie sięgnąć?
Tak. Ustawa przewiduje możliwość 
przeprowadzenia strajku ostrzegaw-
czego. Jest to szczególna forma prote-
stu, która może zostać zorganizowana 
tylko raz i nie może trwać dłużej niż 
dwie godziny.

To jednak nadal rozwiązanie wyjąt-
kowe. Mediacja przede wszystkim ma 
stworzyć warunki do wypracowania 
porozumienia, a nie prowadzić do dal-
szej eskalacji sporu.

Jak ocenić protesty, które nie są formal-
nie strajkiem, ale polegają na celowym 
zwolnieniu tempa pracy?
To już zupełnie inna sytuacja. Pikieta 
może pełnić funkcję informacyjną. Na-
tomiast celowe spowalnianie pracy jest 
formą strajku w rozumieniu ustawy 
o rozwiązywaniu sporów zbiorowych 
– jest formą nielegalnej akcji protesta-
cyjnej. W określonych okolicznościach 
może rodzić odpowiedzialność uczest-
ników z tytułu naruszenia obowiąz-
ków pracowniczych.

Każdy pracownik odpowiada za wy-
konywanie swoich obowiązków wobec 
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Dokończenie ze s. C1h nie ubywa
pracodawcy. Dlatego tego rodzaju 
działania wymagają ostrożnej oce-
ny zarówno po stronie organizacji 
związkowej, jak i samych uczestni-
ków protestu.

Czy granica między legalnym prote-
stem a naruszeniem obowiązków 
pracowniczych jest wyraźna?
Kluczowe znaczenie ma to, czy dana 
forma protestu została zorganizowa-
na zgodnie z ustawą o rozwiązywa-
niu sporów zbiorowych.

Jeżeli mówimy o legalnym straj-
ku, pracownik korzysta z ochrony 
przewidzianej w przepisach. Sam 
udział w takim strajku nie może być 
podstawą wyciągania wobec niego 
konsekwencji pracowniczych. Trzeba 
jednak pamiętać, że za czas udziału 
w strajku pracownik nie zachowu-
je prawa do wynagrodzenia, choć 
zachowuje uprawnienia z zakresu 
ubezpieczeń społecznych.

Inaczej wygląda sytuacja, gdy pro-
test odbywa się z naruszeniem prze-
pisów albo przybiera formę działań, 
których ustawa nie przewiduje.

Czy fakt, że strajk został zorganizo-
wany niezgodnie z przepisami, ozna-
cza automatycznie odpowiedzial-
ność każdego pracownika, który wziął 
w nim udział?
Nie. Trzeba wyraźnie odróżnić od-
powiedzialność organizatorów od 
odpowiedzialności poszczegól-
nych uczestników.

Pracownik nie zawsze ma możli-
wość zweryfi kowania, czy organi-
zatorzy dochowali wszystkich wy-
mogów formalnych związanych 
z organizacją strajku. Nie można 
więc automatycznie przypisywać 
mu odpowiedzialności za uchybie-
nia, na które nie miał wpływu.

Jeżeli pracodawca zamierza wyciąg-
nąć wobec pracownika konsekwen-
cje, musi wykazać konkretne zacho-
wania uzasadniające taką decyzję. 
Sam udział w proteście nie przesądza 
zatem o odpowiedzialności.

Jakie zachowania mogą mieć w takiej 
sytuacji znaczenie?
Przede wszystkim takie, które wy-
kraczają poza sam udział w prote-
ście.

Jeżeli pracownik dopuszcza się 
działań naruszających jego obowiąz-
ki albo utrudniających funkcjono-
wanie zakładu w sposób nieprze-
widziany przepisami, taka sytuacja 
wymaga już odrębnej oceny. Każdy 
przypadek należy analizować indy-
widualnie.

Inaczej wygląda natomiast odpowie-
dzialność organizatorów?

Tak. Organizatorzy odpowiadają za 
prawidłowe przeprowadzenie całej 
procedury przewidzianej w ustawie.

Dotyczy to zarówno dochowania 
wymogów formalnych związanych 
z organizacją strajku, jak i sposobu 
prowadzenia samej akcji protestacyj-
nej. Dlatego organizacje związkowe 
z reguły bardzo starannie przygoto-
wują się do kolejnych etapów sporu 
i dbają o zachowanie wymagań wy-
nikających z przepisów.

Jednym z warunków przeprowadze-
nia strajku jest referendum. Kto może 
w nim uczestniczyć?
Krąg uprawnionych jest szerszy niż 
wyłącznie członkowie organiza-
cji związkowej. Przepisy obejmują 
nie tylko pracowników zatrudnio-
nych na podstawie umowy o pracę, 
lecz także osoby wykonujące pracę 
zarobkową na innych podstawach, 
jeżeli spełniają warunki określone 
w ustawie. Mogą to być m.in. zle-
ceniobiorcy czy osoby świadczące 
pracę w formule B2B, jeśli wykonu-
ją ją osobiście.

Oznacza to, że referendum nie jest 
głosowaniem wyłącznie członków 
związku zawodowego, lecz wszyst-
kich osób objętych ustawową defi ni-
cją pracownika na potrzeby przepi-
sów o sporach zbiorowych.

Jakie warunki musi spełnić referen-
dum, aby możliwe było ogłosze-
nie strajku?
Muszą zostać spełnione dwa warun-
ki. Po pierwsze, za strajkiem musi 
opowiedzieć się większość osób bio-
rących udział w głosowaniu. Po dru-
gie, w referendum musi uczestni-
czyć co najmniej połowa ogółu osób 
zatrudnionych u danego pracodaw-
cy. Dopiero spełnienie obu tych prze-
słanek pozwala na zorganizowa-
nie strajku.

A jeżeli referendum nie przynie-
sie takiego wyniku? Czy oznacza to 
koniec sporu zbiorowego?
Nie. Negatywny wynik referendum 
zamyka jedynie drogę do ogłosze-
nia strajku. Sam spór zbiorowy 
trwa nadal. Strony mogą konty-
nuować rozmowy, wrócić do me-
diacji albo skorzystać z arbitrażu 
społecznego. Brak zgody na strajk 
nie kończy więc całej procedury, 
lecz jedynie wyłącza jeden z moż-
liwych sposobów dalszej eskala-
cji konfliktu.

Na koniec chciałabym zapytać 
o sytuację, z którą pracodawcy 
spotykają się znacznie częściej niż 
z samym sporem zbiorowym. Co 
zrobić, gdy w firmie zaczynają nara-

stać napięcia wokół wynagrodzeń, 
premii czy świadczeń socjalnych?
Przede wszystkim nie warto zakła-
dać, że problem rozwiąże się sam. 
Spór zbiorowy bardzo rzadko pojawia 
się nagle. Zwykle jest konsekwencją 
napięć, które narastały przez dłuż-
szy czas.

Pracodawca nie potrzebuje orga-
nizacji związkowej, żeby dostrzec, 
że wśród pracowników pojawia się 
niezadowolenie. Takie sygnały do-
cierają do niego znacznie wcześniej. 
Jeżeli pozostają bez reakcji, frustracja 
narasta, a wtedy znacznie trudniej 
wrócić do spokojnej rozmowy.

Czyli problemem nie zawsze jest 
sama odmowa spełnienia oczeki-
wań pracowników?
Moim zdaniem bardzo często więk-
szym problemem jest brak komu-
nikacji.

Jeżeli pracownicy rozumieją, z cze-
go wynikają decyzje pracodawcy, 
i widzą, że ich postulaty zostały po-
traktowane poważnie, łatwiej prowa-
dzić rozmowy nawet wtedy, gdy nie 
wszystkie oczekiwania mogą zostać 
spełnione.

Najgorzej jest wtedy, gdy druga 
strona pozostaje bez żadnej infor-
macji i nie wie, czy jej argumenty 
zostały w ogóle przeanalizowane.

Jak prowadzić taką komunikację?
Nie ma jednego modelu. Wszystko 
zależy od wielkości organizacji i spo-
sobu jej funkcjonowania.

Mogą to być spotkania z pracow-
nikami, bieżące informowanie o sy-
tuacji przedsiębiorstwa, regularna 
komunikacja elektroniczna czy inne 
rozwiązania przyjęte u danego pra-
codawcy. Najważniejsze jest to, aby 
pracownicy nie mieli poczucia, że 
zostali pozostawieni sami z nara-
stającym problemem.

Jeżeli natomiast do sporu zbioro-
wego już dojdzie, warto pamiętać, że 
procedura została pomyślana przede 
wszystkim jako sposób dochodze-
nia do porozumienia. Z mojego do-
świadczenia wynika, że tam, gdzie 
obie strony otwarcie przedstawiają 
swoje argumenty i rzeczywiście szu-
kają rozwiązania, znacznie częściej 
udaje się zakończyć spór porozumie-
niem niż doprowadzić do jego dal-
szej eskalacji.

Czyli najskuteczniejszym sposobem 
rozwiązania sporu zbiorowego jest 
niedopuszczenie do jego eskalacji?
Spór zbiorowy bardzo rzadko pojawia 
się nagle. Najczęściej jest skutkiem 
problemów, o których w fi rmie zbyt 
długo nie rozmawiano. ©℗

Rozmawiała Izabela Rakowska-Boroń

Zasady planowania
W przypadku dyżuru medycznego – po-
dobnie jak w klauzuli opt-out – ustawo-
dawca nie wskazał maksymalnej licz-
by godzin jego pełnienia ani liczby dy-
żurów w okresie rozliczeniowym. Dyżur 
medyczny wlicza się do czasu pracy pra-
cownika. Ponadto zgodnie z art. 95 ust. 4 
u.d.l. ustawodawca zezwolił na planowa-
nie pracy w jego ramach, co odróżnia dy-
żur medyczny od pracy w godzinach nad-
liczbowych.

Może on być planowany przez praco-
dawcę zarówno w ramach przeciętnej ty-
godniowej normy czasu pracy, jak i ponad 
nią. A zatem dyżurem medycznym jest 
czas wykonywania czynności zawodowych 
poza normalnymi godzinami przypada-
jącymi pracownikowi do przepracowania 
w danej dobie, a nie ponad obowiązującą 
go przeciętną tygodniową normę czasu 
pracy.

Prawo do wypoczynku

Pracownikowi pełniącemu dyżur medycz-
ny przysługuje prawo do wypoczynku bez-
pośrednio po jego zakończeniu. Pracodaw-
ca musi zatem tak zorganizować pracę, 
aby możliwe było udzielenie czasu wolne-
go po dyżurze. Ma to umożliwić pracowni-
kowi regenerację sił i uniknięcie przemę-
czenia. Sąd Najwyższy w wyroku z 18 mar-
ca 2015 r. (sygn. akt I PK 191/14) wskazał, 
że nieudzielenie przewidzianych prawem 
okresów odpoczynku stanowi naruszenie 
obowiązków pracodawcy wynikających ze 
stosunku pracy. Może ono uprawniać pra-
cownika do wystąpienia z roszczeniem od-
szkodowawczym na podstawie art. 471 ko-
deksu cywilnego w związku z art. 300 k.p., 
jeżeli zostaną spełnione pozostałe prze-
słanki, w szczególności gdy pracownik po-
niesie szkodę.

Uwaga! Pracownikowi, co do zasady, 
przysługuje w każdym tygodniu prawo 
do co najmniej 35 godzin nieprzerwane-
go odpoczynku, obejmującego minimum 
11 godzin nieprzerwanego odpoczynku 
dobowego.

Przewidziano jednak wyjątek od tej za-
sady w odniesieniu do pracowników peł-
niących dyżur medyczny. Jeżeli jest to uza-
sadnione organizacją pracy, odpoczynek 
tygodniowy może być skrócony do co naj-
mniej 24 godzin i udzielony w okresie 
rozliczeniowym nie dłuższym niż 14 dni. 
W niektórych tygodniach pracownicy ci 
nie muszą mieć więc zapewnionego nawet 
skróconego odpoczynku tygodniowego, 
pod warunkiem że zostanie on udzielony 
w 14-dniowym okresie rozliczeniowym.

©℗

Podstawa prawna
● art. 93, art. 94, art. 95, art. 96 ustawy z 15 kwietnia 2011 r. 
o działalności leczniczej (t.j. Dz.U. z 2026 r. poz. 156)
● art. 3 pkt 2 ustawy z 5 lipca 2018 r. o zmianie ustawy 
o świadczeniach opieki zdrowotnej fi nansowanych ze środ-
ków publicznych oraz niektórych innych ustaw (Dz.U. 
poz. 1532)
● dyrektywa 2003/88/WE Parlamentu Europejskiego 
i Rady z 4 listopada 2003 r. dotycząca niektórych aspektów 
organizacji czasu pracy (Dz.U. UE z 2003 r. L 299, s. 9)
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w przypadku kontroli PIP. Książka zawiera również przykłady i wzory dokumentów 
przydatne podczas korespondencji pracodawcy z Państwową Inspekcją Pracy.

Od 8 lipca nowe uprawnienia PIP
Przygotuj fi rmę na kontrolę

Zmiany
od 8 lipca

2026 r.

  AUTOPROMOCJA
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Czy można zmienić skład komisji socjalnej 
przed końcem kadencji
PYTANIE: Regulamin ZFŚS przewiduje kilkuletnią kadencję komisji socjal-
nej. Jeden z jej członków nie uczestniczy w posiedzeniach i nie wykonuje po-
wierzonych mu zadań. Czy pracodawca może odwołać go przed terminem 
i powołać inną osobę?

Magdalena Sobczak

magdalena.sobczak@infor.pl

ODPOWIEDŹ: Członek komisji socjal-
nej może zostać odwołany przed upły-
wem kadencji, jeżeli możliwość i tryb 
takiego odwołania wynikają z regulacji 
wewnętrznych albo z aktu powołania 
wydanego w ich granicach. Uporczywe 
nieuczestniczenie w posiedzeniach lub 
niewykonywanie zadań może uzasad-
niać odwołanie, trzeba jednak zacho-
wać procedurę obowiązującą u praco-
dawcy.

Znaczenie ma także sposób powo-
łania członka. Pracodawca może od-
wołać swojego przedstawiciela, jeżeli 
pozwalają na to regulacje wewnętrzne. 
W przypadku osoby wskazanej przez 
organizację związkową albo wybranej 
przez pracowników należy respektować 
przyjęty tryb oraz pozostawić właści-
wemu podmiotowi prawo wyznacze-
nia następcy.

Jeżeli dokumenty nie regulują wcze-
śniejszego zakończenia członkostwa, 
nie należy przyjmować, że samo po-
wołanie komisji zarządzeniem pozwala 
dowolnie skracać kadencję. Najpierw 
trzeba ustalić właściwy tryb, a braku-
jące rozwiązania wprowadzić na przy-
szłość.

Ustawa nie reguluje działania 
tego gremium
Ustawa o zakładowym funduszu świad-
czeń socjalnych nie ustanawia komisji 
socjalnej ani nie nadaje jej samodziel-
nych kompetencji. Nie zakazuje jed-
nak powołania przez pracodawcę we-
wnętrznego zespołu opiniodawczo-
-pomocniczego. Jego skład, zadania 
i tryb działania powinny wynikać z re-
gulacji wewnętrznych.

Komisja może analizować wnioski, 
sprawdzać kompletność dokumentów, 
oceniać – w zakresie niezbędnym do 
wykonywania zadań – sytuację socjalną 
osób uprawnionych oraz przedstawiać 
propozycje dotyczące świadczeń. Nie 
przejmuje jednak odpowiedzialności za 
administrowanie środkami funduszu. 
Zgodnie z art. 10 ustawy o ZFŚS admi-
nistruje nimi pracodawca i to on odpo-
wiada za zgodność wydatków z ustawą 
oraz regulaminem. Powołanie komisji 
nie może więc służyć przeniesieniu na 
jej członków ustawowych obowiązków 
pracodawcy.

Jeżeli u pracodawcy działa zakłado-
wa organizacja związkowa, opinia ko-
misji nie zastępuje uzgodnienia wy-
maganego przez art. 27 ust. 2 ustawy 
o związkach zawodowych. Gdy upraw-
nienia organizacji wykonuje w komisji 
jej przedstawiciel, powinien mieć do 
tego odpowiednie umocowanie.

Procedurę wyznaczają 
przepisy wewnętrzne
Zasady działania komisji mogą wynikać 
bezpośrednio z regulaminu ZFŚS albo 
z odrębnego regulaminu jej pracy, wy-
danego na jego podstawie. Dokumen-
ty powinny określać:
n skład i czas trwania kadencji;
n sposób powoływania i odwoływa-

nia członków;
n podmioty uprawnione do wskazywa-

nia kandydatów;
n przesłanki zakończenia członkostwa;

n zasady składania rezygnacji;
n sposób uzupełniania składu i wyma-

gane kworum;
n zasady wyłączenia z rozpatrywania 

konkretnej sprawy;
n okres pełnienia funkcji przez osobę 

powołaną w trakcie kadencji.
Ustawowemu uzgodnieniu podle-

ga regulamin ZFŚS. Jeżeli regulamin 
pracy komisji jest jego integralnym 
załącznikiem albo reguluje zasady ko-
rzystania ze świadczeń lub gospodaro-
wania funduszem, również powinien 
być wprowadzany i zmieniany w trybie 
właściwym dla regulaminu ZFŚS. Od-
rębny dokument dotyczący wyłącznie 
technicznej organizacji pracy komisji 
może być wydany na zasadach okre-
ślonych w regulaminie funduszu. Nie 
może jednak zmieniać zasad przyzna-
wania świadczeń ani zakresu kompe-
tencji wynikających z ustawy.

Kto podejmuje decyzję
O uprawnieniu do odwołania rozstrzy-
gają regulacje wewnętrzne. Akt po-
wołania może je doprecyzowywać, ale 
nie może być z nimi sprzeczny. Źródło 
mandatu wskazuje natomiast, kto po-
winien wyznaczyć następcę.

Przedstawiciela pracodawcy może od-
wołać pracodawca lub osoba działająca 
w jego imieniu. W przypadku członka 
wskazanego przez organizację związ-
kową regulamin może pozwalać praco-
dawcy na zakończenie jego członkostwa 
z określonych przyczyn albo wymagać 
wniosku organizacji. Niezależnie od 
przyjętego rozwiązania następcę wska-
zuje związek.

Przedstawiciela wybranego przez 
pracowników należy zmienić zgodnie 
z przyjętą procedurą wyborczą. Praco-
dawca nie może sam wyznaczyć oso-
by, która ma reprezentować załogę. Po 
wyborze lub wskazaniu następcy aktu-
alizuje jedynie akt określający imienny 
skład komisji.

PRZYKŁAD

Brak aktywności 
uzasadnia odwołanie

Regulamin ZFŚS urzędu gminy prze-
widuje czteroletnią kadencję komisji 
socjalnej. Imienny skład komisji 
powołuje wójt w drodze zarządze-
nia. Regulamin mówi, że wójt może 
odwołać swojego przedstawiciela 
przed upływem kadencji z powodu 
wielokrotnych nieobecności albo 
uporczywego niewykonywania zadań.
Jeden z przedstawicieli pracodawcy od 
kilku miesięcy nie uczestniczy w posie-
dzeniach i mimo kierowanych do niego 
wezwań nie podejmuje powierzonych 
czynności. Po udokumentowaniu tych 
okoliczności wójt może odwołać go 
i powołać na jego miejsce inną osobę. 
Zmiana wymaga wydania zarządzenia 
aktualizującego imienny skład komisji. 
Nowy członek pełni funkcję przez okres 
wskazany w regulaminie, np. do końca 
rozpoczętej kadencji.

Inny mandat do uzgadniania 
regulaminu
Członka komisji wybranego przez pra-
cowników należy odróżnić od osób wy-
branych przez załogę do uzgadniania 

regulaminu ZFŚS. Sam wybór do komi-
sji nie daje mandatu do reprezentowa-
nia załogi przy ustalaniu lub zmianie 
tego dokumentu.

Uwaga! Od 27 stycznia 2026 r. pra-
codawca, u którego nie działa zakła-
dowa organizacja związkowa, uzgad-
nia regulamin ZFŚS z pracownikami 
wybranymi przez załogę, czyli co naj-
mniej z dwiema osobami. Mogą one 
jednocześnie zasiadać w komisji, ale 
obie funkcje powinny wynikać z prze-
prowadzonych wyborów.

Kiedy członkostwo może się 
zakończyć
Regulacje wewnętrzne mogą przewi-
dywać zakończenie członkostwa m.in. 
w przypadku:
n rezygnacji lub ustania zatrudnienia;
n cofnięcia wskazania albo utra-

ty mandatu;
n uporczywego nieuczestniczenia 

w posiedzeniach;
n długotrwałej niemożności udziału 

w pracach;
n niewykonywania zadań;
n naruszenia poufności lub zasad 

ochrony danych;
n postępowania sprzecznego z regu-

laminem;
n trwałego konfl iktu interesów.

Rezygnacja, ustanie zatrudnienia 
albo wygaśnięcie mandatu mogą powo-
dować zakończenie członkostwa z mocy 
regulaminu. W innych przypadkach 
będzie konieczna decyzja właściwego 
podmiotu. Regulamin powinien jedno-
znacznie wskazywać, które zdarzenia 
wywołują skutek automatycznie, a któ-
re wymagają odwołania. Jeżeli zawiera 
zamknięty katalog przesłanek, decy-
zja musi się w nim mieścić. Brak odpo-
wiednich postanowień należy uzupeł-
nić na przyszłość, we właściwym trybie.

Konfl ikt interesów dotyczący poje-
dynczego wniosku zazwyczaj wymaga 
jedynie wyłączenia członka z udziału 
w sprawie. Odwołanie może być uza-
sadnione, gdy konfl ikt ma charakter 
trwały albo dana osoba nie przestrzega 
zasad wyłączenia.

Niezbędna jest właściwa 
dokumentacja
Odwołanie albo ustanie członkostwa 
należy udokumentować w formie od-
powiadającej zasadom powoływania 
komisji. Może to być zarządzenie lub 
decyzja pracodawcy, dokument orga-
nizacji związkowej, protokół wyboru 
przedstawiciela pracowników albo re-
zygnacja członka.

Dokument powinien wskazywać oso-
bę, datę zakończenia funkcji, podstawę 
zmiany, podmiot podejmujący decyzję 
oraz sposób uzupełnienia składu. Jeżeli 
regulamin wymaga podania przyczyny 
odwołania, należy ją wskazać. Gdy po-
wodem jest niewykonywanie zadań, 
wielokrotna nieobecność lub narusze-
nie poufności, warto zachować mate-
riały potwierdzające te okoliczności.

Jeżeli imienny skład komisji określo-
no w zarządzeniu, należy odpowiednio 
zmienić ten akt. Sam dokument po-
twierdzający rezygnację, odwołanie albo 
wybór następcy nie zawsze powoduje 
automatyczną aktualizację zarządzenia.

Nieobecność nie musi 
paraliżować prac
Regulamin powinien określać zasady 
działania komisji podczas czasowej nie-
obecności członka, np. z powodu cho-
roby. Warto wskazać wymagane kwo-

rum, możliwość powołania zastępcy 
i tryb czasowego uzupełnienia składu. 
Zastępca powinien zostać wyznaczony 
przez podmiot właściwy ze względu na 
źródło mandatu nieobecnego członka. 
Sama choroba nie powinna automa-
tycznie prowadzić do odwołania. Jeżeli 
zachowano kworum i wymagane pro-
porcje między przedstawicielami po-
szczególnych stron, komisja może na-
dal wykonywać zadania.

Gdy komisja rozpatruje wniosek 
swojego członka, osoba ta nie powin-
na uczestniczyć w analizie sprawy, opi-
niowaniu ani głosowaniu. Regulamin 
powinien przesądzać, czy uwzględnia 
się ją przy ustalaniu kworum i kto pod-
pisuje ustalenia dotyczące jej świad-
czenia.

W przypadku trwałego ustania człon-
kostwa następcę wskazuje właściwy 
podmiot. Regulamin powinien także 
określać, czy nowa osoba pełni funk-
cję do końca rozpoczętej kadencji, czy 
rozpoczyna własną.

Dostęp do danych trzeba odebrać
Po ustaniu członkostwa należy odebrać 
dokumentację, zablokować dostęp do 
systemów oraz cofnąć albo zmienić 
zakres upoważnienia do przetwarza-
nia danych. Jeżeli pracownik potrze-
buje części informacji z powodu innych 
obowiązków, dostęp należy ograniczyć 
do niezbędnego zakresu. Obowiązek 
zachowania poznanych informacji 
w tajemnicy nie ustaje wraz z zakoń-
czeniem funkcji. Warto przypomnieć 
o nim w dokumencie potwierdzającym 
zmianę składu.

Uwaga! Do przetwarzania danych do-
tyczących zdrowia mogą być dopusz-
czone wyłącznie osoby mające pisemne 
upoważnienie pracodawcy wymagane 
przez art. 8 ust. 1b ustawy o ZFŚS. Nowy 
członek powinien otrzymać je przed 
uzyskaniem dostępu do takich infor-
macji. Oświadczenie o poufności nie 
zastępuje upoważnienia.

W odniesieniu do pozostałych danych 
pracodawca powinien określić zakres 
dostępu i zapewnić ich przetwarzanie 
wyłącznie na swoje polecenie oraz w za-
kresie niezbędnym do wykonywania 
zadań. W razie podejrzenia narusze-
nia bezpieczeństwa może ograniczyć 
dostęp jeszcze przed formalnym za-
kończeniem członkostwa. Cofnięcie 
dostępu nie jest jednak samo w sobie 
równoznaczne z odwołaniem z komisji.

©℗

Podstawa prawna
● art. 8 ust. 1, 1a–1b i 2 oraz art. 10 ustawy z 4 marca 
1994 r. o zakładowym funduszu świadczeń socjalnych 
(t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 288; ost.zm. Dz.U. z 2026 r. 
poz. 25)
● art. 27 ust. 1 i 2 oraz art. 30 ust. 6 ustawy z 23 maja 
1991 r. o związkach zawodowych (t.j. Dz.U. z 2026 r. 
poz. 549)
● art. 2 pkt 2 i art. 3 ustawy z 4 grudnia 2025 r. 
o zmianie ustawy – Kodeks pracy oraz ustawy 
o zakładowym funduszu świadczeń socjalnych (Dz.U. 
z 2026 r. poz. 25)
● art. 5 ust. 1 lit. c, art. 29 i art. 32 ust. 4 rozporządze-
nia Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 
z 27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób fi zycz-
nych w związku z przetwarzaniem danych osobowych 
i w sprawie swobodnego przepływu takich danych 
oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (ogólne rozpo-
rządzenie o ochronie danych) (Dz.U. UE z 2016 r. L 119, 
s. 1)
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Izabela Nowacka

ekspertka ds. ubezpieczeń 

społecznych

wynagrodzenie i ekwiwalent pieniężny

Za czas urlopu wypoczynkowego pra-
cownikowi przysługuje wynagrodzenie, 
jakie otrzymałby, gdyby w tym czasie 
pracował. Ustala się je z uwzględnie-
niem wynagrodzenia i innych świad-
czeń ze stosunku pracy, z wyjątkiem 
składników wymienionych w rozpo-
rządzeniu urlopowym.

Z kolei ekwiwalent pieniężny przy-
sługuje pracownikowi w przypadku 
niewykorzystania urlopu w całości lub 
w części z powodu rozwiązania lub wy-
gaśnięcia stosunku pracy. 

Pracodawca nie ma obowiązku jego 
wypłaty tylko wówczas, gdy strony 
postanowią o wykorzystaniu urlopu 
w trakcie zatrudnienia na podstawie 
kolejnej umowy o pracę, zawartej z tym 
samym pracodawcą bezpośrednio po 
rozwiązaniu lub wygaśnięciu poprzed-
niej umowy.

Uwaga! Zarówno wynagrodzenie za 
urlop, jak i ekwiwalent pieniężny za nie-
wykorzystany urlop są przychodami ze 
stosunku pracy i podlegają oskładkowa-
niu w pełnym zakresie. Przepisy rozpo-
rządzenia składkowego nie przewidują 
w tym przypadku żadnego zwolnienia.

świadczenie urlopowe

Z podstawy wymiaru składek wyłączo-
ne jest świadczenie urlopowe wypłaca-
ne na podstawie ustawy o zakładowym 
funduszu świadczeń socjalnych (dalej: 
ustawa o ZFŚS) – do wysokości nieprze-
kraczającej rocznie kwoty odpisu pod-
stawowego określonej w tej ustawie.

Warunki zwolnienia

Można wyróżnić dwa warunki zasto-
sowania zwolnienia:
n przyznanie i wypłata świadczenia 

zgodnie z przepisami ustawy o ZFŚS,
n nieprzekroczenie ustawowej górnej 

granicy jego wysokości.
Pracodawcy zatrudniający według 

stanu na 1 stycznia danego roku mniej 
niż 50 pracowników w przeliczeniu na 
pełne etaty mogą:
n tworzyć zakładowy fundusz świad-

czeń socjalnych – na zasadach okre-
ślonych w art. 5 ustawy o ZFŚS lub

n wypłacać świadczenia urlopowe 
– również zgodnie z ustawą o ZFŚS.

Obowiązek wypłaty
Zatem świadczenia urlopowe w danym 
roku kalendarzowym wypłacają pra-
codawcy:
n niezobowiązani do utworzenia ZFŚS, 

tj. zatrudniający według stanu na 
1 stycznia mniej niż 50 pracowni-
ków w przeliczeniu na pełne etaty,

n którzy nie założyli ZFŚS , a jednocze-
śnie nie zrezygnowali w danym roku 
z wypłaty świadczeń, dopełniając do 
końca stycznia formalności w tym 
zakresie, czyli informując pracow-
ników o ich niewypłacaniu,

n którzy nie prowadzą działalności 
w formie jednostek budżetowych 
ani samorządowych zakładów bud-
żetowych – jednostki te obowiązko-
wo tworzą ZFŚS,  bez względu na licz-
bę zatrudnionych.

Częstotliwość

Pracodawca wypłaca świadczenie urlo-
powe raz w roku każdemu pracowni-
kowi korzystającemu w danym roku 
kalendarzowym z urlopu wypoczyn-
kowego trwającego co najmniej 14 ko-
lejnych dni kalendarzowych. Do tego 
okresu wlicza się zarówno dni pracy, 
jak i dni wolne. Jest to jedyne kryte-
rium wypłaty świadczenia.

Uwaga! Świadczenie urlopowe nie 
podlega składkom na ubezpieczenia 
społeczne i zdrowotne, co wynika nie 
tylko z rozporządzenia składkowego, 
ale także wprost z samej ustawy o ZFŚS 
(art. 3 ust. 6).

Wysokość

Świadczenie urlopowe nie może prze-
kroczyć kwoty odpisu podstawowego, 
odpowiedniego do rodzaju zatrudnie-
nia pracownika – w warunkach nor-
malnych, szczególnych lub w szcze-
gólnym charakterze albo w przypadku 
młodocianych. Wysokość świadczenia 
dla pracowników niepełnoetatowych, 
z wyjątkiem młodocianych, ustala się 
proporcjonalnie do wymiaru czasu 
pracy.

W 2026 r. odpis podstawowy przy pra-
cy w warunkach normalnych wynosi 
2943,23 zł i kwota ta odpowiada maksy-
malnej wysokości świadczenia urlopo-
wego dla pracownika pełnoetatowego. 
Ustawodawca określił jednak tylko jego 
górną granicę, nie nakazując wypłaty 
w wysokości odpisu. Świadczenie może 
być zatem niższe niż podstawowy odpis 
na pracownika. [ramka]

wczasy pod gruszą, kolonie i obozy

Wolne od składek ubezpieczeniowych 
są świadczenia fi nansowane ze środ-
ków przeznaczonych na cele socjal-

ne w ramach zakładowego funduszu 
świadczeń socjalnych.

Ustawa o ZFŚS stanowi, że działalność 
socjalna obejmuje m.in. usługi świad-
czone przez pracodawców na rzecz róż-
nych form wypoczynku. W regulami-
nie funduszu pracodawca określa m.in. 
zasady przeznaczania jego środków na 
poszczególne cele i rodzaje działalności 
socjalnej. Na wypoczynek zwykle przy-
znaje się dofi nansowanie w postaci tzw. 
wczasów pod gruszą, a także dopłat do 
wypoczynku dzieci i młodzieży, np. ko-
lonii, obozów czy zielonych szkół.

Wszystkie świadczenia z ZFŚS, w tym 
przeznaczone na wypoczynek, są zwol-
nione ze składek ZUS, bez względu 
na ich wartość. Warunkiem jest ich 
przyznanie zgodnie z ustawą o ZFŚS 
oraz regulaminem funduszu, a więc 
z uwzględnieniem sytuacji życiowej, 
rodzinnej i materialnej osoby upraw-
nionej.

Pracodawcy, którzy nie utworzyli 
ZFŚS, lecz mają inny fundusz przezna-
czony na cele socjalno-bytowe, utwo-
rzony na podstawie układu zbiorowe-
go pracy, mogą wypłacać przewidziane 
w nim świadczenia na wypoczynek bez 
naliczania składek. Zwolnienie obejmu-
je ich wartość nieprzekraczającą rocz-
nie kwoty odpisu podstawowego okre-
ślonej w ustawie o ZFŚS. Do wysokości 
tego odpisu świadczenia są wolne od 
oskładkowania.

zwrot kosztów z tytułu 
odwołania z wypoczynku

Kodeks pracy przewiduje, że pracodaw-
ca może odwołać pracownika z urlopu 
wypoczynkowego tylko wówczas, gdy 
jego obecności w zakładzie wymagają 
okoliczności nieprzewidziane w chwili 
jego rozpoczynania. Pracodawca musi 
wtedy pokryć koszty poniesione przez 

pracownika w bezpośrednim związku 
z odwołaniem go z urlopu.

W przypadku przerwania urlopu 
i zobowiązania pracownika do po-
wrotu do pracy z ważnych, wcześniej 
nieznanych przyczyn pracodawca ma 
ustawowy obowiązek zwrócić mu 
koszty związane z zaplanowanym wy-
poczynkiem. Chodzi np. o sytuację, 
w której pracownik dokonał wpłaty 
na rzecz biura podróży, hotelu lub 
domu wczasowego albo opłacił wy-
cieczkę czy pobyt i musi z nich zre-
zygnować lub je przerwać z powodu 
odwołania przez pracodawcę. 

Uwaga! Zwrot kosztów nie jest przy-
chodem ze stosunku pracy, ponieważ 
nie powoduje przysporzenia mająt-
kowego po stronie pracownika, lecz 
jedynie przywraca stan sprzed odwo-
łania. W konsekwencji nie zwiększa 
podstawy wymiaru składek.

uprawnienia na podstawie 
przepisów branżowych

Podstawy wymiaru składek nie stano-
wią także dodatkowe świadczenia nie-
mające charakteru deputatu przyzna-
wane na podstawie przepisów szcze-
gólnych, takich jak karty branżowe lub 
układy zbiorowe pracy. Należy do nich 
m.in. ekwiwalent pieniężny z tytułu 
zwrotu kosztów przejazdów urlopo-
wych (par. 2 ust. 1 pkt 27 rozporządze-
nia składkowego). ©℗

Podstawa prawna
● art. 167, art. 171, art. 172 ustawy z 26 czerwca 1974 r. 
– Kodeks pracy (t.j. Dz.U. z 2025 r. poz. 277; ost.zm. 
Dz.U. z 2026 r. poz. 473)
● art. 2 pkt 1, art. 3, art. 8 ustawy z 4 marca 1994 r. 
o zakładowym funduszu świadczeń socjalnych (t.j. 
Dz.U. z 2024 r. poz. 288; ost.zm. Dz.U. z 2026 r. poz. 25)
● par. 1, par. 2 ust. 1 pkt 19, pkt 20, pkt 21, pkt 27 
rozporządzenia ministra pracy i polityki socjalnej 
z 18 grudnia 1998 r. w sprawie szczegółowych zasad 
ustalania podstawy wymiaru składek na ubezpieczenia 
emerytalne i rentowe (t.j. Dz.U. z 2025 r. poz. 316)

Świadczenia związane z urlopem 
– kiedy są zwolnione ze składek ZUS?

ROZLICZENIA Wynagrodzenie za czas wypoczynku i ekwiwalent za niewykorzystane dni zwiększają podstawę wymiaru składek. 
Inne formy wsparcia mogą korzystać z wyłączenia, jeśli zostały przyznane zgodnie z przepisami i obowiązującymi limitami.

poleca
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Granice preferencji

▶ Świadczenie urlopowe wypłacone zgodnie z przepisami ustawy o ZFŚS jest 
wolne ze składek ZUS do wysokości nieprzekraczającej rocznie kwoty odpisu 
podstawowego.
▶ Podstawę wymiaru składek stanowi świadczenie urlopowe, które nie spełnia 
ustawowych przesłanek, a więc gdy:

n  jego kwota, również w przypadku pracownika młodocianego, przekracza 
limit odpowiadający właściwemu odpisowi podstawowemu na zfśs;

n  pracownikowi niepełnoetatowemu pracodawca wypłacił pełną kwotę bez 
jej proporcjonalnego zmniejszenia odpowiednio do wymiaru czasu pracy;

n  pracownik z umiarkowanym lub znacznym stopniem niepełnospraw-
ności otrzymał kwotę odpowiadającą odpisowi na zfśs zwiększonemu 
o 6,25 proc.;

n  wypłaty dokonuje pracodawca zatrudniający na 1 stycznia co najmniej 
50 pracowników w przeliczeniu na pełne etaty, który nie utworzył zfśs, 
lecz ustanowił prawo do świadczeń z tytułu urlopu. ©℗
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Decydujące są ciągłość niedyspozycji oraz pomyślne rokowania dalszego leczenia, niezależnie 
od źródła dolegliwości. Termin 12 miesięcy to maksymalny limit pobierania tego wsparcia, 
a nie czas, w którym ubezpieczony powinien odzyskać zdolność do pracy

Prawa do świadczenia rehabilitacyjnego nie 
przekreśla inna choroba niż ta w okresie zasiłkowym

Ryszard Sadlik

sędzia Sądu Okręgowego 

w Kielcach

Po zakończeniu pobierania zasiłku cho-
robowego ZUS może przyznać ubezpie-
czonemu świadczenie rehabilitacyjne 
na okres nie dłuższy niż 12 miesięcy. 
Wynika to z art. 18 ustawy o świadcze-
niach pieniężnych z ubezpieczenia spo-
łecznego w razie choroby i macierzyń-
stwa (dalej: u.ś.p.). Warunki uzyskania 
tego świadczenia są następujące:
n wyczerpanie zasiłku chorobowego;
n nadal występująca niezdolność 

do pracy,
n rokowanie odzyskania zdolności do 

pracy w wyniku dalszego leczenia lub 
rehabilitacji leczniczej.

Szansa na wyzdrowienie
Jeżeli choroba się przedłuża, a ubezpie-
czony niebawem wykorzysta okres zasił-
kowy, powinien przed końcem tego okre-
su złożyć wniosek do ZUS o świadczenie 
rehabilitacyjne wraz z kompletem do-
kumentów. Następnie lekarz orzecznik 
ZUS bada ubezpieczonego, aby ustalić, 
czy nadal jest on niezdolny do pracy i ja-
kie są rokowania dalszego leczenia lub re-
habilitacji.

Uwaga! Od niekorzystnego orzeczenia 
lekarza orzecznika ubezpieczony może 
w terminie 14 dni wnieść sprzeciw do 
komisji lekarskiej ZUS. Orzeczenie ko-
misji stanowi podstawę wydania decyzji 
przez ZUS. Jeżeli również ona będzie nie-
korzystna, ubezpieczony może w ciągu 
miesiąca złożyć odwołanie, które następ-
nie rozpozna sąd ubezpieczeń społecz-
nych – właściwy sąd rejonowy.

Pozytywne rokowania 
Przesłanką przyznania prawa do świad-
czenia rehabilitacyjnego jest ustalenie, że 
dalsze leczenie lub rehabilitacja leczni-
cza rokują odzyskanie zdolności do pracy. 
Nie jest natomiast konieczne stwierdze-
nie, że nastąpi to w terminie 12 miesię-
cy od daty wyczerpania zasiłku chorobo-

wego. Zwrócił na to uwagę Sąd Najwyż-
szy w uchwale z 2 lutego 2016 r. (sygn. 
akt III UZP 16/15). Podobnie w postano-
wieniu z 8 lutego 2023 r. (sygn. akt I USK 
126/22) SN podkreślił, że dla uzyskania 
tego świadczenia konieczne jest, aby po 
wyczerpaniu prawa do zasiłku chorobo-
wego, czyli po upływie maksymalnego 
okresu jego pobierania, nadal występo-
wała niezdolność do pracy oraz istnia-
ły rokowania odzyskania tej zdolności 
w następstwie kontynuowanego lecze-
nia lub rehabilitacji.

Szansa na odzyskanie zdolności 
do wykonywania obowiązków
SN wskazał również, że przepisy nie okre-
ślają terminu, w którym ma nastąpić od-
zyskanie zdolności do pracy. Aby uznać 
ten warunek za spełniony, wystarcza 
zatem, że istnieje szansa na jej odzyska-
nie w wyniku dalszego leczenia lub re-
habilitacji. Brak pozytywnych rokowań 
skutkuje natomiast odmową przyznania 
świadczenia. Ubezpieczony może wów-
czas ubiegać się o rentę z tytułu niezdol-
ności do pracy.

Prawo do świadczenia rehabilitacyjne-
go nie zależy od tego, czy po wyczerpaniu 
zasiłku chorobowego ubezpieczony nadal 
cierpi na tę samą chorobę. Warunkiem 
jest dalsze, nieprzerwane występowanie 
niezdolności do pracy. Może ona wynikać 
z tej samej lub innej choroby albo z kilku 
współistniejących schorzeń. Tak wskazał 
Sąd Najwyższy w wyroku z 5 lipca 2023 r. 
(sygn. akt I USKP 7/23).

Możliwa jest zatem taka sytuacja, 
w której ubezpieczony podczas pobie-
rania zasiłku chorobowego zapadnie na 
inną chorobę i na tej podstawie uzyska 
następnie świadczenie rehabilitacyjne.

Użyte przez ustawodawcę w art. 18 
ust. 1 u.ś.p. słowo „nadal” oznacza, że 
pomiędzy okresem pobierania zasił-
ku chorobowego a okresem pobierania 
świadczenia rehabilitacyjnego musi ist-
nieć ciągłość. Innymi słowy, niezdolność 
do pracy jako stan uzasadniający prawo 
do zasiłku chorobowego, a następnie do 
świadczenia rehabilitacyjnego, nie może 
zostać przerwana. Tak wskazywał rów-
nież Sąd Najwyższy w wyroku z 5 lipca 
2023 r. (sygn. akt I USKP 7/23). [przykład]

PRZYKŁAD

Skutki powrotu do fi rmy

Pan Zbigniew był niezdolny do pracy 

i pobierał zasiłek chorobowy. Po wyczerpa-

niu okresu pobierania zasiłku chorobowego 

13 sierpnia 2025 r. odzyskał zdolność 

do pracy. Został do niej dopuszczony, 

wykonywał swoje obowiązki i otrzymy-

wał wynagrodzenie. Stan ten trwał do 

25 września 2025 r., kiedy ponownie stał 

się niezdolny do pracy. Po wystąpieniu 

o świadczenie rehabilitacyjne ZUS odmówił 

jego przyznania. Pan Zbigniew odwołał 

się do sądu, który jednak oddalił odwo-

łanie. Pomiędzy zakończeniem pierwszej 

a początkiem kolejnej niezdolności do pracy 

nie została bowiem zachowana ciągłość, 

co wyklucza nabycie prawa do świadczenia 

rehabilitacyjnego.

Dokończenie leczenia
Świadczenie rehabilitacyjne określa się 
niekiedy jako „świadczenie na dokoń-
czenie leczenia” (por. wyrok Sądu Naj-
wyższego z 13 stycznia 2015 r., sygn. akt 
II UK 118/14). Chroni ono bowiem ubez-
pieczonego w okresie czasowej niezdol-
ności do pracy. 

Jako świadczenie przejściowe wy-
pełnia lukę pomiędzy wyczerpaniem 
okresu zasiłkowego a ewentualnym 
wystąpieniem trwałej niezdolności do 
pracy i przyznaniem z tego tytułu ren-
ty. Warunkiem przyznania i wypłaty 
świadczenia jest zatem dalsze trwanie 
czasowej niezdolności do pracy przy 
braku jeszcze przesłanek uzasadnia-
jących nabycie prawa do renty. 

Komu nie przysługuje
Nie każdy ubezpieczony może otrzymać 
świadczenie rehabilitacyjne mimo speł-
nienia wymienionych warunków. Zgod-
nie z art. 18 ust. 7 i art. 22 u.ś.p. nie przy-
sługuje ono:
n osobie uprawnionej do emerytu-

ry lub renty z tytułu niezdolności do 
pracy, zasiłku dla bezrobotnych, za-
siłku przedemerytalnego, świadcze-
nia przedemerytalnego, rodziciel-
skiego świadczenia uzupełniającego, 
nauczycielskiego świadczenia kom-

pensacyjnego oraz urlopu dla porato-
wania zdrowia,

n za cały okres niezdolności do pracy, je-
żeli została ona spowodowana umyśl-
nym przestępstwem lub wykrocze-
niem popełnionym przez tego ubez-
pieczonego,

n za cały okres zwolnienia od pracy, jeże-
li podczas orzeczonej niezdolności do 
pracy ubezpieczony wykonuje pracę 
zarobkową lub podejmuje aktywność 
niezgodną z celem tego zwolnienia,

n jeżeli zaświadczenie lekarskie zosta-
ło sfałszowane.

n za okresy, w których pracownik zacho-
wuje prawo do wynagrodzenia,

n za okresy przebywania przez pracow-
nika na urlopie bezpłatnym lub wy-
chowawczym,

n za okres tymczasowego aresztowania 
lub odbywania kary pozbawienia wol-
ności,

n w okresie usprawiedliwionej nieobec-
ności w pracy w razie śmierci praco-
dawcy, o której mowa w art. 632 par. 8 
k.p.

n za okres urlopu opiekuńczego.

Obowiązek ponownego zatrudnienia
Pracodawca musi ponownie zatrudnić 
pracownika pobierającego świadczenie 
rehabilitacyjne, jeżeli zgłosi on zamiar 
powrotu do pracy niezwłocznie po wy-
czerpaniu tego świadczenia, choćby na-
stąpiło to po upływie sześciu miesięcy 
od rozwiązania stosunku pracy (art. 20 
u.ś.p.). 

Uwaga! Pracownik może zgłosić chęć 
powrotu także po upływie sześciu mie-
sięcy od dnia rozwiązania umowy o pra-
cę. Istotne jest jednak, aby zrobił to nie-
zwłocznie po wyczerpaniu świadczenia 
rehabilitacyjnego. 

Jeżeli będzie zwlekał ze zgłoszeniem, 
np. zrobi to dopiero po trzech miesią-
cach, to należy uznać, że jego uprawnie-
nie wygasło, a pracodawca nie ma już 
obowiązku ponownego zatrudnienia.

©℗

Podstawa prawna
● art. 18, art. 20, art. 22 ustawy z 25 czerwca 1999 r. 
o świadczeniach pieniężnych z ubezpieczenia społecz-
nego w razie choroby i macierzyństwa (t.j. Dz.U. 
z 2026 r. poz. 854; ost.zm. Dz.U. z 2026 r. poz. 441)

Mały ZUS plus: czy jeśli odwołanie od decyzji nie zostało 
rozpatrzone, można wnieść skargę na bezczynność?
PYTANIE: Złożyłem wniosek do ZUS o ulgę „mały ZUS plus”. Decyzją z lipca br. 
ZUS ustalił podstawę wymiaru moich składek i jednocześnie stwierdził, że ulga 
mi nie przysługuje. Odwołałem się od decyzji, ale sprawa nadal nie została roz-
poznana. Czy można zaskarżyć do sądu administracyjnego bezczynność ZUS?

Marcin Nagórek

radca prawny

ODPOWIEDŹ: Nie. Sprawy dotyczące 
podstawy wymiaru składek i prawa do 
ulgi „mały ZUS plus” należą do właściwo-
ści sądów powszechnych. Skarga do sądu 
administracyjnego zostałaby odrzucona.

Zgodnie z art. 18c ustawy o systemie 
ubezpieczeń społecznych podstawa wy-
miaru składek przedsiębiorcy, którego 

roczny przychód z działalności gospo-
darczej w poprzednim roku nie przekro-
czył 120 tys. zł, może być uzależniona 
od osiągniętego dochodu. Skorzysta-
nie z ulgi „mały ZUS plus” jest prawem 
przedsiębiorcy, a nie jego obowiązkiem. 
Musi on jednak spełnić ustawowe wa-
runki i zgłosić się o nią w odpowiednim 
terminie. Potwierdził to Sąd Apelacyjny 
w Lublinie w wyroku z 26 marca 2025 r. 
(sygn. akt III AUa 13/25).

ZUS wydaje decyzje w indywidu-
alnych sprawach dotyczących m.in. 
podlegania ubezpieczeniom oraz usta-
lania wymiaru i poboru składek. Od 
takiej decyzji przysługuje odwołanie 
do sądu powszechnego – sądu pracy 
i ubezpieczeń społecznych. Jego wnie-
sienie uruchamia właściwy tryb kon-
troli decyzji.

Nie można równolegle skorzystać ze 
skargi na bezczynność kierowanej do 
wojewódzkiego sądu administracyjne-
go. Sądy administracyjne nie są właści-
we w sprawach, które przepisy prze-
kazują sądom powszechnym. Skarga 
wniesiona w takiej sytuacji podlega 

odrzuceniu na podstawie art. 58 par. 1 
pkt 1 prawa o postępowaniu przed są-
dami administracyjnymi.

Uwaga! W opisanej sytuacji nie ma 
zatem podstaw do wniesienia skargi 
do sądu administracyjnego. Właściwy 
pozostaje tryb postępowania przed są-
dem pracy i ubezpieczeń społecznych.

©℗

Podstawa prawna
● art. 18c ustawy z 13 października 1998 r. o systemie 
ubezpieczeń społecznych (t.j. Dz.U. z 2026 r. poz. 199; 
ost.zm. Dz.U. z 2026 r. poz. 426)
● art. 3 par. 2, art. 58 par. 1 pkt 1 ustawy z 30 sierp-
nia 2002 r. – Prawo o postępowaniu przed sądami 
administracyjnymi (t.j.Dz.U. z 2026 r. poz. 143; ost.zm. 
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